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Norman Davis u Ro*i3£velta
A m e r y k a ń s k i  p r o s ^ r  r o z b r o l ^ n i ó w y

Albany. 27- 12- P A T - R ooseve !t od b y ł z  Davi- 
sem dłuższą konferencję. której wffiatem b y ły : 
rozbrojenie, św ia tow a  konferencja gostpodar- 
cza, zagadnienia tary f celnych, stabilizacja 
d ew iz  : rew a loryzac ja  w alu ty srebrnej- W  toku 
ro zm ow y  D avis  zaznaczył, ż e  rozbrojenie po­
trzebne jest dla przywrócenia zaufania. Zdaniem 
Roosevelta uczucie bezpieczeństwa między na 
ropami wzrosłoby proporcjonalnie ao redukcji 
narząd; i wojny. Davis sądzi, że n iożnaby ska 
isować łodzie  podw odne mimo zastrzeżeń  Japo­
nii Francji- Zaleca on zaw arc ie  układu m or­

skiego framcusko-włoskiego, zgodnego Ł frakfa- 
e m  londyńskim  o ra z  postaw ien ie poza  prawem  
używania bom bardowania pow ietrznego , ga ­
z ó w  tru jących  ciężk iej a rty lerii ruchomej i sa­
molotów bombardujących- Pozatem  om ów iono 
siprawę d ługów  wojennych- N ic  jednak nie 
wsikazrje na to, aby R ooseve lt zm ien ił w  tym  
wzglęfjA ic sw e  stanowisko- Co do św ia tow e j 
konferencji gospodarczej, to Rooseyelt w ypo­
wiedział się za zniesieniem wszelkiego ograni- 
cenia piogramu tej Konferencji-

Berlin 27. 12. P A T  W  okolicy Drezna policja 
wpadła na trop mordu kapturowego, dokonanego 
przez szturmowców narodowo-socjalistycznycn na 
jednym z członków partji hitlerowskiej Hentzschu.
■Trupa zamordowanego wyłowiono z Łaby. Zwło­
ki zaszyte były w worek i obciążone kamieniami. 
W  czasie oględzin lekarskich stwierdzono, że 
zmarły został zastrzelony. Ofiarę morderstwa w i­
dziano ostatni raz z początkiem miesiąca w szyn­
ku w  towarzystwie trzech szturmowców, których 
nazwiska władze zdołały ustalić. Od tego czasu 
zniknął on i wszelkie poszukiwania okazały się 
bezskuteczne. Dopiero przypadek naprowadził po­
licję na trop ohydnej zbrodni.. Szturmowcy podej­
rzani o dokonanie jej zbiegli. Dochodzenia. pro­
wadzone przez władze, dostarczają obfitego ma- 
terjału obciążającego. Opimja publiczna, domaga 
się wprowadzenia niezbędnych środków przeciw­
ko inspiratorom samosądów sztunnówek hitlerow

skich. Frakcja socjaldemokratyczna już dawniej 
zgłosiła w  tej sprawie' interpelację w Sciroie sas­
kim

Pi jasko zbiórek na „ska^u 
bbiouy k:4?p,ra“

Frankfurt n/Menem, 27. 12. P A T . Kwesta pie­
niężna na cele polityczne w Niemczech jest doz­
wolona. Niektóre partje polityczne korzystały z 
tego i zbierały datki na cele propagandy wybor­
czej, a więc tylko w  czasie wyborów i. to jedynie 
podczas zgromadzeń przedwyborczych. Od tej re­
guły odbiega teraz part-ja hitlerowska. Na całym 
ooszarze rranufurtu dokonywane są zbiórki na 
skarb bojowy Adolfa Hitlera. Dzieje się to w spo­
sób niesłychanie wrzaskliwy 7 a policja jest zupeł­
nie bezsilna. Zbiórki te jednak nie dają żadnego 
wyniku.

Sprawca zamachu na Gerngrossa
w rąkach policji

Wieaeń, 27. 12. P A T . Aresztowany w  Górnej 
Austrji narodowy socjalista, z zawodu mechanik, 
pod zarzutem udziału w  zamachu gazowym na

dom towarowy Gerrigrossu, przyznał się do czynu, 
jak również i do tego, że brał udział w przygoto­
waniach do zamacru.

Przemyt broni z  Belgii 
do HiemiBC

Amsterdam, 27. 12. (R ). Naskutek poufnej in­
formacji dokonała policja w Rotterdamie licznych 
rewizyj w mieszkaniach i sklepach osób podejrzą 
nych o uprawianie przemytu broni z Belgji do Nie­
miec, konfiskując znaczne ilości rewolwerów i a- 
municjł. W  poszczególnych wjpadkach znajdowa­
no w  prywatnych domach skrzynie, zawierające 
po 50 do 100 rewolwerów wraz z przynależną a- 
muniefą.

0 ujrwnirnie ztrojeń 
nirniiEEkieli

Paryż, 27. 12 fB). Deputowany Parmom 
wniósł w imieniu prawicy do Izby piojekt uchwa­

ły, wzywający .ząd do ogłoszenia dokumentów 
dotyczących tajnych zbrojeń niemieckich, celem 
stwierdzenia, że Niem-cy nie dotrzymały zobowią­
zań, wynikających z traktatu wersalskiego- i  póź­
niejszych układów międzynarodowych.

Tylkff 337 ant? faszystów 
pozostało w więzieniach

Rzym- 27. 12- P A T  W ed łu g  danych minister 
v‘w a  spraw ied liw ości ogólna ilość antyfas zy ­
sków, pozostających w w ięzien iu  za przestęp­
stwa p rzec iw ko  panmącemu ustrojow i po za 
stosowaniu amnestji -, u ułaskawieniach, w yn osi 
137 osób.

*  *  *

Nettuno- 27- 12. P A T  - Na noli-gonie w Nettu- 
no pod R zym em  p rzy  grom adzeniu amunicji 
z n iew iadom ych p rzyczyn  nastąpił wybuch,

Bojóy.ka hitlerowska dokopała mordu kap­
turowego na swp m towarzyszu partyjnym

Dziś w Hunterze
(prócz artykułu wstępnego);

(b ) :  W ie lk i mufti a ekscesy 

Adw. Dr. H. Apte: W y  powiedzenie —  w  św ie­
tle kodeksu postępowania cywilnego 

Kio ponosi winę. za ekscesy antyżydowskie? 

Koło Żydowskie w  sprawie Kas „Gemilns 
Chtsed“ ,

M. K.: W ieczory teatralne \
H. WeDer: Obrazy Wyspiańskiego w  Pałacu

Sztuki ’ j
Sensacyjne aresztowanie księżny-szpiega 
Spis uczestników naszego Konkursu Zimowego  

(dokończenie).

Dfiary numeru: ciausus
Zurych- 27. 12. PA T - Grono studentów-Poia- 

ków, itu,djujących w  Zmychu. ywstąpifb z ini 
cjatywą jtworzenia kasy samopomocy, ceiem 
umoiiiu ienia Kontynuowania studiów studen­
tom! względów materialnych grozi
ich przerwanie. Studenci Polacy dGbiOwohńe 
opodatkowali się na rzecz uboższych Kolegów* 
Organizacja ta została już na tutejszym terenie 
zalegalizowana. Należy zaznaczyć, że członka­
mi organizacji są przeważni* Żydzi, których pó 
łożenie jest najcięższe.

 o§o-----

W obronie proł. Cohna 
z  Wrocławia

(Telegram własny „Nowego Dziennika")'
Berlin, 27. 12. (Sch). Szereg wybitniejszych pro­

fesorów uniwersytetów niemieckich zamieszcza W 
„Vossische Ztg.“  protest przeciw uchwale rekto­
ratu i senatu akademickiego uniwersytetu w rocław 
skiego, skierowanej przeoiwibo uroi. Cohnowt 
z uniwersytetu w;ro tiawsWeęo. Protest pod­
pisały jest przez prof. teulugji utifwwi* 
sytetu w  Kilonjł dlra B^uangauitena, prof. 
prawa międzynarodowego uniwersytetu hambur- 
skiego dra Meudelso.n-BartlhoMy‘ego, prof. ekonu- 
mji uniwersytetu kiłońsMego dra Hanmsa i  prof. 
prawa państwowego uniwersytetu w  Bonn dra B. 
Thoma‘ego. W szyscy podpisani wyrażają ewoj#
o-buczenie z powodu stanowiska, zajętego przez se­
nat i  rektorat uniwersytetu wrocławskiego.

 O*-------

Sznjha handlarzy 
żywym towarem w Besarabii

K le n ió w .  27- 12. PAT . W  Braszow ic are­
sztowano kobietę, która stała na czele dobrze 
zorganizowanej szajki handlarzy żyw ym  towa  
rem- Organizacja posiadała swe oddziały wp 
wszystkich miastach Besarabji skąd dziewczę­
ta kierowane by ły  do Braszowa- Jak wynika  
z  wstępnych dochodzeń, dziewczęta by ły  w y  
syłaiie- do domów publicznych w  Transylwanii, 
a nawet transpoi to-wamo je do Cze 'hosłowacji* 
Podczas rewizji w  mieszkaniu aresztowanej 
znaleziono zaszyfrowaną Jistę kierowników po­
szczególnych oddiziałów-

zab.\a;ąc na miejscu starszego sierżanta i 4 
żołn ierzy. 1
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Błogosławieństwo — biedy...
(T h . )  Mnożą się znaki, że się na  św iec ie  ro ­

dzi jeden istotn ie potężny cud: M ężow ie sta­
nu, k ie row n icy  państw  zaczyna ją  m yśleć ! N a ­
w e t pow ażn ie m yśleć. A  p rzec ie j w o ln o  snuć 
w cichości serca nadzieję, że to  pow ażne za ­
m yślan ie  się panów  św ia ta  poprow adzi do 
zbaw iennych  czynów , do takich k roków , k tó ­
re w prost zm ierza ją  do upragn ionego celu.

O to p rzyk ład  tak iego  nam yślen ia  się: dono­
szą gazety, że n ow y  prezydent S tanów  Z je ­
dnoczonych Pó łnocnej A m eryk i, a zatem  czło­
w iek , k tó ry  n iebaw em , bo  ju ż  za dw a  m ies ią ­
ce, stanie się na jpotężn ie jszym  człow iek iem  
na kuli ziem sk iej, n a jw p ływ o™ szym  i n a jb a r­
d zie j w  zagadnien iach rządzen ia  św iatem  
m iaroda jnym , —  otóż, że ten m ocarz zab ie­
ra  się do m ądrego dzieła  fak tycznego  i źród ło ­
w ego  pop raw ien ia  stosunków, panu jących  dziś 
na św iecie. D otychczas b yw a ło  tak, że taki 
w ybran iec  losu i ludzi s łow am i i bez s łów  po- 
w ta rza ł sobie n ib y  refren , n ib y  w yzn an ie  w ia ­
ry  utarte s łow o o rozum ie, k tó ry  Pan  Bóg ra ­
czy  dodać jak o  w ian o  każdem u, k to  ty lk o  w ła ­
dzę uzyskuje. K to  w ie, czy n ie było  to  p ie rw o ­
rodnym  grzechem  jego  poprzednika, p. H oo- 
rera , że w m a w ia ł sobie, iż  posiadł w szystk ie  
lo zu m y  i zaczął w yd aw ać  zarządzen ia i osą­
dzenia Bezapelacyjne o kra jach  i ludach i k la ­
sach. A czyn ił to na zasadzie pow ierzch ow n e­
go dosyć stykan ia  się z narodam i różnem i, do 
czego m iar podczas głodu pow ojennego  sposo­
bność jak o  dobroczyńca —  n ietyle, zresztą, 
daru jący, ile, jak  się to teraz pokazuje, da ją ­
c y  na k redyt —  drog i pokarm .

P. Roosevelt natom iast zab iera  się do spra­
w y  pow ażn ie j i gruntow n ie j. Zamierza, on —  
tak nam  donoszą, —  posyłać sw oich  zau fa­
nych  do różnych państw, szczególnie eu ropej­
skich, b y  na m iejscu  zbadać i poznać teren. 
W  ten sposób pozna ob jek tyw n ie  panujące 
Stosunki gospodarcze, a zarazem  zapozna się 
*  nastrojam i, jak ie  w  tych państwach panują 
co do kw estji p łacen ia d ługów  pow ojennych . 
'Jednem słowem , będzie on przez sw oich  p rzy ­
ja c ió ł autentycznie i źród łow o p o in fo rm ow a­
ny, czy stara E uropa m oże i czy chce p łacić 
długi. W te d y  dop iero na podstaw ie takich 
gruntow nych  w iadom ości będzie m ógł p ow ­
ziąć  postanow ien ie, jak ie  p ropozycje  m a w  tej 
m a te r ji poczyn ić sw ojem u  narodow i.

Skoro m y  ju ż dzis ia j na jdok ładn ie j w iem y , 
'do jak ich  w yn ik ów  badan ia jego  p rzy ja c ió ł —  
pono w yb ie rze  na jin te ligen tn ie jszych  z  nich 
do te j m is ji —  doprowadzą, to  m ożem y ju ż 
być  ca łkow icie  spokojn i o da lszy ro zw ó j w y ­
padków . P rzy ja c ie le  p. Roosesrelta pozna ją  tak 
potężną biedę, że chyba n ie  bedą m ie li odw a ­
g i zaproponow ać swem u sze fow i dalsze egze­
k w ow an ie  astronom icznych długów , W szak  
Ijuż d z is ia j b racia  A m erykan ie  uspokoili się 
iw te j spraw ie i ju ż n ie  po łyka ją  —  oczyw ista  
i ii e ff ig ie  tylko!... —  F rancu zów  za  b ezp rzy ­
kładną „zuchw ałość1', na jaką  sobie te n ieco 
rozpuszczone dzieciak i p ozw o liły . Jakżeż to  —  
będą godzić w  samą św iętość d ługów  w ra z  z 
procentam i? A m erykan ie  czuli, jak  się coś 
baj dzo delikatnego w  duszy ludzk ie j za łam u­
je , n a jd ro ższy  skarb, ja k i m oralność w y p ie ­
ściła: n ietykalność kapitału  i narosłych  p ro­
centów. Tym czasem  —  Francuzi ani się nie 
zlęk li, an i się n ie  zaw stydzili. Taicie to  ju ż 
zrew o ltow an e  plem ię. N ie  p łacili, a A m eryk a ­
n ie  przesta li się gn iew ać i zaczęli ty lk o  —  g ro ­
zić. I  to  n ie pom ogło, zanosi się w ięc  na p ew ­
na, dosyć głęboko sięgajaca i szeroko się ro z ­
tacza jącą  rezygnację.

A  ta rezygnacja , w  ch w ili, k ied y  się stanie 
ca łkow itą  i powszechną, będzie początk iem  
p op raw y  gruntow nej. T oć  to staje się coraz 
pewniejsze.m  i jaśn iejszem , że ohydna pozo­
stałość w ojenna, w ed ług k tó re j każdy jest u 
każdego zad łużony po uszy. jes t jednem  z 
głównych źródeł, z których  zam ęt społeczny 
się wyłania. To źródło zaczadzone trzeba raz >

na zaw sze zasypać, szczeln ie zasypać, to  p o ­
w ie trze  się oczyści i ludzie zaczną ze sobą o b ­
cow ać na  stopie równości, n ie  jak o  dłużn icy 
i w ierzyc ie le . N a  to  się zanosi, a początek do 
tego  pi ocesu zbaw iennego dała jednak ty lk o  —  
bieda. N iech -że  ta b ieda  będzie b łogosław io ­
na, skoro z  n ie j coś dobrego i zbaw iennego 
w yrasta .

A  oto drugie b łogosław ieństw o b iedy, b od a j­
że  jeszcze głębsze od poprzedniego, bo  ju ż  się­
ga aż do sam ych podstaw  p raw d ziw ego  zba­
w ien ia .

O tóż stało się, że F ran c ja  także poczuła n ie ­
m iły  smak b iedy. W p ra w d z ie  jeszcze p iw n ice  
są przepełn ione zim nym  żó łtym  m etalem , ale 
w  skarbcu państw a tu i ów dzie  ju ż  w idać dno. 
Jakoś i budżet już nie dochodzi, ju ż tu i tam 
jest za krótk i. B y ła  m ow a o d e ficyc ie  aż 15 
m ilja rd ów , oczyw iście  pow ojennych  franków , 
k tóre są w arte ty lko  p iątą część p raw dziw ego  
p rzedw ojennego franka. A le  zawsze to m ocar­
na kwota, o k tóre j przed w o jn ą  n ikom u się 
naw et w e  śnie nie m arzyło. T ak ie  liczby na­
leża ły  w y łączn ic  do dziedziny nauki o gw ia z ­
dach i św iatach  w  nieskońezonem  p rzes tw o­
rzu. N o tak —  nasza arytm etyka się mocno 
rozrosła, ale ona jeszcze dzis ia j nie w ić , jak  
w ypełn iać  dziury, gdy  n iem a czem.

Rzecz jasna, że trzeba b y ło  sięgnąć po stary 
sposób —  zaoszczędzenia na jednem  m iejscu, 
ażeby dochodziło na drugiem . A le  na którem ? 
P ie rw sza  m yśl była, jak  wszędzie i jak z w y ­
k le: Zaciągnąć pasy urzędnikom . Im  państwo 
bezpośredn io daje pieniądze. Rachunek w ięc  
prosty —  jeś li im  da m n iej, to trzeba będzie 
m n iej w ydaw ać. U  nas ta m ądrość e lem entar­
na kw itn ie . U  nas za w szystk ie  niedostatki 
odpow iada urzędnik. Poco  k ierow n ikom  państw  
i innych „in sty tu cy j użyteczności pu b liczn e j" 
m vśleć? Poco natężyć m ózgi? D roga  jest pro­
sta i gładka —  niech urzędnik trochę m n iej 
je. C zy io musi taki urzędnik aż trzy  razy  
dziennie jeść? W ys ta rczy  dw a razy, a ju ż d e ­
fic y t  pokryty . T a k  robią u nas w e w szys ik ;ch 
urzędach, aż do —  stowarzyszeń  dobroczyn­
nych. A  nasi u rzędn icy się gn iew a ją , ale n ie 
d o jada ją  i jest dobrze. W e  F ra n c ji jednak 
urzędn icy takich rzeczy organ iczn ie nie ko­
chają  i n ie p ozw a la ją  na ścieśnianie pasa. 
up iera ją  się p rzy  zw ycza jn e j rac ji i n ie chcą

p okryw ać w szystk ich  n iedoborów  sw oim i 
żołądkam i. N o  - a F rancuz lub i b yć  uparty* 
O dpadła tedy ta nasza gen ja lna  koncepcja  
urzędn iczym  kozłem  o fia rnym . G dzież w ięQ 
zrob ić  oszczędności?

A  oto stało się, co ju ż od w iek ów  n ie  było! 
m ożliw em , że n ow y  m in ister skarbu, pono 
bardzo sprytny człow iek , zdobył się na od w a ­
gę i za łoży ł pas na —  w o jsk ow y  budżet. Ta i&Sfyt 
jest —  N A  B U D Ż E T  W O J S K O W Y ! T rzeb a  to  
k ilka  razy  podkreślić i k ilk a  wykrzykników ., 
dodać, ażeby też ludzie w  sw o je j zw y c za jn e j 
bezm yślności tego nie p rzeoczyli. F ran c ja  
obcięła sw ó j budżet w o jsk ow y  o  p o łto r i 
m ilja rd a  fran ków  Skróciła  stan arm ji:
0 6 d yw izy j. T a k  się stało, a św ia t s ię  
nie zachw ia ł w  sw oich  podstawach.
1 da le j z iem ia  kręci się około sw e j osi, 
a słońce na jzu chw ale j dalej św ieci. Z am ias t 
20 d y w iz y j jest ich ty lk o  14. I  nic się d a le j 
n ie dzieje.

A  kom u zaw dzięczam y ten odw ażny, ten re ­
w o lu cy jn y  czyn? Jedyn ie i w y łączn ie  naszej 
—  biedzie. N iechże ona będzie b łogosław iona, 
skoro nam  ty le  dobrego św iadczy.

A  w ogó le  ta cudowna bieda. W szak  ktoś po­
w iedzia ł, że do p row adzen ia  w o jn y  potrzebno 
są trzy  rzeczy: P ien iądze, p ien iądze i —  p ie ­
niądze. A  skoro p ien iędzy n iem a, jakże będzie 
wg^na? K to  ją  sfinansuje? P rzec ież  rycerze  
przem ysłu  w o jennego  lubią gotówkę, a te j 
niem a.

W ięc  —  n iech będzie b łogosław iona bieda, 
która może odzw ycza i ludzi od w o jn y . Tak , 
tak, n iem a złego i t. d. B y leb y  do m ordow an ia  
nie doszło —  niech bodaj b ieda  będzie. Lepsza  
b ieda n iż w ojna . A  w  dodatku ona uczy m y ­
śleć —  z obu stron Oceanu. Jak w y że j w yk a -*  
zano. B łogosław iona bieda... .

Paryż, 27. 12. (B )  Pa rysk ie  w ydan ie  „C h i­
cago T ribu n e“  donosi z N ow ego  Jorku, że p rzy  
szły  prezydent Roosevelt przed paru dn iam i 
w ys ła ł do E u ropy pew ną zaufaną osobistość, 
k tóre j p ow ie rzy ł poufną m is ję  w ysondow an ia  
p in ji w ażn ie jszych  państw  europejsk ich  w  
k w estji d ługów  w ojennych . Osobistość ta po­
dróżu je incognito i ma odw iedzić  Pa ryż , L o n -  
dvn  i Rzym .

Zjazd rabinów postępowych 
w Warszawie

W arszaw a . 27- 12. ŹAT- W  lokalu Bnei 
Brirtłi odbyło się o tw arc ie  p ierw szego  zjazdu 
r a b iić w  z  akademidkiem wykształceniem - Obra 
d y  zjazdu 'potrwają dwa dtni- R ab inów  z w y - 
kształceniom  akadom ickiem  jest w  Po lsce  30, 
w  z>. źd z ie  bierze udział dwudzies-tukiłku- P rze  
m ów ier ie  inauguracyjne w yg ło s ił b. senator 
rabi r.ffr- Braude, k tóry m- in. ośw iadczy ł, że 
zwdąt-ek nie ma żadnych tendencyj re form ator­
skich i stoi na gruncie T o r y  i moralności- Do 
zw iązku m ogą nal. żeć rów n ież  rabini bez w y  
kształcenia akadem ickiego. Prof- Schorr w y ­
g łos ił referat o zadamach rabina- Na jego wnio 
sek w> słano depesze hołdow n icze do p rezy  
denka M ościck iego, marsz. P iłsudskiego i mini­
stra c  św iaty.

Dziwna vtqkrówka ksiaiek 
z księgarni cio antykwami

Poznań, 27. 12. P A T . Praed k ilku  dn iam i 
w łaścic ie le  księgarń w  Poznan iu  s tw ierdzili, że 
z ich sk lepów  od dłuższego czasu g ińą  w iększe 
ilośc i książek, które następnie zna jdow ano w  
a n tyk w am i, należącej do b. nauczyciela g im ­
nazja lnego w  Poznaniu, Ostrowskiego. Spraw ą 
tą za jęła  się po lic ja . W  rezu ltacie p rzep row a­
dzonych dochodzeń O strowskiego ar< sziowano.

Rata ro iyrzk i dilfonowskiel 
bęcSzfe zapłaccna

(T e le fon em  od naszego korespondenta) 

W arszaw a , 27. 12 W  dniu 1 styczn ia  p rzy ­

pada płatność półrocznej ra ty  d illon ow sk ie j 
pożyczk i w  w ysokości 14,000,000 zł. W y p ła ta  

będzie w  term in ie  uskuteczniona.

B A N K N O T Y  1 0 -Z Ł O T O W E  T R A C Ą  
W A Ż N O Ś Ć

W arszaw a, 27. 12. (T e l. w ł.) Z  dniem  31-go 
grudnia tracą moc p raw ną środka p łatn iczego 

banknoty 10-złotowe. Od 1 stycznia, pozosta ją­

ce w  obiegu banknoty 10 zł. p rzy jm ow ać będą 

w yłączn ie  kasy Banku Po lsk iego  i kasy skar­

bowe.

Mgła unierooi^wTa £eglugę
Berlin, 27. 12. P A T . Na w ybrzeżu  M orza 

Północnego ju ż od 3 dni panuje gęsta m gła, 

k tóra un iem ożliw ia  p raw ie  zupełnie żeglugę. 

W ed łu g  dotychczasow ych  m eldunków  stok il- 

kadziesiąt okrętów  zna jdu je  się na k o tw icy  w 

oczek iw an iu  na znośne w arunk i jazdy. N a  K a­

nale Pó łnocnym  zderzy ły  się ze sobą z pow o­

du m g ły  dw a okręty tow arow e, p rzyczem  je -  ̂  

den z okrętów doznał poważnych uszkodzeń.
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Włocfcy popierają dążenia rewizjonistyczne 
Węgier lylko w ran ach statutu Ligi Nar.

Wiedeń. 27- 12. PA T ' Korespondent rzym ski 
'yNerje F re ie  Press©1’ tw ierdzi, że  pr^ed konie 
(renęją M ale j Ententy w  Białogrodizd o trzym ała  
■■SRunanja w  przededniu rokow ań  w  sp raw i6 od 
'łiowdsmia n p ływ a jącego  paktu p rzy jaźn i m ię­
d zy  W łocham i a Rumunią zapewnienie ze stro 
,ny W ioch , iż  W ło c h y  poprą żądania w ęg ie r­
sk ie  w  sp raw ie  rew iz ji trak tatów  poko jow ych  
r y to  w  ramach postanow ień paktu L ig i Naro 

xtów. P rzez to zapewnienie udało się W łoch°m  
apcl.lee utworzeniu zwartego frontu antywło  

"sKie^o M ałej Ententy- O dnow ien ie paktu ru­
muńsko- w łosk iego  stanow ić będzie odpow iedź 
n a ca ły  szereg  pytań  k tóre muszą intereso­
w a ć  r ie ty lk o  Europę, jako całość, le c z  także 
I odpow iedzia lnych  p o lityków  w  R zym ie , P ra ­

dze, B la łogrodzie  i Bukareszcie- 
W iedeń- 27. 12- P A T -  „N . W - Tagb la «t“  do­

nosi i  Budapesztu: B ia łogrcdzk i korespondent 
„P es fi Napló“  od b y ł lo zm o w ę  z  jugosłow iań­
skim m inistrem  spraw zagran icznych . M ini­
ster ośw iadczy ł, że  konferencja M atei En-enty 
za jm ow a ła  się s zczegó łow o  W ęg ra m i i ro zw a  
ża ła  m ożliw ośc i w spó łp racy  gospodarcz®5- 
W spółp raca  taka jest koniecznością, Która iprę 
dizej, c z y  późn iej musi się urzeczywistnić- m m - 
siter jest przekonany, ż e  w spółdzia łan ie gospo­
darcze i kidtnra-ne stw arza rów n ież podstaw y 
do w spółdzia łan ia  politycznego- T o , co  Jugo­
s ław ię  d zie li od  W ę g ipr  jest o  w ie le  mniejsze, 
n iż te, co t© państwa łą czy . O  rew iz ji pokojo­
w e  gran ic m inister n ic nie wspomniał-

Hasta dymisja „perskiego Mussaliniego”
Wiedeń. 27- 12- P A T -  „Neue F re ie  P resse “  

donosi z  Londynu : Szach perski udzielił nagiej 
dymisji ministrowi Timur Tache, którego oazy  
w ano „perskim MnssolInlm“ 1 który udzielał 
lad Riza Khanowi w e  wszystkich ważniejszych 
Sprawach politycznych- T im ur T ache to czy ł ro 
kowania w  spraw ie koncesji „Anglo-Persian  Oil

Company*'. S łychać, z p pow odem  dym isji by ­
ło niezadowolenie ludności perskiej z powodu  
rozwoju, jaki przybrał obecnie konflikt angla- 
perski. Ponadto sporna była polityka handlowa 
wobec Rosji sowieckiej, a także i w  spiawach  
finansowych-

Freitcusklp p ro w iz o r iu m  
b u d ż e to w e

CTelegi&in wlasmy ^Nowego Dziennika**) 
Paryż, 27. 12 (B) Komisja finansowa Izby za­

twierdziła wczoraj żądany przez rząd budżet pań- 
.stwowy na miesiąc styczeń 1933 r. w wysokości 
4.690 mil jonów franków. Pozatem zatwierdziła 
komisja projekt ustawy, przewidujący n jw ą  emi­
sję bonów skarbowych w  wysokości 5 m iljaraow 
franków, przeznaczonych na tymczasowe pokrycie 

^w ydatków  budżetowych w  pierwszych miesiącach 
'przyszłego roku budżetowego. Następnie zajmo­
w a ła  się komisja finansowa kwestją udziału Fran- 
icji w nowej pożyczce austrjackiej, odraczając o- 
stateczną decyzję na później. Minister skarbu 
Oberon zabierając w  tej sprawie głos oświadczył, 
że chodzi o transakcję polityczną, która minister­
stwa skarbu zbytnio nie interesuje.

* * *

Paryż, 27. 12. (B )  Izba francuska rozpoczęła 
'dziś przedpołudniem dyskusję nad projektem  
justawy w  sprawie zatwierdzenia 1/12 Budżetu 
państwowego na rok 1933 i w  sprawie emisji 
bonów skarbowych w  wysokości 5 mil jardów  
franków  na opędzenie najpilniejszych w ydat­
ków. Sprawozdawca generalny Lam oureuy  
Wypowiedział się za przyjęciem projektu, w y ­

raził jednak powątpiewanie, aby um ożliw ił on 
usunięcie trudności. Minister skarbu Cheron 
oświadczył, że jest zdecydowany uporządko­
w ać finanse państwowe, oraz zaopwiedział 
przedłożenie Izbie w  styczniu swego planu  
uzdrowienia finansów.

ftmb. Mellon *yrelaje się 
z  polityki

Pldsburg- 27- 12. P A T -  Ambasador Stanów  
Zjednoczonych w  Balji, Mellon oświadczył, że 
po dn.T 4 marca r- przyszłego- tj. po objęciu 
w ładcy przez Roosevc-ńa, wycora się z życia 
pohtyesmego-

H o o v e r  d o  koń ca  r  y trw a  
p rzy  p ro lr b ic li

{Telegram własny „Nowego Dziennika")

N ow y  Jork, 27. 12. (R )  Dzienniki donoszą, 
że przed wyjazdem na święta na Florydę pre­
zydent Hoover oświadczył, iż w  żadnym w y ­
padku nie podpisze uchwały Kongresu w  spra 
wic wprowadzenia w  Stanach Zjednoczonych 
piwa. Zapewnił on, że do końca swego urzę­
dowania nie zgodzi się na żaden wyłom  w  
ustawie prohibicyjnej.

Polsko-sowiecki pakt nieagresji 
ogłoszony w Dzienniku Ustaw

(TTelonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 27- 12. (S in ) dzisiejszym
Dzienniku U staw  została ogłoszona ustawa 
konw ersyjna, pakt o  n ieagresji m iędzy Polską 
a ZSSR, o ra z  ośw iadczen ie rządow e w  tej spra 
wie- (S zc zegó ły  zob. na str- 15-tej)

Przypomnienie o wykupnie
p a t f d n f & i

W arszaw a- 27- 12. (Sin) M in isterstwo Skar­
bu przypom ina, że  termin nabywania świa­
dectw przemysłowych na rok 1933 upływa z  
dniem 31 grudnia br- fermln ten nie zostanie 
przedłużony- Niezwłocznie pa upływie wymie­
nionego terminu w ładze skarbowe przystąpią 
do lustracji przedsiębiorstw-

Cena spirytusu surowego
W arszaw a . 27. 12. 'S in ) D zisie jszy Dziennik 

U staw  przynosi rozporządzenie R ady  mini- 
sitrów, ustalające m onopolową cenę nabycia za 
spirytus k tó ry  będzie pędzony i dostarczany 
dyrekcji państw ow ego monopolu spirytosuwe- 
go  w  ciązu kampanjd gcrzelrSgjej 1932/33. P od ­
s taw ow a  cena m onopolow a za  1 hi- IGCHproc- 
spirytusu su row ego us\aIona została następu­
jąco : w  w o jew ó d z tw ie  krakow sk iem zł- 72-53, 
w  w o jew ód ztw ie  kiels'iki©m zł- 72-44, w  woje* 
wództwne Iw ow sk iem  zł. 73 41, stanisławo­
w s k im  zt. 72-43, Śląskiem zł- 75-35-

wlania węgla w Polsce
Oslo. 27- 12- P A T - Norweski© kolej© państwo 

w e  zakup iły  10-000 ton w ęg la  polskiego od  kon­
cernu Robur o ra z  30-000 ten w ęg la  od koncer 
n ów  angielskich. Jak jednocześnie informuje 
korespondent P A T  w  Londynie, -ceny na w ęgie l 
angielsk i zakupiony p rzez  koleje norweskie, 
wahają się od 12 sh 2 ’ p ó td  do 15 sh 7 i pół d. 
za tenę- Ubiegłej zimy koleje norweskie zamó­
w iły  60.000 ton węgla z których tylko 6-000 
w  W  Brytanji, a 54-000 ton w  Pclsce

7sn smbEsgiSoreni chińskim 
w Polsce

Nankte- 27- 12. P A T . P rzew od n ic zą cy  dele­
gacji duńskiej w  G enew ie Y «n  m ianow any zo ­
stał am basadorem  w  Polsce-

W arszaw a  27- 12-,(S in ) W icem in ister spraw  
Zagranicznych hr- Szemfoek p ow róc ił z  zacra* 
tticy i ob ją ł urzędowanie.

W arszaw a . 27- 12 (Sin) W  Pa ryżu  baw i am­
basador francuski w  W a rs za w ie  p. Laroche- 
Krążą pogłoski, ż e  p- Laroche zos te ire  miano­
w an y  ambasadorem francuskim w  Rzym ie-

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Spór c parlament
vl‘  P a le s t r^ fe

Drugi z rzędu swoich odczytów o aktualnych 
problemach polityki sjonistycznej poświęcił tow. 
dr. Ignacy Schwarzbart problemowi parlamentu 
w Palestynie — problemowi, który ze względu na 
swoją aktualność żywo zajmuje cały ogół sjoni- 
9tyczny.

Na wstępie postawił i wyczerpująco uzasadnił 
prelegent tezę, iż postulat parlamentu w  Palesty 
nie nie jest zawarty, ani nie da się uzasadnić man­
datem palestyńskim. Podczas gdy ma.idaty odno­
szące się do Syrji i Iraku przew idywały utworze­
nie, instytucji parlamentarnej, mandat pałestyńsk, 
r:ic podobnego nie zawiera.

Mimo to jednak ostatnie oświadczenie obecnego 
Wysokiego Komisarza Palestyny, sir Wauchope a 
Co do stworzenia Rady Ustawodawczej nie są ża­
dną niespodzianką, lecz stanowią ostatnio ogniwo 
pociągnięć rządu mandatowego, który już od ro­
ku 1920 stale wentyluje myśl wprow adzenia cia 
ła  reprezentacyjnego w  Palestynie. W r 1920 a 
więc tw a  lata przed mandatem, wprowadził rząd 
oialo dnradcze Advibiory Coutnctl) a w r. 1922 i 
wystąpił z projektem wprost już R?dy Ustawo 
dawczej (Legislative Council). Arabow ie wów- i 
czhu pltm ten odrzucili, tak, że Rada ta nie weszła i

w  życie. Konstytucja palestyńska z  sierpnia 1922 
przewiduje również Radę Ustawodawczą. W  gru­
dniu 1928 ówczesny W ysoki Komisarz, Chancellor 
pedjął kroki około jej zrealizowania, aioli tragi­
czne wypadki z sierpnia 1929 usunęły tę kwestję 
z porządku dziennego. Komisja Manuałowa L ig i 
Narodów stanęła na stanowisku, że inicjatorów 
pogromów nie można nagradzać ciałem legisla- 
tywnem. Potem rozpoczął się okres zr‘anych ko- 
misyj angielskich, teraz zaś Wauchope ponownie 
występuję z koncesją zrealizowania Rady Usta­
wodawczej.

Słabą naszą stroną jest to. że akceptując pierw­
szą Białą Księgę z r. 1922, daliśmy niejako przy­
zwolenie na stworzenie w przyszłości ciała repre- 
zi ntaryjnego. Odwołaliśmy jednak —  nie formal­
nie wprawdzie, lecz ipsc facto — przyzwolenie to 

w uchwałach komitetu akcyjnego po wypad­
kach z r. 1929.

Co teraz czynić należy? W  obozie sjonistycz- 
ny,n istnieją w tej mierze najrozmaitsze poglądy. 
Skrajni Brith Szaiomowcy oświadczają się za 
parlamentem palestyńskim. Dr. Ruppin, zbliżony 
do Brith Szaiomu i konsekwentny zwolennik pań­
stwa dwimarodowego byłby tylko za takim parla­
mentem, w  którymby Żydzi i Arabow ie reprezen­
towani hyli no 50 procent bez względu na więk­
szość i mniejszość teraz ,ub w przyszłości. N ;e-
l.tórzy znów sjonlści są za Radą Ustr woda -vozą,

aie o ograniczonych kompetencjach, tzn godzą się- 
na reprezentację o charakterze parlamentarnym, 
ale pod warunkiem, że me uniemożlr- i ona rea­
lizacji żydowskiej siedziby narodowej. Prelegent 
oświadcza się z całą stanowczością przeciw par­
lamentowi w  Palestynie pad iakąkolwiekbądź 
formą, uzasadniając swe stanowisko całym szere­
giem trafnych i dobrze ufundowanych argumen­
tów. Nasza opozycja przeciw parlamentowi w  
Palestynie nie koliduje z hasłami demokracji, gdyż 
ofcjektem praw żydowskie'!, wypływających z 
mandatu, nie jest żydostwo palestyńskie, lecz ca­
ły  16-miljonowy naród żydowski. Jeśli się stanie 
na leni stanowisku, to mus: się bezwzględnie o i-  
rzneić reprezentację, parlamentarną, która w  ten 
albo inny sposób dążyłaby d> przekreślenia isto­
ty i celu mandatu.

Niewiadomo co będzie jutro, chw ilowo jednak’ 
musimy na wszelkie projektu parlamentarne od­
powiedzieć kategoryeznem „n ie ‘‘, o nasze „nie*4 
posiadać będzie swoją wartość polityczną, nawet 
gdyby parlament został wbrew  nasż-i woli wj.ro> 
wadzony. Dwie rzeczy- są obecnie w sjoniżmie ko­
nieczne: ziednof zonie wewnętrznego frontu sjanf* 
stycznego i szybka rozbudowa naszych »ozycyJ 
w  Palestynie.

Licznie zebrani <liichaczc Podziękow nli tow. 
Orowi Schw-nr zim > iowi huczneini oklaskami zo 
jego doskonałe i interesujące wywody.
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Wielki mufti 
a ekscesy

Po lem ika  z w ysok im i dygn itarzam i r e l ig i j­
n ym i n ie  jest z różnych  w zg lędów  ani m oż li­
w ą , ani stosowną, toteż tych  parę naszych 
uwag, k tóre m am y do nakreślen ia na m a rg i­
nesie p rzy jęc ia  delegacji m łod zieży  n arodow o- 
arabsk iej p rzez W ie lk ie g o  M uftiego, nie po­
siada charakteru polem ik i. Chcem y lity lk o  —  
z  całą zresztą rew erencją , p rzynależną p rzed ­
s taw ic ie low i w ie lk iego  i szczytnego w yzn a ­
n ia  —  w yra z ić  zd z iw ien ie  z powodu dojścia do 
skutku tego p rzy jęc ia  i z powodu treści p rze­
m ów ień , jak ie  na p rzy jęc iu  tern zosta ły  w y ­
głoszone.

W  Pa lestyn ie  m ia ły  m ie jsce  ekscesy an ty ­
żydow sk ie. Ekscedentam i, tym i, k tórzy  eksce­
sy  w yw o ła li, i tym i, k tórzy  ich  dokonyw ali, 
b y li studenci arabscy za licza jący  się do obozu 
tzw . narodowego. R zeczy  te są ogóln ie i w e 
w szystk ich  szczegółach, tak znane, iż nie po­
trzeba ich w  tym  zw iązku  powtarzać. Faktem  
jest, że społeczeństwo arabskie —  poza n ie li­
cznemu i n iew ie lom a  w y ją tkam i, o k tórych  
szczegółow o in fo rm ow a liśm y  —  ekscesów an­
tyżydow sk ich  n ie  potepifo. N ie  potępiło ich 
szczerze, ostro, odw ażn ie i bez zastrzeżeń. A to ­
l i  faktem  jest rów n ież, że społeczeństwo arab­
skie —  poza arabskim  obozem  tzw . . narodo­
w ym , tj. poza arabskim i szow in istam i -— eks­
cesów  tych  n ie pochw aliło , ani z ekscedenf a- 
m i b yn a jm n ie j się nie so lidaryzow ało . W  im ię  
p ra w d y  i uczciw ości n a leży  to  całk iem  o tw a r­
c ie  przyznać i stw ierdzić.

I cóż się nagle dzieje? Ze  strony, z k tóre j 
n a jm n ie j się tego m ożna b y ło  spodziewać, na­
stępuje coś, co w yg ląd a  bezm ała na pochwałę 
p rzyw ód ców  tej w łaśn ie  grupy m łodzieży, 
k tóra  ekscesy an tyżydow sk ie sprow okow ała, 
k tóra  je  stale coroczn ie urządza i także w  tym  
roku urządziła. P ow iadam y: ze strony, z k tó ­
re j n a jm n ie j się tego m ożna by ło  Spodziewać, 
b o  przecież W ie lk i M u fti jest g łow ą  re lig ji 
m ahom etańsk iej na je rozo lim sk im  w zględn ie  
■palestyńskim terenie, a re lig ja  —  m onote i­
styczna re lig ja , siostrzyca judaizm u  i ch ry - 
stjan izm u  —  daleką jest chyba od m etod g w a ł­
tu  i pałkarstwa, od metod, k tórych  n igd y  i 
ipod żadnem i w arunkam i aprobow ać n ie  może.

T ru dn o  nam  b y ło  w prost w ie rzy ć  w łasnym  
©czom, k ied yśm y  w  gazetach palestyńsk ich  
czyta li opis p rzy jęc ia  p rzyw ód ców  m łodzieży  
n arodow o-arabsk ie j przez W ie lk ie go  M u f­
tiego. N ie  padło tam  naturaln ie żadne słow o 
© Żydach  i p rzec iw ko  Żydom , by ła  ty lk o  m o ­
w a  o  tern, że p rzyw ód cy  m łodzieży  narodow o- 
arabsk ie j siedzieli w  w ięzien iu , że p róbow a li 
za in ic jow ać  głodówkę, że W ie lk i M ufti w  t r o ­
sce o dobro i zd row ie  te j m łodzieży, odw iód ł 
j e j  reprezen tan tów  od głodow an ia , że w ysz li 
©ni z w ięz ien ia  pełni sił fizyczn ych  i ducho­
w ych , z czego W ie lk i M ufti jest rad i zadow o­
lony. A n i słow o potęp ien ia  ekscesów.

Jeszcze jedno. A resztow an ie  p rzyw ódców  
m łodzieży  narodow o-arabsk ie j nastąpiło na 
z lecen ie rządu kra jow ego . Rząd k ra jo w y  —  
co b y ło  oczyw iśc ie  je go  p rym ityw n ą  p o w in ­
nością —  stanął w  obron ie b itych  i m a ltre to ­
w an ych  Żydów . A  tu nagle W ie lk i M u fti w y ­
raża serdeczną i gorącą sym patję  reprezen tan­
tom  m łodzieży, odpow iedzia ln ym  m ora ln ie  i 
fak tyczn ie  za  ekscesy.

Zdziwienie nasze —  a o nic innego nam nie 
idzie —  jest przeto uzasadnione, (b )

Eci:a wypadków lwowskich
Jak: już ouegdaj donieśliśm y; p rzy ję li arcyb i­

skupi lw o w s c y  delegację  m łodzieży  narodowo- 
dem okratycznej, k tóra  opuściła w ięzien ie , gd zie  
prizebyw ała  w  zw iązku  z  ekscesam i amtyżydo- 
wskiami- D okładny op is tego p rzy jęc ia  znajdu­
jem y w  endeckim  „K urjerze Lw ow & sim " z  23 
b. m- D ow iadu jem y się otóż, że  delegacja u a r ­
cyb iskupów  T w a rd ow sk iego  i  T eod o row icza  
składała się z  aresztow anych  p rzy w ó d có w  
m łod z ieży  narodow o 'dem okratycznej w  oso­
bach D ra K- lira b yk a  mra A- M acielióskiego, 
J. M a łach ow sk iego , mra B ' Lukasie wilcza, B a ­
żyńsk iego, W ierzb ick iego i Iziersfciego.

P rzeb ieg  audiencji u arcybiskupa T w a rd o w ­
skiego b y ł w ed le  opij-u „Kuriera L w o w sk ie g o " 
następujący:

..W  imieniiu d - 'e ga c ji p rzem ów ił do ks- 
Arcybiskupa T w a rd ow sk iego  p- Maoieliń- 

sk». dziękując mu w szczególności za o jc o w  
ską opiekę i w jefk i tru li poniesiony p rze2’
i- E. Ks- Arcybiskupa na rzecz a resztow a­
nych i składając za  to hołd i w yraża jąc  

synowskie o dbanie- J- E- ks Arcybiskup w  od  
p ow ied zi w yra z ił głęboką radość, ż e  aresz 
low an ł znaleźli się na wolności, p rzyczem  
podniósł, że  c ieszy  się faktem, że pabyt w  
w ięzieniu nie złam ał du-chowo aresztow a­
nych, w  cz©m w id zieć  na leży  opiekę B ożą " 

U  ks. biskupa L isow sk iego  delegacja z ło ży ła  
tylko bilety w izy tow e , poczem  udała się do ks- 
arcybiskupa T eodor o wicza., do którego przem ó 
w ił p M a ła ch ow sk i 'treść przem ów ien ia skon 
fiskow ana). Arcybiskup podziękow ał iprzywód 
co m  k tórzy  „w z ię li ra  sw oje barki dzieło ust o 
kojenia m łodzieży ", poczem  zakończył s łow a ­
m i-

.O sobno wam  az.iekuję jeszcze za .uPO 
Rozpoczęliście w  czasie  w aszego pobytu 
w  w ięzien iu  głodów kę na znak w aszego  

i stanowiska- Napisałem  w tedy  list do wa-> z 
zaklinaniem- byście zam iaru tego poniechali 
i w  takiej chw ili choćby jedna iskra m ogła 
w y w o ła ć  pożar. I znowu z e  szczerym  uzna 
niern mus2ą podnieść to. żeście mnie usłu­
chał: i napisaliście tak p iękny list do mn e. 
w  którym  w idać było , jak bardzo odsunęli­
ście od siebie sp raw y osobiste j jak sięgnę- 
liście w y że j, gotow i z ło ż y ć  o fiarę ze  swoich 
poS'anowien.

A skoro już m ów ię  tćo was. to złóżcie u- 
znanie 1 całej m łodzieży, która dow iod ła  
w ysok ie go  w yczucia  sytuacji i w  ostatniej 
już fazie  ro zg ryw a ją ce j się sp raw y  poszła 
za  wspólnem w ezw an iem  i mojem i tak w as  
kochającego, tak w am  oddanego Rektora- 
Robiliście w szys tk o  co b y ło  tylko m ożli­
w e . B y ła  to rzec2 n iełatw a, gdyż m łodzież 
uw ażała , że musi za zn aczyć  w  jakiś sro-

sób solidarność 2 wam i- O baw ia liśm y się, 
więc z  ks- Rektorem , by coś się nie stało, 
co by m ogło być odwiocou® (przeciw wam.’ 
I tu podnieść musizę z  uznaniem, że i wtfedyj 
mądra rozwaga wzięła górę choćby nade 
szlachetnym bardzo popędem.
C ieszę się, ż e  jak m i mowici©, czujecie 

duchowo mężniejsi i w y trw a is i"-  
„Kurier. P o ra n n y " donosi dalej, ż e  po zakoń ' 

cizeniu audjencji u ©bu ks- A rcyb iskupów  odtoy*. 
la się wspólna fotografia, że p rzy ję c ie  delega-j 
c ji u obu D osto jn ików  Kościoła  naoecho warne 
b y ło  w y ją tkow ą  serdecznością i  że  audiencja! 
stała w  ścisłym  zw iązku z listem J- E- Ks. Ar* 
c y  biskup a T eodorow icza , w ys tosow an ym  d© 
aresztow anych  p rzew ó d có w  w  dniu 10 bni- w j 
zw iązku z  rozpoc2ętą w ted y  przez nich gło­
dówką.

List ten brzm i:
„Kochani P a n ow ie ! D ow iadu ję się w ła ­

śnie, jakobyście P an ow ie  nosili się z za­
m iarem  urządzenia głodówki- W  pełnem  
zrozumieniu i współczuciu  z  W aszem  po­
łożeniem, pro-s2ę jednak w  interesie W a ­
szym  w łasnym  i M łod z ie ży  w ogó łe . odi-; 
w ieść  W a s  od  tego zamiaru, o  Weby on był 
naprawdę p rzez W a s  podjęty- Pom ijam  
już w zg ląd  a rcyw ażn y  na W asz stan zdro­
w ia  1 tak bardzo nadwerężonego przejścia­
mi dni ostatnich A le c o  najważniejsze, u- 
trudn.łliibyści© Pan ow ie  nam i M łod z ieży  
współdzia ła jącej z  nami naszą akcję skute­
cznie. jak dotąd podjętą, którą m am y tę 
nadzieję, doprow adzim y do dobrych rezul 
tatów. N ie  dajcie się Panowie Kochani zni© 
chocić i m oralnie złamać- W ied zc ie  o tem, 
ż e  M łodzież cała na jżyw ie j zajmuje się W a  
szym  losem, ustawicznie nalega na nas, 
byśm y się za W am i wstawiali gdzie nale­
ży, i tylko pow strzym yw an a  przez nas, 
nie daje się porw ać do k roków , k tóreby 
p rzed łu ży ły  W a sze  męczarnie, a nieobli­
czalne skutki w y w a r ły b y  na los tysiąca- 

p ią tego  raz jeszcze  proszę W as na 
wszystko- byście w  poczuciu W asze j odpo 
wiiedzialności ni ©tylko za  sieb ie samych, a- 
’>e i za losy  M łod z ie ży  poszli za naszą go­
rącą prośbą byście się nie dali opanować 
przygnębieniu, choć tak usprawiedliwione­
mu, i byście nie w eszli na drogę następstw 
dla W as i M łod z ie ży  w  takiej chwili, jak 
ta. w prost n ieobliczalnych- 

M odlę się o to, by Bóg W am  udzielił mo­
ralnych sił do tak ciężkich przejść, z któ­
rych jednak potrzeba W am  wyjść moralnie 
i duchowo zwycięsko- 

P łozo ,s ław ię W am  i w  sercu mem W as 
wszystk ich  zam ykam . X. T eod o row icz . m-p.

K O M U N I K A T Y

— BiLRO  PALESTYŃSKIE zwraca uwagę oso- • 
bom, które madą otrzymać certyfikaty z kontyngen 
tu certyfikatów dla krewnych. ż,e prawo do wy­
pełniania kurty zdrowia ma tylko urzędowy lekarz 
Riiuira Palestyńskiego- Zainteresowani winna celem 
poddania się badaniu lekarskiemu zgłosić się po­
przednio w  Biurze PaJestyńskiem w godzinach 4— 6 
pop. przedłożyć fotogtaf.ię małego formatu.

— BO KOM ITETÓW  LOKALNYCH EZRY CHAL. 
W  najbliższych dniach odwiedzi p. Lam z ramie­
nia CewtirałS E.zry Chał. w  Krakowie dalsze miej­
scowości oełem przeprowadzenia akcjfi ,,Keren AŁi- 
ja“ . Miedzy innemi zostaną zwiedzone: Sanok. Jasło, 
Gorii e. No-wy Sącz, Bielsko, Cieszyn, Katowice i 
Królewska Hutą.

Inne Komitety nasze, dzielnicy winny narazić na 
własną Tękę przeprowadzić akcję a rzecz obecnej 
aMH i niezwłocznie pi'eai’ądize przekazać CentraiM, 
celem rozdziału su.bw-encyj.i

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dziś. o godz. 8 
wie-.z- scininarjum kol. dr. L. Hechta.

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Zamówienia na 
zbiorowe zdjęcie, dokonane z okazji jubileuszu w  
niedzielę w  południe w Żyd. Domu Akad. przyjmu 
ie codziennie w  godz. 7— 9 wiecz. sekretariat 
Związku.

PIFRW SZA PLACÓW KA HACHSZARY OGÓL 
NO-SJONSKIEJ. P o zorganizowaniu dotąd nie sto­
warzyszonych chaluców ogólno-sjofisklch przystępu­
je obecnie resort chalucowy przy Egzekutywie or­
ganizacji słońskie! do założenia szeregu placówek 
haohsiz-,iry. Obecnie organizowana jest hachszara 
chalucow ogólno-sjoiiskich w  Tarnowie. I^erwsza 
grupa thaluców przystąpiła już do pracy.

— ZWIĄZEK ZAW O D O W Y AGENTÓW 1 WO- 
JAZERóW  W  KRAKOWIE, św. Gertrudy 12 a, 
udziela swoim członkom wszelkich porad prawnych 
■informacyj zawodowych, podatkowych iłp. oraz po­
mocy prawnej we wszelkich wypadkach zawodo­
wych. codziennie od 19—21, zaś w  niedziele od - 
10— 12 przedpof.

—  CBÓZ NARCIARSKI p r z e d ś w it -h a s z a -
CHAR!J. Informacyj w  sprawie wyjazdu udzielać się 
będzie dziś od 5—7 wiecz. w  lokalu. Starowiślna 1. 
III. p.

—  WALNE ZGROMADZENIE ŻKS „HAGIBOR"
w niedzielę, 1 słycznia 1933, o 5 wiecz. uł. Józefa 5- 
III. p. W  razie brakiu kompletu następne w a lf*  
zgromadzenie w  pól godzinę później.

—  KATOWICE. Organizacja Sionis tyczna w Ka“ 
towicach urządza 29 bm. o 8 w. w  Sali Powstań­
ców, uroczysta Akademię ku czci Makkabeuszów, 
na której przemawiać będzie p. dr. Ignacy Schwarz-* 
bart. ^
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Koło Żydowskie w sprawie Has bezprocentowych potyczek
% „Gemilas Chesed”  w  Polsce

M y, przedstaw  i? 1 a o i ści żydo .vok ie i w  
Sejm ie polskim , p > c :y ;u j :m y za sw ój ob ow ią ­
zek  zw róc ić  uw ągę ludności żyd ow sk ie j na 
jnader w ażną działalność Kas Re^.proeento- 
iwych Pożyczek  „G em ilas ChesecT.

1 C iężki k iy zys , k tóry  spow odow ał zubożenie 
J pogorszen ie w arunków  życ iow ych  całej lu ­
dności, doszczętnie zru jn ow a ł w szystk ie źródła 
zarobkow an ia  ludności żydow sk ie j.

M iasta i m iasteczka zam ieszkałe przez Ż y ­
d ó w  są pogrążone w  okropnej n^dzy a rozpacz 
wśród ludności żydow sk ie j potęguje się z dnia 
na dzień. N adz ie je  na popraw ę egzystencji 
ustaw iczn ie m aleją. Rozpacz i depresja szerzą 
straszne spustoszenie w  naszem  życiu  społecz- 
nem .

Bardzo przeto pocieszającem  jest, że w ska­
zać m ożem y na jedną dziedzinę prac}' społe­
cznej, w  k tóre j działacze w ykazu ją  n ad zw y­
czajną ofiarność w  pracy i sw ym  w ys iłk iem  
p rzec iw staw ia ją  się w szystko niszczącej psy­
chozie 2w ią tp ien ia  i pracy.

M ow a tu o 750 Kasach Gem ilas Chesed, k tó­
re p row adzą  —  w  ty lu ż m iejscowościach, z 
ludnością wynoszącą około 90 procent Ż ydów  
w  Polsce —  zad ziw ia jącą  w prost pracę.

P rzeszło  100 tys ięcy  rodzin zubożałych kup- 
^ k c o w  i rzem ieśn ików  korzysta  co rok z k redy- 

^ ^ p tó w  Kas B ezprocentow ych  Pożyczek  i jedyn ie 
Afl dzięki tym  Kasom  m ają  one m ożność u trzy ­

m ania sw ych  nędznych w arszta tów  pracy. Z a ­
pał i pośw ięcenie, z jak iem  działacze Kas od­
da ją  się pracy, m a jące j na celu zw a lczan ie  
nędzy —  są zapraw dę podziw u  godne.

Dość wspom nieć, że nie bacząc na obecny 
kryzys, w  p rzew aża jące j ilości Kas pożyczki 
są spłacane regu larn ie, zaś dochody ze zb ió­
rek  m ie jscow ych  n ie ty lk o  p ok ryw a ją  koszta 
adm in istracyjne, lecz p rzyczyn ia ją  się ponadto 
do pow iększen ia  kapitału  obrotow ego o sto­
sunkowo pokaźne sumy.
1 P raca  Kas nie ogran icza się jednakże do 
wspom nianych  cy fr. N a jw ażn ie jszem  w  dzia ­
łalności Kas jest to, że troszczą się o b iednych . | 
starają się im  dopom óc p rzy  otrzym an iu  pracy . 
i zdobyw an iu  now ych  źródeł u trzym ania. N ie ­
które K asy m ogą się ju ż naw et poszczycić pe- 
w nem i acz skrom nem i rezu ltatam i na tem  
ipolu.

Z  powodu nieustannie rosnącej ilości pe­
tentów , składającej się z podupadłych ob yw a ­
teli, k tó rzy  do n iedaw na sami popierali K asy  
sw em i datkam i, grozi obecnie Kasom  bardzo 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo. W  sw ym  obecnym  
składzie K asy nie są w  stanie uporać się z ro - 
snącem i trudnościam i. Obecnie należy za in te­
resować szerokie s fery  społeczeństwa d z ia ła l­
nością Kas i p rzyciągnąć je  do ak tyw n e j 
w spółpracy na rzecz tych tak w ażnych  insty- 
tucyj.

b  Z w racam y  się w ięc do ludności żydow sk ie j, 
k tóra ju ż dotąd w ykaza ła  w ie lk ie  zain tereso- 
w an ie d la  pracy Kas; k tóra bez różn icy grup 

*  i p a rty j wykazała, lak  w ie lk ie  p rzyw iązan ie  
do Kas —  z apelem , by  podw oiła  swe w ys iłk i 
i w yda tn ie  poparła w spom niane instytucje.

K ażdy  żydow sk i radny gminny, każdy ra ­
dny m ie jsk i oraz członek sejm iku  pow in ien  
uważać sobie za obow iązek  poruszyć w  swej 
Instytucji sprawę pop ieran ia  K asy  tam gdzie 
jeszcze dotychczas nie jest subwencjonowana, 
dążyć do pow iększen ia subwencji tam gdzie 

^ je s t  zbyt niska oraz starać się o w yp łacen ie 
ju ż  uchwalonych, a niewypłaconych sum.

Z w racam y się do szerokich w arstw  ludr.o- 
ści z  apelem  m asow ego w stąp ien ia  w  szeregi 
członków  Kas oraz w ydatnego  pop ieran ia  Kas 
podczas zb iórek  i im prez, organ izow anych  na 
rzecz Kas.

Poczu w am y się do w dzięczności wobec ży - 
doslw a am erykańskiego i jego  organ izacji 
„Jo in tu “ za zorgan izow an ie  i pop ieran ie Kas 
Gem ilas Chesed. Jesteśm y w dzięczn i i do g łę ­
b i poruszeni faktem , że nie bacząc na ciężki 
kryzys, jak i żydostw o am erykańskie p rzeży ­

wa, organizuje ono i obecnie pomoc dla E u ­
ropy.

Jeanakże nie możemy zdać się na pomoc 
zagranicy, a co więcej nie mamy praw a z niej 
korzystać, jeżeli sami nie wytężymy wszyst­
kich sił dla poparcia instytucyj, które stały 
się koniecznością życiową.

W zy w a m y  przeto całą ludność żydowską, 
b y  z w ia rą  w e  w łasne s iły  w zm ocn iła  swe 
w ys iłk i na rzecz Ka, które m ają tak w ie lk ie  
znaczenie dla u trzym an ia  bytu  dziesiątek ty ­
sięcy rodzin żydow sk ich  w  Polsce.

Posłow ie  K o ła  żyd ow sk iego  w  Sejm ie:

Dr. O zjasz Th on  Dr. H. Rosm arin
I. G rynbaum  Dr. F. Rotenstreich

Dr. 1. Som m erstein
o-O-o-

Hurtounie soli 1
Jak wiadomo, przeprowadzono w  ubiegłym ro- | 

ku reorganizację monopolu solnego w  ten sposób, 
że odebrano chleb kilkuset hurtownikom na tere­
nie całego kraju, koncesje zaś na wolne składy 
soli udzielone zostały przeważnie tzw. osobom u- 
przywilejowanym i całemu szeregowa organiza- 
cyj dobroczynnych, zw iązków inwalidzkich itd.
” Ofiarą ówczesnej reorganizacji padła natural­

nie, jak zawsze w  takich wypadkach, liczna bar­
dzo rzesza kupców żydowskich.

Ta jak przewidzieliśmy, eksperyment z wolne- 
mi składami soli nie udał się. Kosztował on nape- 
wno Skarb dużo pieniędzy i obecn.e Ministerstwo 
Skarbu dało polecenie Dyrekcji Monopolu Solne­
go powołania z powrotem do życia hurtowni sol­
nych i skasowanie wolnych składów soli

Odpowiednia reorganiz icja musi być przepro­
wadzona na terenie całego kraju do lipca 1P33 r.

Spodziewać się należy, żc po dotychczasowych 
smutnych doświadczeniach Monopol solny od ia  
hurtownie z powrotem w  ręce doświadczonych 
kupców. Obiegają jednak niestety pogłoski, że 
przy nadaniu hurtowni soli mają być uprzywile­
jowani doiyeliczasowi koncesjonariusze ■wolnych 
składów soli.

Ziemianie oddaje ziemie 
za place

Agencja PID  dowiaduje się, iż w  związku z po- 
głębiającemi się trudnością ni płatniczemi ziemian 
wysunięty został • przez niektórych właścicieli 
ziemskich projekt zastąpienia płfl' robotników 
rolnych tzw. obróbkiem, będącym pozostałością 
ustroju feodalnego, praktykowaną ‘eszcze często­
kroć na kresach wschodnich. Za pracę w  mająt­
kach otrzym ywaliby robotnicy pewne obszary 
gruntów do uprawy, przyczem równowartość pła­
cy stanowiłaby cena jednego kwintala zboża za 
hektar ziemi. W ydaje się wątpliwem, czy organi­
zacje robotników rolnych potraktują przychylnie 
lego rodzaju propozycje

Nowe zloźa naftowe 
w Mafopolsce Wsch.

Ostatnie badania geologiczne na terenie Mało­
polski Wschodniej wykazały możliwość istnienia 
nowych, bogatych pokładów naftowych. Na tere­

nie powiatu dolińskiego województwa stanisła­
wowskiego czynione są próbne wiercenia, które 
wykazały już ślady ropy naftowej. Dalsze w ier­
cenia ao głębokości 2000 metrów dokonane będą 
pod miejscowością Raszyn wiosną nadchodzące­
go roku.

Biuletyn izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie

Ukazał się numer 1 „Biuletynu Izby Przemysło­
wo- handlowej w  W arszaw ie". Izba w ten spo­
sób zapoczątkowała to niezmierni”  pożyteczne 
wydawnictwo.

Biuletyn ukazywać się będzie narazić jako mie­
sięcznik w drugiej połowie każdego miesiąca.

Na treść Nr. 1 Biuletynu, poza słowem wstęp- 
nem i artykułem.uadalccyjaym, składają się: pra-
wozdania z sytuacji gospoiarczej w  okręgu Izby 
oraz z działalności Związku Izb 'Przemysłowo- 
Handlowych R. P. i Izby Warszawskiej za okres 
od 15 września do 15 listopada br.

Pozatem Biuletyn zawiera obszerny dział in- 
formncyi handlowych oraz dział bihljograficzny.

Biuletyn jest do nabycia w  Izbie Przemysłowo- 
Handlowej, Warszawa, Czackiego 12.

Jak prowadzić uproszczona 
księgowość?

Wobec uznania przez władze mocy dowodowej 
ksiąg handlowych, prowadzonych systemom u- 
proszczonym i wynikających z tego znacznych ulg 
w  dziedzinie podatkowej, wzrosło niepomiernie 
zainteresowanie najszerszych sfer płatników 
sprawami księgowości uproszczonej. Każdy nie­
mal płatnik pragnie obecnie prowadzić księgo­
wość, jeżeli już nie prawidłową, to przynajmniej 
uproszczoną i w  ten sposób uzyskać konieczne ul­
gi podatkowe. Dobrze się zatem stało, że p. Ju- 
Ijusz Bronner wydał ostatnio rozprawę, traktują­
ca u prowadzeniu uproszczonej księgowości. Ksią­
żeczka p. Bronnera wyjaśnia nam w  sposób jasny 
i przejrzysty sposób prowadzenia ksiąg, według 
systemu uproszczonego i w  ten sp>«ób wypełnia 
tukę, dającą się dotkliwie odczuwać w  życia go- 
spodarczem. N ie trzeba chyba zaznaczać, że ksią­
żeczka ta, zatytułowana „Jak prowadzić księgo­
wość uproszczoną?" potrzebną jest każdemu, pra­
gnącemu założyć księgowość uproszczoną.

N A D E SŁA N E  C ZA SO P ISM A .
„PR ZE G LĄD  W SPÓŁCZESNY" (K raków , ul. 

św. Tomasza 32). Zeszyt za grudzień br. zawiera: 
W ładysław  Natanson: Szkoły akademickie. Sta­
nisław Estreicher: Lata szkolne Stanisława W y­
spiańskiego. Stefan Kołaczkowski: Wyspiański — 
Karta z życia narodowego. Eugenjusz Kucharski: 
Wernybora i złoty róg — Interpretacja '■ymbo- 
lów  „W esela". Roman Dyboski: Wyspiański o
Hamlecie. Michał A. Heilperin: Depresja ’ re­
konstrukcja. Felicja Turynowa: „Saga rodu For- 
svte‘ów '‘ Galsworthy‘ego. Aleksander Brtickner: 
Samorząd uniwersytetów niemieckich Jan St. 
Bystroń: M ‘Zab (I I ) .  A. B. Dobrowolski: Owi-
djusz Decroly (1871—1932). Konstanty Srokowski: 
Z literatury ekonomicznej. Aniela G uszeeka: Z 
literatury dla dzieci. Franciszek Bielak: Szósty

tem „D zieł" Wyspiańskiego. Adam Bochnak; „Ro­
cznik krakowski".

„EPOKA" (Warszawa, Okólnik 11). Nr. 13 za­
w iera: Wydarzenia dokumenty; Wspólny front. 
Pięć czynów „Naszej przyszłości". Białe niewol­
nice. W  fabrykach śmierci. —  Kazim iera Musza- 
lówna: Maszerują głodni... —  S. Czeczelnicki; Roz­
brojeniowa kwadratura kota. — Gustaw Morci­
nek: Prawdziwe oblicze Śląska. — Odgłosy: „Do­
my bezwstydu publicznego". Wspomnienie. — U. 
1 B.: Na gwiazdkę. — W idz: Now y dobroczyńca. 
W tragiczną rocznicę. — Wacław Rogowiczt 
Gdzie jest ojczyzna jezuity? — Bronisław Żarski* 
Od chederu do kryminału. — Jerzy StempowsKlł 
Zagadnienie artystycznej twórczości ludowej. - •  
St Gr.: Przegląd polityczny. —  Listy ao „Epoki**,
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U w i e d z e n i e  —  w  śwlslls kodeksu 
postępowenia cyv inepo

Jak. ta -za zn a czy łem  w  ostatn im  artyku le  o 
j&owym kodeksie postępow ania cyw iln ego  ( „N .  
lDz.“  z  7. X I I .  b r .) zn ikn ie  z  1. I. 1933 r. postę­
pow an ie  t. zw . aw izacy jn e , a w ięc  odrębnie 
[Unormowane dotychczas postępowanie w  są­
dach' grodzk ich  o ro zw iązan ie  stosunku um o­
w n ego  z  u m ow y o  n a jem  lub dzierżaw ę, w d ra  
źfcane jal." w iadom o sądow em  w ypow ied zen iem  
iwzgk nakazem  rum acji, a w łaśc iw ie  zarzu ta­
m i  w n ies ionem i p rzez p rzec iw n ika  p rzec iw  
tan iem u w ypow ied zen iu  lub na kazc w  ruraa- 
c ji.  W  m ie jsce  tego postępowania odm ienn ie 
uregulowanego, co do rygorów , czasokresu itd. 
;W chodzi obecnie w ed le  k. p. c. zw ycza jn e  po- 
fstępowanie z  pow ództw a  o w yd an ie  lub ode- 
Ibranie przedm iotu  na jm u  czy  d z ierżaw y : w
tym  też k ierunku spraw a przedstaw ia  się p ro- 
Isto i jasno i n ie nasuwa żadnych  w ą tp liw ośc i 
!i trudności. N a leży  jednak  pam iętać, że ty lko  
jsp raw y o n a jem  należą —  bez w zględu  na 
, w artość  p izedm io tu  sporu —  do sądów  grodz- 
jkich, natom iast w  sporach o dzierżaw ę regu­
lu je  się w łaściw ość rzeczow a sądu w ed le w ar- 
Jtośei przedm iotu  sporu, tak, że pow yże | 1.000 
z ł te j w artości sp raw y z  d z ie rżaw y  należą do 
'w łaśc iw ośc i sądów okręgow ych .

W Kodeks postępowania cyw iln ego  jest z tia- 
itu ry  rzeczy  i sw ego przeznaczenia ustawą 
norm u jącą  w zg l. zm ien ia jącą  ty lk o  p raw o 
Jorm alne n ie zaś p raw o  m aterja lne. Wed>e 
tego ostatniego praw a, a w ięc tu w  M ałopol- 
Isce poaustr. kodeksu cyw iln ego  jednym  ze spo 
'Sobów rozw iązan ia  u m ow y najm u i d z ierża ­
w y  jest w ypow ied zen ie  (§  1116 k. c ) .  Kodeks 
•post. cyw . nie w kracza jąc konsekwentn ie w  
granice praw a m aterja ln ego  także i w  tym  
kierunku, w yraźn ie  u trzym u je  w m ocy do­
tychczasowe postanow ien ia  co do czasokresów  
w yp ow ied zen ia  i je go  konsekw encji, a w ięc lem  
•samem u trzym u je  w  m ocy w ypow ied zen ie  ja ­
ko  takie, t. zn. jako  jeden ze sposobów roz­
w iązan ia  u m ow y najm u. Równocześnie jed ­
nak  w  art. X X V I .  przep. w p row . u chylony zo­
staje dotychczasow y przepis §-u  1. L . 4. po­
austr. ord. egzek. u zna jący prawom ocne w y ­
pow iedzen ie sądowe za ty m i egzekucyjny (co - 
p raw da  n iepotrzebnie, skoro z 1. I. 1933, ti z 
początk iem  m ocy obow iązu jącej k. p. c. cała 
ta ordynacja  egzekucyjna traci m oc obow iązu ­
jącą , o czem  jednak autor k. p. c. w  ch w ili 
(ogłoszenia kodeksu tj. przed  dw om a la ty  nie 
w iedzia ł, skoro now a ustaw a egzekucyjna ogło

szona została dop iero 28. X . br. O tóż badając 
w za jem n y  stosunek tych w szystk ich  p rzep isów  
a w ięc  u trzym an ie instytucji w ypow iedzen ia , 
odebranie jednak w ypow ied zen iu  w łaściw ości 
i m ocy tytu łu  egzekucyjnego, co w ięcej, pon i.- 
nięcia w ogó le  w  k. p. c. postępowania aw iza - 
cy jn ego  —  natra fia  się na pew ne trudności i 
to w łaśn ie  w  odn iesien iu  do tak w ażnej, co­
dziennej powszechnej sp raw y jaKo w y p o w ie ­
dzenie.

W  perw s izym  rzęd!'.ie na jeży w y jść  z  za ło że ­
nia. i stw ierdzenia, ż e  w ypow ied zen ie  przestało 
być ryt-jjeri} egzekucyjnym  tak Iw-edłe po w y  2 
szeg 3 postanowienia art X X V I. przep- w prow - 
jafc i wedde now ej u s te w y  egzekucyjnej; stra ­
c iło  w ięc  w ypow iedzen ie  w szelką  funkcję -pro­
cesow ą  i egzekucyjną  gd yż  ni® będzie odtąd 
od .ębną czynnością procesową, a nawet w o g r  
1© sądową- W raca  w tęc niejako w yp ow ied ze ­
nie c o  sw ego  p i-erw o.tego znaczenia prawn.o- 
m atsrjdinego i przeznaczenia jako jednostron­
ne ośw iadczen ie  (oddającego tali b i ją c e g o  w 
na jcn  -czy w  dizieu ża w ę ) w obec Konoah-entą. 
mocą k tórego to ośw iadczen ia rozw iązu je się 
stosunek umowny, pirzyczem aw izo  to musi być 
podane do w ’adom ości drustiej stronie odpow ie­
dnio w cześn ie w  terminach ustaw ow o unormo­
w anych  Form a i droga tego ośw iadczen ia nie 
jest w ustawie cyw ilne: specjalnie przepisana, 
w ys ta rc zy  w ięc  nawet ustne zaw iadom ienie, 
b y le  nu c^as i w obec w łaśc iw e j osoby- W yp o- 
w iei/om ie -o aczkolw iek jest _  jako środek ro z­
w iązania um ow y — czynnością bezw zględn ie 
konieczną i warunkiem  późniejszej drogi sądo­
wej, nie posiada jednak żadnej m ocy sądow ej i 

wyk-on a w  :zei. O ile zaś przeciwnik w  w yzn a­
czonym  mu terminie th « zastosuje się do w y  
pow iedzenia tego dobrowolnie,, musi w y p o w ia ­
dającym (tak jak każdy inny. dochodzący sw ego  
roszczenia, gdy  -przeciwnik . dobrow oln ie nie 
wyrpawii jego żądania) dochodzić sw ej pretensji 
zw ycza jn ą  drogą praw a i w y to c zy ć  p ow ód z­
tw o o w ydan ie  w zg.cdn ie odebranie przedm io­
tu najmu- P o ze w  ten można w edle w yra źn ego  
b izm ienia dwukrotnie pow tarzanego  przepisu 
(co  do d z ie rża w y  w  art 213. zaś co do najmu 
w  art. 392 k. p c-) w y to c zy ć  przed terminem 
w ygaśn ięc ia  um ow y, a nie jak normalnie dopie­
ro pu zapadłości żądanego świadczenia. Pon ie ­
w a ż  2aś dopuszczalne i^st połączenie z takim 
pozw em  w ypow iedzen ia  (art. X X V  przep.

w p row  ) — najpros-t-szą dr^gą będzie w n ies ie­
nie pozwu oapow jecm iego, w  k tórezo treści
zam ieści się rów nież w yp ow ied zen ie  jaieo o 
św iadczen ie rozw iązan ia  um ow y; p o zew  te»n na 
le ż y  tak w cześn ie wnieść, b y  doręczon y  zo ­
stał (przeciwnikow i w term inie przew idzianym  
ustawowo- O He jednak p ow ód  nie skorzysta 
z tego połączenia i w y p o w ie  osobno wcześn iej, 
dopu-sz,oralny będzie p ozew  o w yd an ie  wzgłę^ 
dnie odebranie przedm iotu najmu —  m ojem  zdu ­
nie m —  ty lko  do 14 dni po w p ływ ie terminu, 
na który'- op iew ało  w ypow iedzen ie , a to ana lo­
giczn ie do przepisu pozosta łego w  m ocy  §-ii 
569 p- c-., odnoszącego się oopraw-da dc wmówi 
kończących się bez w ypow iedzen ia -

Do wiadomości lokatorów  
i sublokatorów!

Związek Lokatorów w Krakowie, plac Matejki 3, 
komuniki je:

Z fulem 1 stycznia lś33 r. wchodzi w  żyde  no­
wa 'p-roocdiuira sądowa w  sprawach sporów cywil­
nych craz nowa ordy na: ja  egzekucji.

łjjjw a  procedura cywilna zmienia zupełnie do­
tychczasowy sposób załatwiania wszeikiicn spoi ÓW 
cywJiuych, jak również sporów o wypowiedlzoflfe 
miesizikia.ń-

Na- podstawie nowej procedury sądowej zmieniony 
zostaje dotychczasowy sposób wypowiadania mie­
szkań pi zez doręczenie sądowych wypowiedzeń, 
w  m f :soe których to wypowiedzeń wnoszone będą 
p°z\v.v o zwrot przedmiotu najmu.

Przeciw  tym po-zw-om przysługiwać będzie, pra­
wo '.agiożonym i-okatorom lub sublokatoTom wno­
szenia do Sądu pisemnej odp°wiedzi na skargę.

W yrok i sądowe w  tychże sprawach nie będą, fas 
dotychczas, doręczane yronom na piśmie, iecz tylko 
ustnie ogłaszane po odbytej r°zprawie, lub w ozna­
czonym dniu przez sędziego. Natćo wedle nowel 
procedury nie w'e wszystkich sprawach mieszka­
niowy cn w razie przegrania sporu w  dwóch pier­
wszych instancjach przysługiwać będzie prawo od- 
wołm ia sie psacize do Sądu Najwyższego w  War­
szawie.

Eksmisje z mieszkań w myśl nowej ordynaeid 
egzekucyjnej wykonywane będą od 1 stycznia 1933 
nie jak dotychczas przez Sądy Grodzkie lecz już 
przez komorników

Ze względu na to, że nowa procedura cywilna 
zmierra zupełnie dotychczasowe postępowame sądo­
we w sprawach mieszkaniowych, jak również śro­
dki obTCTiy w  tychże sprawach, zaś nowa ordyna­
cja egzekucyjna zmienia sposób wykonywania eks­
misji z. nPeszika,ń, —  wszelkich bliższych informacyj 
oraz jorad prawnych w tychże sprawach udzielać 
będ- e b(ur.o Związku Lokatorów w  Krakowie, plac 
Matejki 3, swym członkom bezpłatnie, 
a r  - - «- ■_ —  . — . mm ł t i —

N.r- 352

Rozpcwszerl niajcie
„ N O W Y  D Z IE N N IK *

Okrasy Wyspiańskiego 
w raiaca Sztuki

K R Ó TK I W STĘP O P IE TYZM IE .

Pietyzm okazywany zmarłym artystom wywo­
łuje w  nas czasem odczucie ich — bezbronności. 
Możeby przeciwko pewnym rzeczom założyli veto; 
możeby własnoręcznie ściągnęli ze ścian wysta­
wowych obrazy, które przypadek, raczej, zostawił 
na pastwę „wieczności11. Protest ich jesi Jednak, 
Z natury rzeczy, nieco przygłuszony, a ruchliwy 
i  nabożnie skrupulatny pietyzm — działa swoje.

Z obrazów "Wyspiańskiego, tak obficie zebra­
nych w  Pałacu Sztuki, uzyskujemy wyrazisty 
p i zekiój jego malarskiej twórczości dopiero na 
drodze uważnej selekcji.

SZKIC, OBRAZ, DtCKORAC-A.

Twórczość malarska Wyspiańskiego narastała 
hierarchicznie. Poszczególny obraz zmierzał ku 
Większemu układowi, ten zaś — wrastał znowu 
w jednolitą, wszechogarniającą całość, o której 
marzył Wyspiański, w jedność narodowego stylu. 
Piętnem jego pragnął naznaczyć zarówno najpro­
stszy dzban, jak ściany kościoła, a w  olbrzymim 
pędzie, ku dekoracyjnemu „wystylizowaniu" wszyst 
kiego, co go otaczało, nie znał wprost granic. 
Projektował witraże kościelne obok okładek ksią­
żkowych, motywy ścienne, obok obić szaf i ko­
mód, mityczną perspektywę sceny, obok — grafi­

ki drukarskiej N ie istniała dla niego — jak się 
sam w yraził — sztuka, prócz sztuki . losowanej, 
w  niej zaś szukał wspólnego mianownika formy: 
stylu narodowego. Wynikała stąd jedna z istot­
niejszych cech jego malarstwa: zmniejszone po­
czucie samowystarczalności obrazu, i traktowa­
nie go  jako integralnej cząstki jednej, daleko za­
rysowanej całości.

NADBUDOW A POEZJI.

Drugim czynnikiem, który silnie zaważył na 
charakterze malarstwa Wyspiańskiego, to wzno­
sząca się nad niem kopuła poezji. Plastyka i sztu­
ka słowa przenikają się w  strukturze artystycz­
nej Wyspiańskiego nawskroś. W iersz, djalog i sy­
tuacja dramatyczna mienią się gęstą i wyraziście 
cicsaną obrazowością, i  naodwrót: wrażenia pla­
styczne zapalają w  nim literacki impuls, kryją w 
sobie zarodkowo rdzenie dramatyczne i zarysy 
scenicznych form. W rysunkach umieszczonych na 
początkach dramatów czujemy jakgdyby po ką­
tach i niszach przyczajone djalogi i perypetje, 
czekające na — słowo Wyspiański w  samej na­
turze bryły wyczuwał swoistą dramatykę, i rzad­
ko też gdzie znajdujemy tak przekonywującą eks­
presję w  motywie ożywionego posągu lub sło­
mianego stożka.

A le  obok plastycznego wyczucia działa tu we 
większym jeszcze stopniu wspomniana już — nad­
budowa poezji. W  nastawieniu twói czem W y­
spiańskiego tkwiła tendencja do drążenia w naj- 
prostszem zjawisku dalekiej, ostatecznej perspe­

ktywy. Bliski ludek snuł mu sic w lamach antycz­
nego eposu, w  prostem zdarzeniu odnajdywał mi­
ster jum głębokiego fatalizmu, a w  marzeniach o 
r.arodowem wyzwoleniu w idział „prostą dziewkę", 
która, być może, „pierwsza w rót uchyli".

Musiało to zaważyć na malarstwie Wyspiań­
skiego. Skojarzenia poezji przesłaniały stronę 
ściśle malarską, imputowały jej daleki sens i ście­
śniały symboliką. Towarzyszyły mu zapewne i w  
tych realistycznych wnętrzach i ko npozyrjadh, 
pozLawńonych malarskich założeń, w  których 
drobiazgowość tłumaczy się li tylko ‘ryczną  skru 
pulatnością.

Wspomniany wyżej moment występuje wyra­
źnie aż do zdobycia elementów własnej formy, a 
głównie — linji. która w  najdojrzalszym okresie 
malarskim Wyspiańskiego od r. 1900 do 1905, zy­
skuje na głębi i szlachetnej, uwewnętrznionej wy- 
mo\\ ie. Do pogłębienia czysto plastycznego walo­
ru linji przyczyniły się studia roślin.

M O TYW Y ROŚLINNE. SECESJONIZM

Motywy roślinne Wyspiańskiego sublimują sta­
ny uczuciowe, które dawniej szukały ujścia w  L- 
terackich kompozycjach, i symbolizmie figur. Do­
chodzi do tego — stopniowo. W witrażach („Ślu­
by Jana Kazim ierza" i in.) w którycn obok figur 
umieszcza motywy roślinne, przenosi artysta na 
te ostatnie wyraz figur, ich rytm i ekspresję. 
Chromowy kwiat obok postaci matki jest ściszo­
ny, jasny, o biado zmiętej zmarszce dobroci... Po­
stać z wyciągniętemi błagalnie ramionami prze-



W  grudniowym zeszycie organu „International 
.Stuurnt Servioe" (I. S. S.) znany działacz między­
narodowego ruchu studentów p. James Parker za­
mieścił artykuł, w którym pisze m. ran.:

. Inauguracja roku akademickiego daje tak często 
(Sposobność dla gwałtownych rozruchów na uni- 
i wersy tatach, że należy je już niemal uważać za 
(normalny objaw tak, że nie potępia się ich j-uż tak 
[bardzo, jak na to z pewnością zasługują. Bieżący 
'rok nie by ł pod tym względem wyjątkowym i by­
liśm y świadkami poważnych niepoii^dków w  
Niemczech, AnstrjL, Polsce, Rumunji i na W ę- 
igrzecb, »x>zruichJwt które zostały zapoczątlkowa- 
Ine przez grupy studentów i w których kilka o-ób 
jpostiadało życie, kilkaset zaś zostało rannych.

I>wojaJkieigo rodzaju przyczyny leżą u podstaw 
[tjcih rozruchów. Głębszą przyczyną jest niewątpli­
w ie trwająoy chaos polityczny na lądzie Europy, 
[niepewność wartości wszelkich ideałów, niezado­
wolen ie z powodu istniejących warunków, ktcAre 
ito powody nadają gwałtowności wystąpień fałszy­
we pozory bołnteirstwa.

N iektórzy z pośród narodowych socjalistów w  
'Niemczech, narodowych demokratów w  Polsce i 
:„zclaznogwardzistów ‘ w Rumunji zdają się sądzić, 
Że akty gwałtu są same w  sobie czemś szlachet­
nemu Ponieważ jednaa atakowaną jest zawsze 
mniejszość, to takie łudizenie samych siebie jest 
dość dziwaczne.

Druga przyczyna —  przyczyna, która z każdym 
Pokiem nabiera na wadze, —  jest bezrobocie 
wśród dyplomowanej inteligencji, problem, któ­
rego powaga nieustannie wzrasta i którym I. S. S. 
w; ch w il obecnej zaimuje eię bardzo ozynnio.

Obawa pozostania bea zajęcia, leży  u podstaw 
wysuwanego tak często żądania wprowadzenia 
„numerus cłausus" dla studemćw-Żydów. Żądanie 
lo można zrozumieć, w  żaden jedbak rposób nie 
można obromć stanu rzeczy, w którym żądanie to 
służy za m otyw do napadów.

2  wyjątkiem  Ausirji i Ytęgier w  pozostałych 
krajach zapoczątkowane przez studentów rozru­
chu przerzuciły się na resztę ludności. W  tych wy- 
ipadkach złowrogi wpływ starszych działaczy po­
litycznych ponosi dużą część moralnej i faktycz­
nej odpowiedzialności za rozruchy. Istutnem ich 
źródłem jest ustawiczne podburzanie do aktów 
gwałtu pod adresem zapalczywej i niedoświadczo­
nej młodzieży, predysponowanej do politycznego 
1 gospodarczego niezadowolenia. Nietutorzy agita­
torzy to dziennikarze, niektórzy zaś —  profesorowie 
uniwersyteccy Rozruchy nie przybrałyby może 
tego rozmiaru, jaki osiągnęły, gdyby nie było mil 
czącej conajanniej sympatji dla napastników ze 
strony wpływowych członków ciał uczelnianych 
a obojętności —  ze strony innych.

Rozdmuchane teorje nacjonalistyczne, sprosty­
tuowanie nauki do ewolucji pseudo-b' ologi cznych

rzuca na sąsiednią roślinę swoją krzykiem spię­
trzoną formę, ostrą i gwałtowną. Z czasem ar­
tysta „usamodzielnia" motyw roślinny. W yraz u- 
czuęiowego stanu pomieszcza w  samej formie ro­
ślinnej, którą w  duchu popularnego wówczas se- 
ccsjonizmu buduje luźnie, bez ornamentalnej ści­
słej symetryzacji, w  pociągłych, kieliszkowatych, 
lub płatkowych, krągłych konturach. Przebija tu 
zasadniczy nastrój secesjonizmu, z jego wiotko- 
śmą i rozwichrzoną .astralnością" form. z jego 
rytmen. niepokoju, nerwowego niedosytu, i mgli­
stego marzenia.

Kw iaty te raz to blade, raz krwawe szeleszczą 
wciąż jeszcze „szumem — nic doszumem ‘ poezji.

TEM AT M AC IE R ZYŃ STW A  I DZIECKA, POR 
TR E TY .

A le z tematów roślin wyłania się — jak wspom­
niałem — czysta, syntetyczna i uwew ętrzniona 
lirja. Podchwyci ona później z ogro uną wrażli 
wością charakter materji, twarzy, rąk, a snokoj- 
nym lukiem swoim wypow ie głębię skłonów i 
przechyleń; ciszę profilu matki, utopioneco w krą­
głą b rjłk ę  dziecka: twarzyczki dziecięce przy­
płaszczone zlekka na płycie stołowej, o subtel­
nych i lirycznie odczutych deformacjacn.

Linja ujmie w swoją przejrzystą sieć eharsiktoi 
portretowanej twarzy, w sposób zwarty i oszczę­
dny. a nawet pejzaże najlepsze oprą swoją for.nc 
o w alor silnej, dynamicznej linji. H. Weber.

tycznego, czynny udział profesorów w  stronnic­
twach, akty gwałtu propagujących, tchórzostwo, 
zdradzane w niektórych wypadkach przez władzę 
sprawujące organy uniwersyteckie, —  wszystko 
to nieuuiknienie zachęcać musi studentów do kro­
czenia po złych drogach. Słabość ta miała godne 
uwagi wyjątfki zarówno po steonie władz uniwer­
syteckich jak i rządowych. Lecz już ram fakt, że 
na Węgrzech naprzykład; musiało trwać tak dłu­
go aż zdecydowana postawa rząau osiągnęła sku­
tek, dowodzi, jak bardzo poważne jest to  zagad­
nienie.

Mamy bowiem przed sobą wymagające rozwią­
zania zagadnienie zaró wno kulturalne jak i gos­
podarcze. Tragiczne jest, że tak wielu naprawdę 
utalentowanych studentów musi odbyeać studja 
z uczuciem bezradności co do ich możliwości uzy­
skania dostępu do obranego przez się zawodu.

I tu właśnie najbardziej usprawiedliwionem jest 
potępienie postępowania owych profesorów. Ja­
kież to bowiem wysiłki czynili w celu znalezienia 
rozwiązania tych zagadnień, które gnany ich stu­
dentów do pozbawiających honoru metod żelaz­
nych prętów i grubych pałek, do hałaśliwycn de- 
monstracyj i bezowocnego przelewu krwi? Czyż 
nie jest już czas, aby profesorowie głośno i wyraź­
nie dali wyraz swemu napiętnowaniu tych wszyst­
kich aktów gwałtu. Czyż nie jest już czas, aby 
profesorowie poświęcili* się bardziej poważnemu 
studjowaniu zagadnień, dotyczących możliwości 
pracy dyplomowanej inteligencji i ustanowienia 
bardziej harmonijnych stosunków między więk- 
szośoiami a mniejszościami uniwersyteckiemi?

Pomimo całej gadaniny na temat rewolty mło­
dzieży, idzie ona za starszymi przywódcami. 
Część tych. co podburza do aktów gwałtu, skła- 
aa się z profesorów, a dla reszty samo milczenie 
bynajmniej nie jest wystarc^ającem. Jeśli nawet 
cała zatruta atmosfera Europy miałaby w ostat­
niej konsekwencji ponosić winę za wywołane przez 
nią niedomagania, i jeśli nawet niedomagania te 
miałyby dokuczać studentom jako klasie społecz­
nej, to wciąż jeszcze usprawiedliwione jest pyta­
nie, jakie środki lcznicze zaproponowali ich na­
uczyciele —  jako klasa. Owi nieliczni profesoro­
wie, którzy mieli odwagę potępiać napastników i 
bronić napastowanych, będą chyba pierwszymi co 
się zgodzą, że dotychczasową odpowi-dzią uniwer- 
syteów na kryzys deby bieżącej było li tylko po­
niżające je milczenie. (Ż A T ).

 O -

Wybuch bomby w kolonji Nahalal
Jerozolima (Ż. A . T .) W  kolony życtowsuiej Na­

halal rzucono bombę której wybuch spowodował 
ciężkie poranienie 2 osób. Bomba wybuchła w do­
mu kolonisty żydowskiego Jahobi‘ego. Odłamkami 
bomby zraniony został kolonista Juk obi w głowę 
i ręce, zaś jego 9-letni synek ranny jest na calem 
ciele. Obaj zostali przewiezieni w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala w Haifie. Zamachowcom uda­
ło się zbiec.

Z Jerozolimy udał się do NaLalał specjalny w y­
słannik |pądu palestyńskiego celem wykrycia tero- 
rystów.

Kierownik departamentu politycznego Agencji 
Żydowskiej w Palestynie, dr. Arlosoroff natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o zamachu na 
Nahalal. udał się do Wysokiego Komisarza Pale­
styny generała sir Arthura Waiichope‘a oświad­
czając. że jest osobiście zainteresowanym, aby za 
machowcy zostali jaknajprędzej wykryci.

------O -------

Z org. Aklba
Ostatnio odbyła się w Oświęcimiu pgisza org. 

Agudat Hanoar Akiba. w której wzięło udział 
przeszło 200 członków Akiby z okręgów: śląskie­
go, dąbrowskiego i krakowskiego. Podczas uro­
czystości otwarcia przemawiał tow. dr Goldberg 
imieniem patronatu Akiby, dr Apfel im. Komitetu 
Lokalnego, p. dyr L ;ebermannowa imieniem WJ 
ZO, tow. Seholberg im. Tarhutu. p. inż Reich imie- 
mieniem Żyd Koła Akademickiego : p. Thau imie­
niem Czytelni żydowskiej. Program. ' srbzy obej- 

; mnwal szereg sprawozdań i referatów, z których 
i w szczególności wymienić należy ref etat tow. Nicht

Kaj Jroissc powiedz wreszcie na cj taaez ochotę 
Jedynie na Antonetki znanej firmy „Rotbe“
Uwago: „ i-.iT O N  ;TKI“ pierniczki mdzie< 
w rna światowo! stawy, do t.ab,cia w firmie 
A. ROTHE, Kraków, ulica Sławkowska Ł. 20

ŚRODA 28 GRUDNIA 
K raków  (312.8) 11 ‘40 Przegląd prasy i wiado­

mości meteorologiczne. 11‘58 Sygnał, hejnał. 12‘10 
— 13!40 Gramofon. W  przerw ie o 13‘20 Wiauomo- 
ści meteorologiczne. 15‘10 Wiadomości gospodar 
cze. 15‘30 Kronika harcerska. 15‘35 Dla młudzie- 
Ay: 1) Feljeton „Nasi na wyspie Bjórnója" i 2)1 
Opowiadanie Sieroszewskiego 16 Gramofon. 16‘40. 
„Gawędy podhalańskie" —  Wł. Dorula. 17 Gramo­
fon. 17'40 „Przysposobienie kobiet do pracy W 
przemyśle" — insp. pracy. E. Fielkowa. 18 Muzy 
ka lekka. —  W  przerw ie: wiadomości. 19 Roz­
maitości. 1915 „Skrzynka pocztowa" — inż. B io- 
niewski. 19'30 Feljeton literacki R. ZrębowiczaJ 

'Pochód Wyspiańskiego przez Polskę". 19 45 
Dziennik prasowy. 2u Sekstet St. Rachonia: muzy­
ka salonowa (Lincke, Frond°l, Becce, Schebek). 
?0‘50 Wiadomość5 sportowe i prasowe. 21 Kon­
cert muzyki IC, Szymanowskiego: wykona kompo­
zytor (foricp.), I. Dubiska (skrz.) i St. K. Szyma­
nowska (sopr.) 22 F e lje to i „Na widnokręgu". 
2215 Muzyka tanecza. 22‘40 Odczyt A. Czartkow* 
skiego „Magnat- rewolucjonista". 22‘55 Wiadomo­
ści meteorologiczne i inne. 23 Muzyka taneczna.

W arszawa 1411.8) 11*40—16 40 p. Kraków. 16‘40 
C-dczyt w  j. ukraińskim: „Ukraina w  ekonomicz- 
ne.n życiu Rosji" — inż. Głoviński. 17 Gramofon. 
17‘40—1915 p. Kraków. 19‘20 Skrzynka rolnicza. 
19‘30—24 p. R  raków.

* Katowice 108 7) 11140—15-25 p Kraków  15‘25 
Muzyka 1.5*35— 16‘ 10 p. Kraków. 16M0 p. W ar-za- 
wa. 17—19 p. Kraków. 19 St. Gątarski „Serce Po­
lesia" .19*20 Rozmaitości. 19*30—28 p. Kraków. 
23 St rzynka pocztowa francuska.

Lw ów  (380 7) 1.1/40—16'40 p. Kraków. 16*40 p. 
W arszawa 17—19 p. Kraków. 19 Ąuflycja „B łę­
kitnych": Radju dzieciom 1910 Rozmaitości. 19‘30 
— 24 p. Kraków.

Sztungard (360.6) 12, 17 5 19*55 Muzyka. 21‘20 
Słuchowisko „W  po g mi za złotem". 22‘45—24 Mu­
zyka taneczna, śpiew.

Rzym 1441.2) 13. 17‘35 Muzyka. 20‘45 Koncert 
(m. in. pieśni). 22 Muzyka.

Praga 148S.6) 15*30 Harfa. 20 Sonata Beetno- 
vena. 21 Koncert Beethoyen. Wojaczek. 2215 Mu­
zyka taneczna.
' Wiedeń C517.2) 11*30 Kwartet. 15‘20 Śpiew K.

I Stiickart. 19*40 Muzyka. 22*05 Jazz, śpiew

Mowa tc i.: o otruciu 
Mickiewicza

W  świątecznym numerze „Czasu" ukazał się ar­
tykuł p. Juijusza Stanisława Harbuta, autora wy­
danej w  roku 1929 książki pt. „Po  prochy gene­
rała Bema". Autor przebywał przez dłuższy czas 
w Konstantynopolu i oóracał się w  szczególności 
w kołach tamtejszej kolonji polskiej. Piay tej spo­
sobności rozmawiał o śmierci JJickiewiCza z poje- 
dynczemi osobami, które fakt ten jeszcze sobie z 
dzieciństwa, przypominają. Na podlstawie tych 
rozmów oraz szeregu przypuszczeń i rozważań 
logicznych dochodzi p. Harbut do tezy, iż Mickie­
wicz został wprawdzie otruty, atoli nie przez Po. 
|aK,.w, z partjj hr. Zamoyskiego —  hipotezę tę u- 
waza riiinr za nierzeczową i  fantastyczną —  lec*1 
przez rosyjskich wysłanników, którzy dokonali tej 
zbrodni „celem położenia kresu antyrosyjskiej 
proipagffdzie Wieszcza w Porcie Otamańskiej i  
organizowaniu przezeń legjonów polskich".

Oficjalną tezę o śmierci Mickiewicza z pow„du 
cholery odrzuca p. Harbut stanowego, gdyż teza 
tą nie da się „pogodzić r logiką obowiązujących' 
już wówczas i wprost narzucających się przepi­
sów sanitarnych, tak lokalnych w Konstantyno­
polu. jak francuskich i międzynarodowych".

liausera o sjomstyczoym ruchu młodzieży, oraz 
tow. Schuldenfreia o strukturze organizacyjnej A .  
kiby. Pgiszę zamknął pięknem przemćwienieni 
tow. dr Jakćb Frand, który też przemawiał na u- 
rządzonym tegoż samego dnia wiecjęorzę pieśni 
hebrajskiej. Wieczór ten. na którym występował 
chór krakowskiej Akihy pod kierownictwem prof. 
Anh.ilta, wypadł bardzo pięknie.

Nr. 352 
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Kto ponosi itónę m  ekscesy antyżydowskie?
Akt osfearienid przeciw pretfesorotn UHiwersytetu.

doktryn służących potrzebom ękstermizmu poli-



„N O W Y  DZIBNNIK“ czwartek 29 XIi- fl93S Nr. 352

teatralne
ale nigdzie znaleźć nie może dachu naa „głową,. 
P. Lipnign wprowadził tu boginię sprawiedliwoś-. 
■ci, na którą, ipray, pomocy reflektorów . ś  wiotki.j oh 
główną, zwrócił uwagę widowni podkreślając tem 
niejako ćharaJkuer całej sztoki przedstawiającej 
nam walkę między dobre^, a złem w  duszy ludz­
kiej.

Sam p. I  :pman stworzył postać kdrarawka, da­
jąc nam znowu zwartą, sobldną v ruchach', w yra­
zistą w swej mimice i konsekwentnie przeprowa­
dzoną sylwetkę. Obok p. Lipmana wymienić na­
leży  -przedewszystkiem p. Szadowskiego, stwa­
rzającego nader udane sylwetki1 szlachetnego .bis­
kupa i biernnego oskarżonego, w którym  na gwałt 
chciano rozpoznać dawnego katerżnika P. Kon ja­
ko inspektor policji nie miał wprawdzie Jemonicz 
ności akcentów bestji ludzkiej, która przeista­
cza się w  stróża spraw iedliwości, ale pozatem za­
grał swoją rolę, z dużym umiarem. Silne akcenty 
wydobyta też ze swej roli pa,ni Liton jako uliczni­
ca Fanrina, a interesujące sylwetki katorżnłków 
stworzyli pp. Rajmglas, Poznański i Gordon. Głów­
ny jednak nacisk położyć należy na całość przed­
stawienia, które uważać możemy za wielki sukces 
moralny p. Lipmana. Mam wrażenie, że sztuka tą ' 
powinnai się. utrzymać na repertuarze, rżtaelniA 
bowiem zasługuje na to dzięki swemu poziomowi1 
i włożonej pracy. M. K.

Rewja w Bagateli
Po Bandzie żydowskiej zawitał do Bagateli ze­

spól artystów teatrów .,Morskie Gko“ i Oui pro 
Quo“ w- Waiszawie. Kierownikiem artystycznym 
zespołu jest znany dobrze Kraków owi p. Tadeusz 
Sygietyńsk!, po którym się spodziewać było moż­
na rzetelnego ustosunkowania się do sztuki. „Asa­
mi11 zespołu są Stanisław Gruszczyński, Ela An- 
toszówna, Nina Grudzińska i E. Fischerówna. Że 
p. Gruszczyński, znany śpiewak operowy z W ar­
szawy, jest artystą dużej miary, nłPtTzeba chyba 
pisać, warto tylko zaznaczyć, że publiczność. Wi­
tała go owacyjnie. P. Antoszówna jest. tancerką 
akrobatką, która jednak swą akrobację opiera na 
podziwu godnym artyźmie. Doprawdy wprost fe­
nomenalną jest władza tej młodej artystki nad 
swem ciałem, które pozbywa się swej ociężałości 
i staje się poslusznem w zupełności woli artystki. 
Pani Grudzińska ma świetne warunki zewnętrzne 
i z ujmującym wdziękiem interpretuje piosenkę.- 
Dużo werwy i filutemości posiada p. Fischerówna, 
zapowiadająca się na ciekawą artystkę rewjową. 
Prześliczny wiersz W ittlina ...Prasa11, piętnujący 
nikczemną gonitwę brukowców za sensacjami, 
oddała wyraziście p. Faleńska. Na osobną wzmian 
kę zasłifguje para taneczna Aljosza, a komizm 
eharanterystycznv udanie reprezentują pani Pola-

<EES3SESaa»
A d  w. Dr. E L O C M

l> rzec iósł kuncfclarj^

na ul. Tomasza 18, l«
narożnik F loijąiiskitj 17.

r.r. S. E l D E L h A N
ordynuje w sezonie zimowjm ou 20. XI.

VW ZAKOPANEM ul. Kiupówki 74 „JMIHA' ,
ĵ |~ g  ^  ^  u mieszanka indyjiko, łagodna.

matyczna, cena 21 SC"— kg* PoleUfi

i>l J A U W H N I C K I ,  K r a k ó w ,  R y n e k  l i i .  4*i
kćy,na, Kozłowska i p. W olińsk i „Szmunoesowa 
tą • ęzęść programu, bez którego niestety żadna 
polska rewja obejść się nie może, reprezentuje p. 
Bpruński, na którego bsne po wiedzieć można,, że 
czyni to z umiarem, Płeć piękna może także n iee 
swego ulubieńca w osobie p. Mieczysława Cybul­
skiego znanego z licznych filmów polskich Jed­
nam siowem, program wprawdzie me. rewelacyj­
ny, aJe solidny.. I— 8ł).

, Z Estrady .
Kitikowśki i I.ena Carucco (Stary .Teatr).

P. Krukowski jest bezsprzecznie jednym z naj­
popularniejszych w Polsce artystów rewjcwych. 
Dużo prawdziwych walorów artystycznych skła­
da się na tę popularność, przedewszystkiem dyk­
cja. dobra, mimika wyrazista i ta wrodzona każ­
demu ■ rasowemu aktorowi zdulność - nawiązania 
kontaktu z publiczności. Niestety p. Krukowski 
wprzągł swój dużu talent tylko w służbę „szmon- 
ceeu“ . Jest wprawdzie w  tej dziedzinie mistrzem, 
bijącym wszystkich swych rywali, ale mam wra­
żenie, że „szmoncesy11 przejadły się już pubi:cz- 
ności, o czemby świadczyła chociażby słaba frek­
wencja na jego ostatnich występach krakowskich. 
Doprawdy szczerze pogratulować możns publicz­
ności krakowskiej, życząc przytem nader sympa­
tycznemu rp. .Lppkowi11, by odpowiednie z tego 
stanowiska publiczności wyciągną! konsekwencje. 
Czy p. Krukowskiemu nie znudziły się już te cią­
głe szmoncesy. to Dezustanne żydłaczenie? Przy­
puszczamy, że tak, bo p. Krukowski jest zbyt do­
brym artystą.

Fani Camero jest miłą pieśniarką i w każdą swą 
piosenkę wkłada dużo czaru i wdzięku. (— x).

W  t e  s i t y  o r g a n
n a l e ż y  m e t y f l  o  < v y t a ć ,

a S e  i s b c r . c  w e t !
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Wieczory
,TEATR ŻYDOW SKI „W KRAKOW IE

„Tytan w okowach"
„Nędzniej'• sztuka w  6 obrazach Wiktor i Hugo.

Przeróbka dramatyczna klasycznych powieści 
budzi po większej części bardzo poważne zastrzc- 
ifcenau. Taka przcróuua następuje tocwiiem sub spe- 
cie jałriógoś aktora lub aktorki, z góry  więc pomi­
ja  inne momenty, które dla danej roli są obojętne. 
Także p. Daszewski, który jest autorem przeróbki 
dramatycznej ,,Nędzników11, spotkać się musi ze 
zarzutem, że nie oddał nam ani aromatu ani tła 
Utworu Mimoto jednak spogląda ku nam ta pod 
względem przypadkowości skonstruowana prze­
róbka oczyma oryginału i przemawia, do nas od 
czasu do czasu głosem szlachetnego patosu P. 
Daszewski nie zdołał unicestwić najgłębszego 
Współczucia wielkiego poety francuskiego ' dla 
niedoli biednej isto iy  ludzkiej, tego współczucia, 
płyrujctgo z w iary w dobroć człowieka. Najważ­
niejszą jednak rzeczą jest uwypuklenie sceniczne 
pierwiastku prawa abstrakcyjnego, który w sw^ch 
rezultatach jest właściwie najwyższem bezpra­
wiem. Ten inspektor policji, który zna tylko pięść 
opancerzoną w  stosunku do przewin1' ń  biednego 
szarego człowieka z ulicy, urasta nSieomal do ro z ­
miarów jakiegoś symbolu siły złowrogiej i nisz­
czycielskiej. Doprawdy podziwiać można genjaioą 
Intuicję W iktora Hugo, k tóry  w  koncepcji Javeta 
przewidział niejako analizę psychologiczną Freu­
da, dając nam pustać zbrodniarza, „ze  swego in- 
Siynfetu zbrodniczego czyniącego sooie odskocz­
nię dla ka ijery  stróża sprawiedliwości Ooś fa-scy- 
niujjącego i w całem tego słowa znaczeniu wspói- 
Cacsnego tkw i w tej w izji wielkiego pot-ty fran- 
jousldego.

Wystawienie „Nędzników11 na naszej prymi­
tywnej, ubożuchnej scenie, którą raczej nazwać 
możemy pułapką dla aktorów, było eksperymen­
tem baroztf niebezpiecznym. Rzecz ta wymaga bo­
wiem nietylko sceny obrotowej', ale całego apara­
tu współczesnego teatru. Trzeba to p. Lipmanowi, 
szczeremu artyście żydowskiemu, borykającemu 
się obecnie z ponadludzkiemi wprost trudnościa­
mi, zapijać na konto jego zasług, że ze wszystkich 
trudności wybrnął szczęśliwie. Sam pomysł opar­
cia przedstawienia na systemie kotar umożliwił 
wogóle wystawienie tej dla wielkiego nawet teatru 
arcytrudnej sztuki. Dzięki temu pomysłowi przed­
stawienie szło gładko i sprawnie, bez niepotrzeb­
nych dłużyzn. Tendencją p. Lipmana było stwo­
rzenie widowiska, które nuzwać możemy sztuką 
kudową w  szlachetnem znaczeniu tego słowa, a tę 
swoją tendencję w zupełności zrealizował. Tym  
charakterem widowiska ludowego wytłómaczyć so 
bie można realizację snu biednego katorżnika, 
ktióry po 19 tu latach katorgi wraca na wolność,

IŁ  D. NOMBERG

Dwaj przyjaciele
Przełożył Leon Herbst

6)  (Gią\; dalszy).
Z początku młodzi ludzie nie zauważyli przyby­

łych. Nasi przyjaciele reż mało się zajmowali tem 
towarzystwem d ni;e obchodziło ich, o  czem ci mło­
dzi lak gorąco roapmawiaLi. Salimażet, który nie 
mógł doczekać się przybycia Mani — siedział zamy­
ślony. S2ekeir zaś poozął wpierw oglądać ściany — 
i zobaczył na nich obraz, który przedstawiał całą 
drogę, bieg cały ludzkiego grzesznego żywota. Z je­
dnej si-rony ciałkiem u dołu było namalowane dzie­
cko, nieco wyżej — chłopak żydowski, zelirowy i 
świeży, trochę w yżej młodzieniec —  a ponad tem 
w  samym środku — mężczyzna cznerdziestołem! To­
rfy t silny. Z drugiej strony rozpoczynał się wpadek: 
ta sarna postać posiwiała, zestarzała i pochylona, a 
całkiem u dołu stał śnieżno-biały 90-leitini staruszek 
skuiczony, słabiutki.. oparty o laskę. Obraz malo­
wany ziemi farbami, a w obecnym stanie bardlzo u- 
łzfcodbzony przez muchy które go poniszczyły i za­
mazały .liczuiteroi czarnemu plamkami, od czasu jak 
tu w fsi. przysporzył dużo bólu i westnień biednym 
żydowskim sercom- Oto, naprzykład, Zyd pędai tak 
przez cały gorący, letni dzień — wie robi nijakiego 
Inte.esu n<a weksel niczeco dostać nie można, a nogi 
pada1 ą już ze zniużemia, serce mdleje z wycieńcze­
nia —  wipada taki Żyd do kawiarenki, z-amawiia ber 
balę. tr.yje Tęce do bułek i zajada —  wtem wzrok 
jego pada as ten obraz, zrywa się. dostrzega już

siwie włosy i przypomina sobie: wiele to lat minęło 
już od wesela, Me lat mJ namęczył się i nahąrował 
na tym padole płaczu, a ile mu to jeszcze zostaje 
tych mizernych lat, by dowlec do końca do metys... 
Wzdycha ciężko jak w  dzień Sądu przy modlitwie, 
Młody człowiek bawił u rabina, z Góry Kalwarii 
dwa tygednąe i wracał do domu a paprząc na ten 
obraiz, doznawa uczucia skruchy... Ale w ostatnich 
czasach, nie upłynął jeszcze rok cały, obraz stracił 
na swoi sdiie i potędze. innj goście zaczęli tutaj za ■ 
chodzić, dła których obca jest mowa Ekilezjasty i 
myśl o skrusze. Goście- którzy nie rozumieją we 
stchu eń złamanego serca ani sarkastycznego uśmie­
chu iłcJaJej duszy. Narfało nowe pokoilehie ■>. dzi- 
wacznemi, płonącetn.t, ziemi spujrzeniami- Obraz 
ten wisiał na ścianii,e, a muiahy go szpeciły, i nikt 
nie dosłuzegł tego. Dobrze, że Szekier teraz tu przy 
szedł i staremu weteranowi poświęcił i trochę uiwagi.

Potc-m obserwował ?zckier hidzi w knajpie A 
miał Szekier taką naturę, że gdy spojrzał ńa kogoś 
.-o nie spiuisczał szybko wzroku z niego. Sprawiało 
mu to przyjemność oglądać i obserwować człowie 
fca porrahiraku —  tak jakby jakąś dziwaczną rzecz, 
którą soe trzyma w ręku i og’ ada że wszystkich 
sitroa W  tem sposób zmierzył swem spojrzeniem 
wszystkich obecnych, jednego po drugim, aż za­
częto na niego i Szłimazła patrzeć z  niedowierza­
niem, a zebrani w  kupkę poczęli szeptać jeden do 
drugiego:

— „Szp 'eg !“
A jeden z tobotników. rosły i sflny . cbło-P, z M- 

cznenn pryszczami na. -warzy, który z nia-jury nie 
ąmial cicho mówić — zawołał basowym głosem, aż

Szeiki ęr dostyszia/ł przy swoim scoliku:
— Taw arzjsze! — ma który z was „spluwę"?
— SziLmazel, wii-esz, o oo nas podejrzewają —  ot, 

pi- tw ji robatniicyl?
— Dlaczego moi? Ja mam z nimi tylie wspólnego, 

co i ty,
—  Al co ty  na to? Uważają nas za szpiegów. Ha? 

Natrafili —; co? Ale, aie pow-łedz mtf, co urobisz, 
jak ę  tak przypuśćmy, wipakuinją kułę w serce? 
Byłoby, bracie, wskazaniem wyspowiadać się i po­
żegnać się z  tym głupim światem.

A podczas gdy cni wiedli taki dyskurs, przeciw­
nicy bez przerwy fcoepóali tajemniczo m ędzy sobą 
i rzucali spojrzenia w ,oh stronę- Sz'jmazel. nje na 
żarty, począł drżeć ze strachu.

A  Szekier psuł mu krew i drażnił go:
—  Udzie jest twoja Mania?
— Bcję się, że ona dziś nie przyjdzie- Słuchaj, Sze 

.kier pójdziemy
.. — .Nie! Co to -  to hjicj Po pierwsze pogorszymy 
sprawę — a pc- drugie jestem właśnie ciaka-wy, cci 
z tego wyniknie.

Tytiłcżaaem nadeszła diziewczyna, czaima sym­
patyczna, zgrabna osóbka, z błyszczące mi, mądremi 
oczyma,, zwinna i ,ruchliwa. Wyjawiono jej tajem­
nicę. N e  namyślała słęadlugo, wzięła ze sobą 'cd 
ntgo z młodzieńców podeszła do nasizych druhów.

— Sziiimazel trzymać s!e mocno — bracie! — do­
dawał mu odwagi S ze l er —  }a Im pokażę, kto i 
kim jrsueśmy.

—  Da' mi spokój — złościł się Szłimazel-
—  Cóż pan tu porabiasz? —  zapytał ów młodzle- 

nieć, pa trząc na Sz 'łder>
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Z  pobytu lorda Helcheffa w Warszawie
Jak już w  części nakładu wczorajszego donieś­

liśmy, przybył w  poniedziałek rano do Warszawy 
i ord Henry Melchett w  towarzystwie prezesa świa 
towego związku Makkabi dra Iielewera. Wysiada­
jącego z wagonu lorda Melchetta powitały entuz­
jastycznie liczne rzesze publiczności z komitetem 
(przyjęcia na czele. Po krótkiem przemówieniu 
przedstawiciela Makkabi p. Posnera w języku an­
gielskim, odpowiedział lord Melchett w języku 
niemieckim, wyrażając zadowolenie, że przybył do 
Potoki, gdzie zapozna się z pracą Makkabi i dzię­
kując za przyjęcie. Po krótkim spoczynku w hote­
lu, złożył lord Melchett w izytę ambasadorowi an­
gielskiemu, z którym konferował przeszło godzi­
nę. Po w izycie w  ambasadzie wziął lord Melchett

udział w posiedzeniu rady partyjnej organizacji 
sjonistyczaej w b. Kongresówce. Lord Melchett 
przybył na sesję rady podczas referatu posła Griin 
bauma. Przewodniczący dr. M. Klumel powitał 
gościa nader serdecznie, poczem lord Melchett w y­
głosił krótkie przemówienie w  którem wezwał do 
współpracy wszystkie ugrupowania sjonistyczne 
na rzecz odbudowy Palestyny. W  godzinach po­
południowych lord Melchett był na obiedzie u 
księcia Lubomirskiego, poczem wziął udział w 
posiedzeniu Egzekutywy związku światowego 
Makkabi W  dniu wczorajszym p iz j padła roczni­
ca zgonu wielkiego ojca lorda Henry Melchetta. 
Lord Melchett wyraził życzenie udania >ię do sy­
nagogi celem odmówienia modlitwy Kadisz.

Ul Wilnie fabrykowano - emerytury
Sensacyjne aresztowania w Wileńskiej dyrekcji kolejowej

Miasto W ilno poruszone jest wielką aferą ko­
rupcyjną. Przed dwoma mniej w ięcej miesiącami 
do władz śledczych w  W ilnie doszły wieści, że 
na terenie wileńskiej dyrekcji kolejowej popeł­
niane są nadużycia na szkodę skarb , przez w y­
rabianie emerytur państwowych osobom, którym 
żadne zaopatrzenie nie przysługuje Mówiono o 
dziesiątkach fałszywych emerytów, otrzymują­
cych rocznie kroc;owe suny jedynie dzięki nie- 
sumienności urzędników dyrekcji, którzy sprawy 
emerytalne mieli w swoim ręku.

Dłuższe śledztwo potw ierdziło w  'upełności po­
przednie wiadomości o aferze.

Zdołano uzyskać m aterjił obciąż ająey izterech 
wyższych urzędników PK P . i jednego emeryta 
kolejowego. Ten ostatni odegrał rolę pośrednika 
w  całej tej skandalicznej aferze.

P ierw szy został aresztowany W acław Paszko, 
a następnie urzędnicy wydziału ot-obowego W a­
cław Pal, Józef Zabłocki, W ładysław Juszczyń- 
ski oraz z wydziału finansowego Aleksander Po-

I ławski. Pal i Zabłocki są urzęd likami 7 st. sł., 
zaś dwaj pozostali — 8 st. sł.

Wymienieni pracownicy kolejow i za pośrednic­
twem Paszki nawiązali kontakt z osobami, ubie­
gającymi się o emeryturę wystawiając im podra- 
Liane dokumenty, daty złożenia podań itd. W  ten 
sposób skonstruowane podania kierowane były 
f)o ,, i emerytalnej.

mi le aferzyści otrzym ywali odpowie 
di,41. j  nagrodzenie, również za pośrednictwem 
tegoż Paszki.

Lw ia  część dochodu ginęła w kieszeni pośre­
dnika. Działo się tak dlatego, że ci, którzy otrzy­
mywali „emeryturę", nie wiedzieli, komu mają do 
zawdzięczenia jej wyrobienie — zaś fałszerze nie 
byli w  stanie komunikować się z „interesenta- 
mi .

Z chwilą, gdy winni nadużyć znaleźli się w  a- 
reszcie, dokonano lustracji powierzonych im 
agend. Dalsze śledztwo w  toku.

Zgon bł. p„ ton. Scbramka
Z Cieszyna donosi nasz korespondent: W  dniu 

20 bm. zmarł w  Cieszynie długoletni wiceprezes 
Lokalnego Komitetu Organizacji Sjońskiej, czło- 
rek Przełożeństwa Gminy Żyd., prezes Keren Ka- 
jemet itd. błp. Brunon Schramek. Nieodżałowanej 
pamięci tow. Schramek działalnością swą w  cią-

Szi-;kitir spojrzał nań rozśmaanemt, ciekawwni c- 
cayma i odparł:

—  P.lję herbat e.
— To widzę. Tyżko el.eę wiedzieć, oo w y  tu t o - 

biicie? Rożnami© pam — czy nie? Ktoś pan za jeden?
— Jestem aziłowiekiatn, który się ziwie Szekier. 

A pan kit» zacz? Z kto; mami zasa-zyt rozmawiać?
Dziewczyna zaś w  międzyczas.e jęła nagabywać 

SzKtmtizla Miała senhewny. suvutła©m przesiąknięty 
głos • jak ostro, swrowa chiata przemówić, brzmiał 
głos ie; miękko — aksamitnie Tak gadała:

—  Baz ceremonii! Sprawa jasna, rozumiecie, i 
musicie nam wybaczyć. Krótko: padło na was po- 
dajraeu e — jesteście szpiegami. Powiedzcie, kim je­
steście • dajcie się przeszukać.

—  Przeszukać? Z największą przyjemnością — 
ożyw  f suę Salimaizeł — diaazegóżby nie? No — szu­
kajcie —  i sairi rozpity marynarkę.

— A  ja me dałem się przeszukać! — kategorycznie 
uipier.il się Szekier — r.ie jestem złodziejem, a w y 
nie jest ciście żandarmami. Pytam się; —  co w y ma­
cic do mnie?

— Pozwól pam — zwróciła się do niego dziewczy­
na — bardzo możliwe, żeśmy się pomylili. O ile zaś
pam !• st porządnym człowiekiem, powinien pan sam
zrozum eć — i i  z d rw ią  gdy padło na was podej­
rzenie, musicie się z tego zarzutu oczyścić. Prze­
padło! To  się każdemu może przydarzyć w  dzisiej­
szych czasach. Ponadto muszę wam oświadczyć, iż 
wywody wasze We tylko mnie nie przekonują o wa 
szej niewinności — przeciwnie, potęgują i wzmac 
nialą to podejrzenie.

— Iż jestem szpiegiem? (C- U ».)•

gu całego swego życia dał dobitny w yraz temu, 
że był pełnowartościowym człowiekiem i Żydem. 
W  Zmarłym tracimy jednego z najlepszych współ 
pracowników naszych na niwie sjońskiej. Po­
grzeb błp. Schramka, w  którym manifestacyjnie 
wzięły udział wszystkie organizacje lokalne, od­
był się w  piątek dnia 23 bm. Cześć Jego pamięci!

Po wyborach kabalnych 
w Dziedzicach

Z  Dziedzic donosi nasz korespondent (M ): W y ­
bory do Kahału przyniosły — jak wiadomo — l i ­
ście sjonistycznej walne zwycięstwo. Podczas gdy 
według sojuszu, zawartego z asy-nilantami, sjo- 
nistom przyrzeczono 5 mandatów, po ziamanin 
sojuszu przez asymilantów Msta czysto- sjońska 
uzyskała trzy czwarto wszystkich mandatów, t. j. 
9 na 12.

Do tak przygniatającego, sensacyjnego wprost 
zwycięstwa przyczyniły się dwa ostatnie zgroma­
dzenia wyborcze, na których przemawiali tow. 
Cezar Kraminer z Bielska i mgr. Salpeter /, K ra ­
kowa, którzy i pozatem walnie zasłużyli się oko­
ło  sprawy sjonistycznej w Dziedzicach. Intensyw­
na propaganda wyborcza za pomocą ulotek, oso­
bistej agitacji i naszej prasy, „Nowego Dzienni­
ka1' i bielskiego „Judiscbes Volksblatt", w  pierw­
szym rzedzit zaś wzorowa praca sjonistów w ka- 
hrle jak i na wszystkich dziedzinach publicznego 
życia żydowskiego, spowodowały, że społeczeń­
stwo przekonało się, iż najlepiej uczyni, o ile ster 
okrętu kahalnego odda w  ręce sjonistów. Zwycię­
stwo nasze było zupełnie zasłużone.

Asymilanci usiłują jeszcze w  drodze rekursu do 
Starostwa w  Bielsku ratować się, aie ulega jed­
nak wątpliwości, że te śmieszne zabiegi — bn o- 
parte na komicznych argumentach — spełzną na 
niczem.

Tragedia rodzin? żyduwshiei
Do władz wojskowych w W arszaw ie zgłosił się 

niejaki Jakób Sammelbem przybyły z Australji

z prośbą o informacje o jego bracie. Jakób Sarn- 
melbaein wyem igrował przed 20-tu laty z Polski 
do Australji w  poszukiwaniu szczęścia. Po  krót­
kim pobycie zdobył olDrzymi majątek i stał się 
jednym z  nielicznych miljonerów australijskich. 
Sammelbein pozostawił w  W arszaw ie brata, z któ 
tym stracił kontakt. Aby go w ięc odnaleźć, przy­
był ohecnie do W arszawy, chcąc podzielić się 
z nim swoim majątkiem. W  W arsztw ie  atoli do­
w iedział się, że brat jego zastał w  czasie wojny 
bolszewickiej, w  roku 1920 rozstrzelany przez 
władze wojskowe za dezercję, a zwłoki jega po­
grzebano na miejscu egzekucji. Sam nelbein przed 
sięwziął obecnie kroki celem przeniesienia zwłok 
tragicznie zmarłego brata na cmentarz żydowski.

Straszny wybuch benzyny 
w Zakładzie chemji

Tragiczny wypadek dr. DawgialewiczoweJ
W  Zakładzie Chemji Fizjologicznej Uniwersy­

tetu Stefana Batorego w  W iln ie zdarzył się tra­
giczny wypadek, którego ofiarą padła dr. Helena 
Dowgialew iczowa. W  momencie gdy dr. Dowgia- 
lew iczowa miała w  ręku probówkę z  zapalnemi 
związkami chemicznemi, nastąpił niespodziewanie 
wybuch benzyny, znajdującej się w  bańce, a s t>  
jącej tuż na stole.

Dr. Dowgialew iczowa nie zdążyła cofnąć się 
i w okamgnieniu cała stanęła w  płomieniach.

Na krzyk nieszczęśliwej obecni, a w  tez liczbie 
i mąż dr. Dowgialewicz, pospieszyli z pomocą. Za 
nim jednak ugaszono palące się ubranie, dr. Dow- 
gialcw iczowa uległa bardzo ciężkim poparzeniom

Poszkodowaną przewieziono natychmiast do 
szpitala w  stanie budzącym poważne cbawy.

Skandai w Związku literatów 
żydowskich

Do Warszawy przybył onegdaj wybitny poeta 
hebrajski Uri Cwi Grimberg. Z okacji pobytu Grin- 
berga w  Warszawie miało się odbyć w  Związku 
L iteratów żydowskich uroczyste przyjęcie połą­
czone z referatem Griinberga o literaturze hebraj­
skiej i żydowskiej. K iedy już wszystko do przy­
jęcia Grłnberga było przygotowane, nagle zarząd: 
Związku literatów odwołał przyjęcie i  referat 
Grinbenga i umotywował to odwołanie obawą o 
—  demonstracje w czasie odczytu. T o  postępowa­
nie Związku literatów żydowskich wywołało zro­
zumiałe oburzenie. Dziwić się należy, że sjoutotycz 
ni członkowie tego związku pozwalają na tego 

, rodzaju traktowanie poety hebrajskiego. Czy 
Związek literatów żydowskich w Warszawie jest 
ekspozyturą bundowskich jidyszystów i żaden pi­
sarz hebrajski nie ma tam dostępu? Wspaniałe­
mu talentowi Griniberga nie przynosi zapewne uj­
my fakt, że Związek literatów w  Warszawie, nie 
urządzi mu przyjęcia. Fakt ten atoli degraduje 
ten związek do rzędu partyjnego podwórka bun- 
dowsflriego, na którem kilku jidyszystów robi, co  
chce. Świadczy to niebaidizu wymownie o  aktyw­
ności literatów żydowskich z obozu narodowego. 

Napady chuliganów
Od czasu ostatnich ekscesów antyżydowskich 

we Lw ow ie  nadchodzą często wiadomości o na­
padach na przechodniów lub podróżnych żydow­
skich w okolicy Lw ow a. Ostatnio w  .Delatynie 
pobili chuliganie mieszkańca żydowskiego G. BitF. 
mana. Na Bittmana napadło czterech chuliganów, 
którzy łomem żelaznym zadali mu ciężkie rany 
w  głowę. Po tym czynie, chuliganie zbiegli.

Zwłoki powieszonych ter ory stów 
nie zostały oddane rodzinie

Niektóre pisma podały wiadomość, że zw łoki 
powieszonych terorystów  ukraińskich Danyłyszy- 
na i Biłasa zostały przekazane rodzinom. Nato­
miast prasa ukraińska donosi, że matka Biłasa i  
siostra Danyłyszyna zw róciły się w  towarzystw ie 
obrońcy do prokuratora z prośbą, by zezwolił na 
wydanie zwłok powieszonych tero ”ystów. P ro ­
kurator oświadczył, że sprawa la nie podlega je­
go kompetencji Jak się okazuje, zwłoki skazań­
ców zostały pogrzebane przez władze więzienne.

„O.TC2YZNA EUROPA". Slawiny wirtuoz Broni­
sław Hubermau wydał w Berlinie książkę p. t- „Va- 
terland Europa" W książce tei daje liubcrman w y­
raz swyrr. poglądom ,psneuropejskim".
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K R O N I K A  R Z E S Z O W S K A
" e m i g r a c j a  PA LE S TYŃ S K A . Onegdaj w ró ­
cił do Erec po załatwieniu swych spraw prywa­
tnych po dwuletnim pobycie w  Rzeszowie denty­
sta Mojżesz IWachspress (mający już obywatel­
stwo palestyńskie) i  to w raz z swoją żoną p. P ° ;  
In z Tuchfeldów. Ponadto wyjechał ostatni z gru­
py chaluców na podstawie certyfikatów z I I  pół­
rocza 1931/32 W. Sandhaus z org. „Hanoar Ha- 
eioni“  do Tel Awiwu. Wyjeżdżających żegnali na 
dworcu liczni krewni, p izyjaciele i towarzysze.

Celem uroczystego pożegnania p. Po li z T u ‘h- 
feldów  Wachspressowej odbyło się onegdaj w  
stów. żyd. akad. „Makabea“ zebranie towarzyskie 
które zagaił przewodniczący mgr. Rosner, że­
gnając serdecznie członkinię wyjeżdżającą do E- 
rec. Imieniem byłych czł >nków związku akad. 
Żegnali pp. Wachspressów pp. dr. lopfen i Jare, 
imieniem komisji Ż. F. N. p. Seiden, poczem 
,wśród miłego nastroju przeciągnęło się zebranie 
/towarzyskie do późnej nocy.

KOM ORNICY ROZPOCZYNAJiV U RZĘD O W A­
N IE . W  związku z wejściem w  życie 1 stycznia 
1933 nowej ustawy egzekucyjnej zamianował pre­
zes sadu apelacyjnego w  Krakow ie na Rzeszów 
trzech komorników w  osobach trzech urzędni­
ków  kancelaryjnych tut. sądu grodzkiego i okrę­
gowego. Są to pp. Czajka, adjunkt kancelaryjny 
^pełniący już dawniej obowiązki komornika a o- 
becnie w  urzędzie ksiąg grantowych): Aleksan­
der-Siwak, rejestrator (pełniący obecnie obowiąz­
ki komornika) i Wojtyczko, podsekretarz sądowy, 
•Zajęty obecnie w  urzędzie ksiąg gruntowych. Ko­
mornicy obejmują już agendy i -ozpoczńą dzia­
łalność z dniem 1 stycznia 1933 w  3 rewirach na 
Jakie będzie podzielony Rzeszów wraz z okręgiem 
•tuteiszego sadu grodzkiego.
1 PRĄD  E L E K TR Y C Z N Y  CZĘŚCIOWO PO TA- 
(NTAŁ. Po ukończeniu prac komisji powołanej do 
obniżenia prądu elektrycznego (o  czem poprze­
dnio doniosłem) magistrat miasta w raz z' k ierow ­
nictwem elektrowni obniżył cenę o 10 proc. prądu 
elektrycznego używanego tylko w  przedsiębior­
stwach przemysłowych i  to z mocą obowiązującą 
od 1 grudnia br. Prąd elektryczny dla innych ce­
lów  nie będzie zniżony, co oczywiście ogół ludno- 
Sci przyjął z wielkiem niezadowoleniem, gdyż ca­
ła ludność była pewna, że nastąpi ogólna zniżka 
!eenv prądu elektrycznego.

ZGON PRZEW O D NICZ ACEGO URZĘDU ROZ­
JEMCZEGO D LA  S PR A W  NAJMU. Onegdaj 
zmarł w  80 roku życia emeryt, naczelnik sądu po­
w iatowego w  Nisku śp. Michał Fornelski, który 

1 w  ostatnich latach' piastował funkcję przewodni­
czącego urzędu rozjemczego dla spraw najmu. O- 
becnie kierownictwo prowadzić będzie adw. Dr.

• iWang, jako równorzędny przewodniczący tegoż 
urzędu. r •- - w .

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
RADA M- BIELSKA odbyła w  uto. czwartek po.- 

stefzeme, poświęcone rożnym sprawom mniejsze; 
wagi. Do umzędu rozjemczego dla spraw najmu jako 
nowi c z Jonkowie między umymi wybrani zostali pp: 
Adolf Rrand&tauteT j inż- Feldx Konn. Na wniosek 
klubu niemieckiego przemianowano jednogłośnie ul- 
Węgiow a na niecę Dra T codora Haasego. zasłużo­
nego działacza na polu rozwoju miasta Bielska zrnar 
®ego w  f. 1909. Jedyny ważniejszy punkt porządku 
dziennego stanowiło zr-łatw-ienie sposobu zapłaty 
należne,Poi firmy Dyckarhoff i Wiidmam w  Dreźnie, 
za budowę przegrody wodnej w  Dolinie Ludwiki 
W Wapenłcy kolo Bielska, która w  celach zaopa­
trzenia miasta w wodę została zbudowana w  ciągu 
o&taMicb trzech lat kosztem 12 miliomów złotych: 
Mias.'> zatfega z tytułu kasztów tej budowy 2,033.000 
złotych. P o  dłuższych pertraktacjach z firma zawaT- 
ło układ, mocą którego firma sumę tę pozostawia 
Gminie m- Bielska jako pożyczkę na 8 !at, płatne 
w  8 i*:ach rocznych z odsetkami o 1 proc. wyż- 
ezemi od po-liczanych przez Bank Polski Celem 
.zabezpiecz en i a tej pożyczki udziela Miasto Bielsko 
hipotakę na reainośoiact.. na których wybudowano 
tamę, a to na pierwszem miejscu, jak również daje 
weks’e kaucyjne. Warunki są więc korzystne. Rada 
przyjęta uktad do wiadomości, przyczem jednak 
uchwała ta podlega jeszcze zatwierdzeniu przez U- 
rząd Wojewódzki w  Katowicach. Pod koniec po­
siedzę: ja interpelował klub socjalistyczny Prezy­
dium w  sprawie kilku bezrobotnych, którzy miesz­
kają w norach podziemnych na peryferjach miasta. 
Burmistrz przyrzekł zrobić w  tej pilnej sprawie, co 
leży  w jego mocy.

W ALNE ZEBRANIE ZKS- HAKOAH odbyło się w 
ubięgią środę pod .przewodnictwem prezesa Oskara 
Langera. ŻKS. Hakoah święci! w tym roku 20-'®tn

Zn akom ity  poeta n iem ieck i G erhart H a u p t- 
mann, k tóry  n iedaw no obchodził 70-lec.ie 
sw ych  urodzin, ogłasza Swe w rażen ia  z w iz y ­
ty  u prezyden ta  M asaryka i H indenburga.

U  M A S A R Y K A  

„P rezyd en t M asaryk “ —  opow iada H aupt- 
mann —  „posła ł m i do W ied n ia  serdeczny list 
ze zaproszeniem . Gdym  w y jech a ł ze swego 
hotelu praskiego, by  udać się do Lan y , p y ta ­
łem  się portjera , k iedy  zdan iem  jego  będę z 
pow rotem  po aud jencji u prezydenta. P o r ije r  
ob liczy ł: pół godziny  trw a  droga autem  tam, 
pół godziny  z pow rotem , dw adzieścia  m inut 
po trw a  audjencja, a w ięc  za półtora godzin  
będę z powrotem . Jakże dum nym  byłem  wobec 
tego portjera, gdym  w róc ił po przeszło trzech 
godzinach  —  dw ie  godziny trw a ła  bow iem  
w izy ta  u prezydenta. O czem  m ów iliśm y?  O 
w szystk iem : o sztuce, f i lo z o fji,  literatu rze i —  
co m nie n a jbardzie j zd z iw iło  —  też o polityce. 
P rezyden t b y ł wobec m nie zupełnie o tw arty  
i szczery w e w szystk iem . O dniosłem  w raże ­
nie, że jest uczciw ym  i gorącym  p rzy jac ie lem  
repub lik i n iem ieck iej. W p ros t nie do w ia ry  
jest orjen tow an ie  się M asaryka w  rzeczach 
sztuki i nauki. M iałem  uczucie, eż m am  przed 
sobą n ie ty lko  jednego z  n a jbardzie j uczonych, 
lecz też jednego z na jm ądrze jszych  ludzi św ia ­
ta. Co m nie czysto po ludzku n a jbardzie j po­
ciągało, to byłą, m łodzieńcza e legancja  tego .80- 
letn iego człow ieka, je go  figu ra , je g o  ruchy 
zdradzające urodzonego w span ia łego jeźdźca, 
oraz o rg in a ln y  stró j będący kom binacją  ub io­
ru cyw iln ego  i un iform u ."

„J e ś li"  —  kończy Hauptm ann sw ó j en tu zja ­

styczny opis w izy ty  u M asaryka —  „d o jd z ie  
k iedyś  do .(S ianów  Z jednoczonych  E uropy, 
w iem  ktoby pow in ien  zostać ich p rezyden ­
tem ."

U H IN D E N B U R G A
H indenburg sp raw ił H auptm annow i ró w ­

nież niespodziankę. „N ie  są p raw d ziw e  p o g ło ­
ski o sztyw ności i zaznaczaniu sw ego  au tory­
tetu nazew nątrz tego starca 86-letn iego. O d- 
razu odniosłem  w rażen ie : ten cz łow iek  w ie, 
dokładnie, czego chce; je go  en erg ja  jest n ie­
złom na; aż ao  ostatn iej ch w ili, ja k  d ługo b ę ­
dzie prezydentem  Rzeszy, n ie p o zw o li sobie 
w yd rzeć  w ład zy  z  rąk.

Zresztą m ia ła  nasza rozm ow a charakter 
p raw ie  in tym ny. P rzypom n ia łem  H in d en b u rg  
gow i rok 1912, k iedyto  jako  spens jon ow an y  
o ficer p rzychodził codzienn ie do k a w ia rn i d o - ' 
mu zd ro jow ego  w  Schreiberhau, gdzie  w ó w - i 
czas m ieszkałem : H indenburg przypom niał:
sobie odrazu w szystk ie  szczegóły z tych  dni. 
Zapyta łem  go, czy czasy ow e nie b y ły  d la  n ie ­
go czemś straszliw em , pon iew aż posłano go  
na em erytu rę w  pełni sił. H indenburg odpo­
w ied z ia ł m i żyw o : T a k  b y ły  to  czasy d la  
m n ie straszne, ale czuwa nadem ną Opatrzność. 
G dym  w  roku 1914 pow o łan y  został z  p ow ro ­
tem  do ą rm ji, nie m ia łem  naw et spodni m un­
durow ych  i poszedłem  na fron t w  spodniach 
cyw iln ych . P o  zw yc ięs tw ie  pod Tannenber- 
g iem  m ia łem  s ię  na rozkaz cesarza dać por­
tretować. M alarz zapyta ł m n ie w ów czas, w  ja ­
k ich  Spodniach m a m n ie portretow ać. O dpo­
w ied zia łem  mu: Jest to  rzeczą obojętną! Niecbi 
m n ie pan m alu je  w  spodniach cyw iln ych / '

Sensacyjne aresztowanie Księżny - szpiega
Czek Rothermera w  biurku ks. Hohenlo he. —  Spisek przeciw Francji i  Palsce.

W  dzień wigilijny zamieściły dzienniki paryskie
reweiacyjną wiadomość, że w  Biarritz zosfaiła pńzez 
policję francuską aresztowana księżna Stefania Ju­
li erea Hohenlohe pod zarzutem szpiegostwa i propa­
gandy antyfrancuskiej. Księżna była agentką znane­
go garmanofila angielskiego, lorda Rothermera, do­
starczała mu materiału do kampanii „rewfeionistycz 
tied“ , k;órą lord Rothermere prowadził w  Interesie 
Niemiec

Jak opisuję paryska ..Liberte", księżna Hohenlohe 
starała, się o ..zmąceni© stosunków przyjaznych mię 
dzy Fiancją i Polską". Polityczne knowania księż­

nej był; już oddawna śledzone’, a  „zaprzyjaźniony 
mząd" ostrzegł gabinet francuski przed tą niebez­
pieczną ajentką-

Paryski „Journal" opisuje, w  jaki sposób księżną 
Hohenlohe zostata ty reszcie zdemaskowana.

Posiadała ona w Paryżu zbytkownie urządzone 
mieszkanie. Przed półtora laty wyjechała zagranicę, 
nie opłaciwszy części czynszu, Meble zostały zajęte
i na licytacji sprzedane. Jeden z paryskich antyr 
kwarju: zy nabył hiuirko księżnej za 1000 franków..

Gdy chciał potem sprzedać ten mebel, odkrył w  
nim slkrytke, napełnioną dokumentainii. Między niemi 
znajdował się czek ,.ln blanco" z podlpisem lorda 
Rothinmere. Obecny przy zbadaniu tej skrytki nowo 
nabywca biurka, AngEk, zawołał: „Podpis na tym 
pustym czeku wart jets do ZO milionów funtów!"

Dokumenty, które w  skrytce zaniesiono, okazaiy 
się. pierwszorzędnym materiałem politycznym, de­

maskującym księżnę jako szpiega i agentkę, działa­
jącą dla Niemiec.

W  klika dni potem zjawił się u paryskiego an/ty- 
kwarjusza jakiś człowiek i ofiarował mu 200.000 fraa 
ków za wydanje tych dokumentów. Antykwarjusz 
jednak jud ich nie posiaoał; bezpośrednio po odkry­
ciu zawartości skrytki przekazał dokumenty w ładzy 
tranie ttóktiej... i

Aresztowana przez policję w  Biarritz księżna Ho- 
henlohe pochodzi z Wiednia, gdzie urodziła się w  r. 
1896 -jako córka bankiera Richtera. Jako 18-letoda 

panna poślubiła w  r 1911 księcia Franciszka Bobem 
1 oh e Waldenbwrg-Sc hi U i ngf u rst, należącego do w ę­
gierskie;, liinii rodu Hohenlohe.

Z mężem po wojnie się rozeszła — i poczęła dzia­
łać, tako międzynarodowa agentka wywiadu niemi© 
ckiego. Gna to — jak piszą dzienniki paryski® — 
podziałała główni© na angielskiego magnata praso­
wego lorda Rothermera, iż stał się zwolennikiem l 
Protektorem niemieckiej pofi-.yki rewizjonistycznej.

Ona aainsiptirowaja, że lord Rotbermere rozpoczął 
silną kampanię przeciw Czechosłowacji; a za W ę­
grami-

Pzred kilku tygodniami dopiero — jak donosi pra­
sa fidcicu&ka — spotkał się lord Rothermere z  księ­
żną Hohenlohe w  Berlinie i razem z  nią wyjechał 
do Paryża, by „konferować z francuskimi politykami 
w sprawie korytarza" ; krzewić we Francji przeciw 
polskie nastroje.

jubileusz swego istnienia z tej-okazji .urządził sze­
reg wielkich imprez wszystkich sekcyj. W  tennlsae 
p. He;ta Bandetz uzyskała tytuł żydowskiej’ w ke- 
mistiZyni Polska. Największe postępy poczyniła ser 
keja pływacka, która należy do najlepszych w Pol­
sce. Eirnest Pollak zdobył tytuł mistrza polskiego 
w  pływaniu na 100 metrów. Na Makkabjadę w Pa­
lestynę Hakoah wysłał trzech zawodników; którzy 
odnieś/j tam piękne rezultaty. Także sekcja pliki na- 
żnej tzyskała w  ostatnim roku piękne sukcesy; naj­
większym jej triumfem było zwycięstwo nad mi­
strzem Polsko. Garbarnią Niestety, w. mistrzostwie 
klasy A okręgu bielskiego szanse Hakoahu nie są 
najlepsze. Po sprawozdaniu kasowem p- Geldingera 
udzielono ustępującemu wydziałowa absolutorium 
poczem prezesem został ponownie wybrany p. O 
skar I ai.ger, na wiceprezesów pp. SonderDnc

Sc hanz er na kierownik-: sekcji tenisowej p. Sonder- 
lang, sekcji pływackiej p. Lerner, sekcji piłkarskiej 
p. Hupert (na miejsce ustępującego p. Rosenfelda), 
W  uznaniu zasług dOa Hakoahu i sportu żydowskiego 
w  Bielsku pp. Fritte i dyr. Ernest Steiner mianowani 
zosita'i członkami honorowymi. W  drugiej części ze­
brana opowiadał p inż Drucker o swoich wraże­
niach z meczu Anglia-- Austria w  Londynie.

KOMITET TEATRU ŻYDOWSKIEGO urządza we 
czwartek 29 b. m. o godz 4 popof w Teatrze Miej­
skim w Bielsku wielką uroczystość chanukową c!; , 
dzieci, przy wspótmdzjąle uczniów kursów hebraj- 
skiich wr Bielsku i1 Żyd. Chóru mieszanego-

Z MUZEUM M. BIELSKA. Firma Edward.Zipser I 
Syn w  Bielsku podarowała muzeum miejskiemu w  
Bielsk', krosno tkackie najstarszego typu z komplet­
nym montażem i odnośnym materiałem.
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Sd Is uczestników
naszego KcnKui su Zimowego

Dr. Margulies W., Madejska M., Mateles M., 
:Metzger H., Minder A., Muller A., Meitlis F., i.iż. 
Muszyński J„, Miihlstein Z., Majerówna E , Mel- 
l e r  J., Malter M., Morgenstern R., Mansfeld M., 
jdr. Mościsker H., Mcndschein R., Mehl S., Mark- 
'lieim C. dr. MnschW. M-i-i 7, Muller 1. inż. 
Mehl Z., Markusówna T., Monderer H., Mahier 
H., MOJ ter U., Aiajoi-eżyK Al., Mciii 1., Mehl I., 
Muhlrad J., M iilz M., Morgenstern D., Mandelbaum 
ff., dr. Millet, Metli S., Markowicz M., Mersand
G., Messner H., Margulies S., Molkner E., Morgen­
stern R., Mane^ St., Margulies P., Mehl M., Man- 
delbaum S., Mandei M., Morgenstern Ch., dr. Merz 
Menaschr H., Markfeld M., Menasche H., dr. Mes- 
'singcr S., Metzger F., Messing P., Mandelbaum
H., Mangel S., Monneit M., Markus O., Moseiowa, 
Morks E., Melzer A., Melzer R., Mai.tel G., Ma- 
jjeihoff B., Montag L., Messer A., Mahlei A., Mann- 
heimer R., Marmur L., Monderer S., Molkner W., 
Mann G., Mann M., Menasche J Mandel Cn. Min- 
:gelgrun R., Mannę R., Mannę A., Markheim J., 
Mandelbaum I., Mannheimer M., Mayer S., M ifelew 
H., Markin R., Mangel G., Mahier J., Mandelbaum 
ŁL, Monath S., Markowicz M., Mehl Z. Biała, Mar 
kowicz M., dr. Markowicz M., Muntz M., Mayer
D., Muschel G., Mehl M., Markowicz, Morgenstern
5., Melman J., dr. Mechner E., Muller Fr., dr. 
Margulies J., Mirisch R., M iiller Sz.. Messer F., 
M illinger. A., „Makkabi“  Jasło, Majerowicz F., 
d i. M irowska E., Majerczyk R., Markiewicz S., 
Meizelman N., Mortko H., M ajerow icz I., Miinz 
j3., Monderer R ,  Mantel A., Melzer S., Munk E., 
Melh H., Mutzner S., Moser L., Miihlrad E., Mann­
heim D., Maschler F , Mahier F , Marmur, Majers- 
dori G., Margel P., Moszkowicz A., Muhlstein R.

Neuhoti K., Nadel Z., N elken F.. Neuman M., 
Neuman A ,  Ńesselroth H., Natel S., Nuusbaum L., 
Neuman H., Neiger J., Neugróschel S. Nehmer 
Ch„ Neufeld J., Nussbaum J., Nowcmiast M., Ne- 
benzahl G., Nussbaum E., Neikenówna, Nebenzahl, 
Natow icz R., Neufeld H ,  Nord B , Nichthauser S., 
Nacht G., Nissenfeld K., Neumark R., Niirnberger 
OE., N eiger K., Natan H., Nadel M., Dr. Nichthau- 
iser Sz., Neuman J., Natel A., Nowomiast Sz., 
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£CHA 7 E ŚW IATA

Prcces r  40 milionów 
franków

przed sądem cywilnym w Monte Carlo rozpoczął 
*ię onegdaj sensacyjny proces o 40-miljonowy spa­
dek 76-lefcnia Amerykanka Marja Baele Jiwa dni 
pirzed swą śmiercią zapisała cały swój majątek 
fortencerowi kasyna gry w Monte Carlo. Rodzina 
umarłej zażądała w droaze sądowej u nieważnie nip 
testamentu jaiko niemoralnego, ponieważ spadek w 
kwocie 40 mil jonów franków wydaje się je j za 
wysoką ceną za kilka tańców. Spadkobierczyni 
*resztą też w  oryginalny sposób doszła do swych 
miljonów. Właścicielem tych miljonow był sekre­
tarz miljonera amerykańskiego Vanderbildita, z 
którym pani Baele była przez 30 lat zaręczoną, 
leoz nie 7-dążyła za niego wyjść za mąż, ponieważ 
r dzień ślubu narzeczony nagle zmarł, zapisawszy 

przedtem cały swój majątek.

Manikurzystka lako iona  
maharadży

Triest nie jest miastem bardzo wiieilfciem, ale ma 
obecnie sensację, której mu niejedna stolica euro­
pejską napewtu pozazdrości. Bawi mianowicie w  
Trieście man.ikwzystka motorówki „W iktoria'' pan­
na VI as ta Lach, która ma wkrótce zustać żoną ma­
haradży. Piękna mainiikurzystka, wrodzona w Poli, 
rozsiała na swym statku młodego maharadżę z 
Baooatowa, który się w niej zakochał Z początku 
obsypywał ią drogocennymi podarunkami, które mu 
jednak nie zdobyły serca, pięknej dziewczyny. Nie 
namyślając się wię-c długo; oświadczy! jej. iż ma 
zam ar pojąć ją za żonę, wedle rytuału hinduskie­
go. Dzieją s.ię w.ięc jeszcze bajki na tym święcie!

ODR AZO W I RfciiYlBP A N D T A  GROZI 
ZNISZCZENIE.

Jeden z liajsłymniejsz} ch obrazów Rembrandta 
«— przedstawiający cech sukienniczy, umieszczo­
ny w  Muzeum amsterdamskiem. —  znajduje się 
obecnie we wielkiem niebezpieczeństwie, gdyż gro­
zi mu zupełnie zniszczenie. Podczas czyszczenia 
chemicznego tego obrazu części płynu, którego 
przyzem użyto. dostały się do samego tła obrazu 
a w  ten sposób uległy zniszczeniu całe partje. —  
Znikł przedewszywtkiem blask złotawy przepada­
jący cały obraz, oraz uległy zniszczeniu akordy 
barw, których doskonałość podziwiano. Obawiają 
się że proces zniszczenia, który narazić ogarnął 
tylko tło jeszcze nie jest zażegnany.

ODZNACZENIE E R IK I MOR IN I.

W  Paryżu odbył się wieczór na cześć słynnego 
rosyjfak, kompozytora Głazunowa. W koncercie
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wystą.pila słynna skrzypaczka Erika Morini, zysku 
jąc niezwykły sukces. Publiczność szalała wprost 
z zachwytu, gdy  Głazunow po ukończeniu koncer­
tu pocałował w czoło artystkę, dzięKUjąc jej za 
doskonałą interpretację jego utworów.

UCZONY W ŁOSKI, K T Ó R Y  S K Ł a D A W IZ Y T Ę  
K R A TE R O W I W U LKAN U .

Jules Verne w jednej ze swych czarujących po­
wieści opisuje nam, jak pewien profesor zeszedł do 
czeluści jakiegoś wulkanu. Profesor w pcwieści 
Verne‘go znalazł podziemny kanał prowadzący do 
wnętrza wulkanu i dzięki tej okoliczności odoył 
szczęśliwie swą wycieczkę. Ta  fantazja Verne‘go  
stała się teraz rzeczywistością: prof Kyrtner w
płaszczu azbestowym spuścił się po nieulegającym 
spaleniu sznurze do krateru Stroiubali i tam doko­
nał pomiarów temperatury. Profesor pracował w 
temperaturze dochodzącej 100 stopni. By się nie 
udusić zabrał ze sobą aparat tlemi.

Zniesienie podafhtiw hi n unJi.yc» 
od amatorskich imprez sportowych

Z W a rs za w y  nadeszła n iespodziewana, a 
bardzo korzystna dla T o w a rz y s tw  sportow ych  
w iadoniość- O to z  in ic ja tyw y  i na skutek sta rań 
w ieloletn ich Zw iązku Polsk ich  Z w ią zk ów  Spor 
to w y  cli w ya a ło  nareszcie M in isterstwo Spraw  
W ew n ętrzn ych  deik.r.y znoszący s łynny tzw- 
-.rodątek w id o w isk o w y ", ob c ią ża jący  dotych ­
czas w  w yb itnym  stopniu kluby sportowe.

Odiąd zatem  w szystk ie amatorskie im prezy 
spor-ow e zwoln ione bęfdją od podatków  komu 
na lny h na ca łym  terenie państwa polskiego. 
K luby sportowe, tkóre  dotk liw ie od czu w a ły  do 
tychcz&s to obciążen ie podatkowe, w ynoszące 
nappzykład u nas w  K rakow ie 20 proc. od  sum 
ob-ro'owych, odetchną z p raw dziw ą  ulgą- P r z e  
ładowane deficytam i i długami, będą m ogły  
obecnie sanować się n :eco  finansowo i podrepa 
row ać sw o je  kasy klubowe, a k w o ty  dotych­
czas podatkow e obrócić  na żyw otn e  swoje po­
trzeby  s ro rtow e . (h i),

B R A IN  „S P R Z E D A N Y " ZA  300.000 FR.

Jak wiadomo trzy lata temu ..wyem grował" 
reprezentatywny świetny napastnik belgi jaki 
Brain do Sparty praskiej, z którą, zawarł pięcio­
letni kontrakt. Przez dwa lata obie strony były 
zadowolone, gdy jednak forma Brain a podupadła

zastąpiła go Sparta Nejedlym, płaciła, nadał roga*
lamie miesięczne gaże, ńi Brain wraz z rodżiną był 
dyrektorem świeżego powietrza. A ż oto Spa-rta. e- 
g ło jjla  w prasie zagranicznej anons, iż jeet do 
„sprzedania" środkowy napastnik za 300 tysięcy 
fik . i odstępuje jednemu z klubów w południowej 
Francji Braina mimo jego protestów. W idocuńe 
kontrakt na to pozwalał. Już na tournee 1 elgij L 
skili pojechał Brain r.raz z rodziną ze Spartą, »kądl 
zapewne uda się do Francji. Kontynent zatem na* 
uczył się już od Anglji handlu futiballowym towar 
rem.

A LB AŃ SK I, reprezentatywny bramkarz Pogoni 
lwowskiej grać będizie również w bramce „eąpoiu 
hokejowego Pogoni.

BUŁANO W  zdobył w plebiscycie miano najlep­
szego piłkarza' polskiego.

RAJD  AUTOM OBILOW Y O S T E N D A --W A R ­
SZAW A— OSTEND A planowany jest w 1933 roku 
jako wielka atrakcja europojska.

A X E L  PETFRSEN , znany dUński teumsiflta. od­
zyskuje 1. styczma prawa amatoi^kie.
SONJ \ HENJE została członkiem honorowym' 
najstarszego klubu łyżwiarskiego w  Oslo. Zasz­
czyt ten spotkał dotąd tylko n edośeignionego re­
kordzistę światowego Mathisena.

NAJU LH  objął posadę trenera tennisowr go 
Szwecji na 3 miesiące.

T A K Ż E  K O b iE C Ą  DRUŻYNĘ HOKEJOW Ą 
przysyła Kanada do Euroipy. Mecze kobiece ho« 
kejowe odbędą się jednak tylko w  A^giji i  Fran­
cji. W  iimnych bowiem krajach Europy niema jesz­
cze zespołów kobiecych.

PO LSK I Z W IĄ Z E K  LA W N -TE N N IS O W Y  obej 
muje 71 klubów. 2816 graczy zarejestrowany en, 
244 kon y i 456 sędziów. Pożarem istnieje jesrcf.e 
276 kortów wojskowych.

W  CZASIE  IG R ZYSK  SZTOKHOLMSKICH 
planuje Szwecja zorganizowanie meczu najlep­
szych dzie-sięciobojowców świata z udziałem Ban­
ucha.. Jaervineńa, Sieverta i Eberlego.

PN A  DIDRICKSON, mistrzyni olimpijska USA 
1 konkure-ntKa Waiasiewiczowny. została zdys­
kwalifikowana za zawodowstwo, ponieważ udzieli 
ła swej fotografji dla celów reki linowych.

PFOEN wysuwa się r.a czoło sześciodrłowców 
kolaislurh. W j grał on j.ż w  Ameryce czitiery s!x 
diajns, wszystkie w  których startował.

COCHETOW1 zmarła matka, na skutek czego w y  
cofał lię  on na pewien ijzas z kortu

HOKEJ I.ODOW Y Edmondon Supteriors (Kana­
da) pciloonaW ponownie Team Niemiec w  Berlinie 5:1, 
oraz LTC Prahę 3:5 w  Pradze.

TENN1S. Wiefką sensacją była niespodziewana 
porażka Anglików z Poi. ArryKą 2:5. Kirby zw ydę- 
żył P e n y ‘ego. — W  meczu Mediolan—Praga zwy- 
cężylj Włosa 3:2 mimo zdobycia obu singlów przez 
Me uzi a.

MAURER (Garbarnia) i Ogrodizlńskd (Polonia 
warsz.) otrzymali zwolnienia ze swoicn kllubów.

SEKCJA BOKSERSKA WKS. W A W E L  organi­
zuje w  miesiącu styozn u szereg zawodów bokser­
skich, a to 1 stycznia rozpoczyna zawodami z Iwo 
wrka Lfch.ią, która niedawno pokonała Malokabi, 
Stad,on. Warszawa, Kró; Huta, Reprezentację Czer 
niowls,'., Hasmon.ee lwowską i t. d.,,dmla 6 s.tyezn'd 
meca bokserski z IKB. Świętochłowice (drbra ślą­
ska dmżyna), 15 stycznia zawody z Ruichom z W . 
Hajduk. Ponadto klub prowadzi pertu.alktac.je z  CWS 
(Warszawa). Makkahi (Warszawa), Atiletic F. Club 
Żiżka (Brno; i t. d.

B I-G  KOLARSKI DOOKOł A POLSKI I CZE­
CHOSŁOWACJI projektowany jest przez Czechów 
na rok 1933 z udziałem szosowców polskich, czecho­
słowackich, ewentualnie węglersk'ch i rumuńskich. 
Planowana trasa ma wynosić 2500 km 1 hiec z War­
szawy dio Gdyni prz-ez Poznań—Katowice—Cieszj-n 
do Pragi czeskie), poczetn przez Zakopane— Kraków' 
z powrotem do Watszawy.

T w ó j  o r g a n
staje w obronie Twoich 
praw i interesów

C o  l y
tfafesz Twemu organowi*:

C n  s f a o n u l e s z
„Komy Dziennik11?



Nr- 352 „NO W Y DZIENNIK14 czwartek 29- XII- 1932 Str, 13

rM m m
W  schód 

słońca 

7 m. 22

GRUDZIEŃ
28

Ś R O D A  

29 K islew  5693

Zachód 

słouca 

15 m. 29

Dr. Werner Senator 
w Krakowie

W  dniu dzisiejszym przybywa do Krakowa  
^członek Egzekutywy Agencji żydowskiej w  
('Jerozolimie, dr. W erner Senator. Dr. W erner  
!Senator odbywa obecnie podróż po wszyst­
kich krajach Europy wschodniej celem zapo­
znania się z działalnością B iur palestyńskich 
i  z biegiem im igracji żydowskiej do Palesty- 
hy. W  Krakowie odbędzie dr W erner Senator 
konferencje z członkami rady Agencji żydow ­
skiej, z członKami Egzekutyw wszystkich 
ugrupowań sjonistycznych oraz z reprezentan­
tami B iura palestyńskiego.

Akademja Ma k« beuszow ska 
w Katowicach*

z udziałem Dra I. Schwarzbaria
W e  czw artek  29. bm . o godz. 8 w iecz. odbę­

dzie się w  K atow icach  w  sali Zw iązku  P o w ­
stańców A kadem ja  M akabeuszowska.

U raczyste p rzem ów ien ie  w yg łos i Dr. Ignacy 
S chw arzbari z  K rakow a.

Akademja ku czci B. Borochowa
W  związku z 15 rocznicą śmierci B. Borochowa 

przywódcy Poale Sjonu, oraz z okazji 25-lecia 
Poale Sjonu urządza Żyd. soc. partja robotni­
cza Poale Sjon (zjedn. z CSP.) w piątek 30 bm. 
w  sali Teatru Żyd. (.Bocheńska 7) Uroczystą Aka- 
demję, na której referat „O znaczeniu B. tsoro- 
chowa w  obecnej dobie realizacji dzieła palestyń­
skiego1' wygłosi znany przywódca Poaie Sionu 
inż. Anzelm Roiss z W arszawy.

W  części koncertowej wezmą udział znany skrzy 
pelt wirtuoz T °o fil Finkelperl z akompanjamen- 
tem p. Doroty Stein, oraz chór „Frajhajtu" z de­
klamacją chóralną.

 o§o----
— DZIś NOCNY D YŻUR A P T E K : Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, K arme’ icka 
9 i plac Zgody 18.

— POSIEDZENIE KOMISJI PA LE STYŃ SK IE J  
z udziałem Dra Senatora zostało odroczone i od­
będzie się jutro w e czwartek o godz. 12 w  poł. 
W biurach Egzekutywy Sjońskiej, Dietla 81.

— CHOROBY ZA K A ŹN E  W  KR AK O W IE . W  
ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w  Miejskim 
Urzędzie Zdrowia 9 wypadków dyfterji, 7 szkar­
latyny, po 4 ospy wietrznej i kokluszu, 2 tyfu­
su brzusznego, po 1 odry, mumpsu, róży i ró­
życzki.

— KOGO I Z A  CO? Polic ja  krakowska areszto­
wała: Drożdża Michała (lat 22) i Tuchowską Pe- 
tronelę (lat 22) za kradzież z włamaniem do 
apteki orzy ul. D ietlowskiej 76, skąd skradli 30 
zł. Majewskiego Franciszka (lat 45) za opilstwo 
i awantury z przechodniami na ul. Dietlowskiej.

— KRAD ZIEŻE . Bakonowiecka Irena, właści­
cielka kiosku przy ul Kazim ierza "Wielkiego zgło­
siła do policji, że skradziono jej z kiosku wyroby 
cukiernicze wart iści 50 zł. Sprawca dostał się 
do kiosku przez wyrwanie deski. Dochodzenia w  
tokn. Miałkowski A lfred ,sz >fer zam. Piekarska 
3 zgłosił, że skradziono mu z mieszkania ubranie 
iręskie, kolczyk1 damskie, książeczkę wojskową, 
pozwolenie na prowadzenie samochodu, łącznej 
wartości 320 zł. T islow icz Pesel, w łaściciel skle­
pu przy pl. W olnica 9 zgłosił, że skradziono mu 
ze sklepu w  czasie jego chw ilowej nieuwagi, sztu­
kę materji wartości 100 zł.

—  Ż Y W  A POCHODNIA. Stefanja Kokoszka (lat 
38) zam. Paulińska 14, przez nieostrożność roz­
biła lampę naftową, wskutek c: ego zapaliło się 
na niej ubranie. Kokoszka odniosła oparzenie II. 
stopnia i została przez pogotowie ratunkowe 
przewieziona do szpitala św. Łazarza.

—  oOo-----
B W A N l .  « i F *T 1 . 1 WOLEUM 

Am r.E&SBALM, B1ET5.A 45

W  dniu dzisiejszym ogłosiliśmy ostatnią l i -  wydawnictwa, na parterze, w  obecności nota- 
stę uczesmików naszego Konkursu Zimowego, rjusza, o godz. 12.45 w  poi.

W  piątek 30 b. m. odbędzie się losowanie Loscwanie będzie publiczne i mogą w  mera 
pięciu osób, które z pośród uczestników K on- wziąć udział wszyscy uczestnicy Konkursu 
kursu -Zimowego w y jadą  z początkiem stycz- » Zimowego.
nia 193S na bezpłatny dwutygodniowy pobyt 
w  Zakopanem.

Losowanie odbędzie się w  gmachu naszego

W yn ik  losowania podamy w sobotnim nu­
merze.

— Z KRAKOW SKIEGO TE ATR U  ŻYD O W SKIE
: GO. Dziś we środę o go lz. 8*45 wystąpi poraź 
' pierwszy w  tym sezonie znana subretka p. Malwi- 
| na Rappel ulubienica publiczności krakowskiej w  
' operetce „Szm ilekl1'. Bogate toalety, oryginalne 

dekoracje. Bilety po cenach zniżonych w przed­
sprzedaży u firm y Fischhab, Grodzka 43 

; _  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj
I w środę powtórzenie dramatu Żerom Kiego „Suł­

kowski11. Jutro we czwartek po raz ostatni w  bie 
żącym sezonie dramat Wyspiańskiego „W yzw o­
lenie11 z dyr. Osterwą w  roli Konrada W  piątek 
powtórzenie dramatu Wyspiańskiego „W esele .

— „DOM O TW A R TY 11 ko.nedja Michała Bałuc­
kiego, niegrana na naszej scenie od długiego sze­
regu lat, zostanie wznowiona na premjerze w  
sobotę bieżącego tygodnia w nowem opracowa­
niu scenicznem W acława Nowakowskiego, w  no­
wej oprawie dekoracyjnej Hieronima Zwolińskie­
go, w  obsadzie pp. Bednarska, Daszyńska, Ginte- 
lówna, Granowska, Klońska, Kostecka, Ludwi- 
żanka, Walewska, Hierowski, Kondrat, Kosmyra, 
Kułakowski, Leliwa, Pągowski, Solarski, Staszew­
ski, Senowski, Turski, Woźnik, W r  .ński.

— PRELEKCJĘ  na temat „Bałucki jako kome­
diopisarz11 poprzedzającą sobotnią premjerę „Do­
mu otwartego1* wygłosi prof. Józef Wiśniowski, 
w  Kollegjum Wykładów N lakowych w czwartek 
29 bm. o godz. 7 wieczorem.

— NOC SYLW E STR O W A dorocznym zwycza­
jem dana będzie w  sobotę o godz. 11*30 w- nocy 
z niezwykle urozmaiconym i nowyn programem, 
którego wykonawcami będą ulubieńcy całej 
publiczności polskiej, Hanka Ordonówna, Zula 
Pogorzelska, Kazimierz Krukowski (,Lopek‘*), 
Konrad Tom. Znakomici artyści wykonają liczny 
szereg nieznanych w Krakow ie piosenek z naj­
nowszego repertuaru teatrów „Bandy11 i „M or­
skiego Oka11. Akompanjame.it spoczywa -,v ręku 
muzyków: Kseni Kompaniejeewej i Ludwika Fisz- 
mana. Sr.rze.laż biletów rozpoczęła się w kasie 
teatru

— OSTATNIE  8 DNI PROGRAM U „T IP  TO P“ 
W  B AG ATE LI. Ciesząca się olDrzymiem powo­
dzeniem rewja pt. „T ip  T o p 1 dająca olbrzymie po 
le do popisu Antoszównej. Grudzińskiej, Grusz­
czyńskiemu, Wolińskiemu, Taleńskiej, Fiszeró- 
wnej, Bcruńskiemu, Cybulskiemu i reszcie zespo­
łu, grana będzie jeszcze tylko przez 3 dni tj. dziś 
w  środę, jutro w  czwartek i poraź ostatni w  
piątek o godz. 7 i 9*30 wieczorem.

— „SYLW ESTER  W  B A G A TE LI*. „Niema kry­
zysu11 w  Bagateli. Pod tym tytułem i pod tem 
hasłem odbędzie się w  Bagateli premjera progra­
mu Sylwestrowego Na programie „T 'p  Top* pu­
bliczność nasza przekonała się, że prawdziwy 
humor panuje niepodzielnie w  Bagateli, jednakż< 
to co dyrekcja przygotowuje na Sylwestra, przej­
dzie nawet najśmielsze oczekiwania. 3 przedsta­
wienia o godz. 7, 9*10 i 11*30 wieczorem. B ilety w  
kasie Bagateli.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
T E A T R  ŻYDOW SKI P R Z Y  U l-  BOCHEŃSKI IM

Środa 8*45 wiecz.: „Szm ilekl11 (wyst. Mai winy 
P.appel — ceny zniżone).

Czwartek 845 wiecz.: „Szm ilekl14 wyst. Malwiny 
Rappel —  ceny zniżone).

T E A T R  IM. J. SLOWACKTFGO
Środa 8 wiecz.: „Sułkowski".
Czwartek 8 wiecz.: „W yzwolenie".

TE ATR  „B A G A TE LA *
Środa 7 i 9*10 wiecz.: „T ip  Top*
Czwartek 7 i 9*10 wiesz.: „T ip  T o p 1

—  ZLE C E N IA  NA DO R ĘCZANIE  K W IA T Ó W  
D O  W S ZY S T K IC H  M IE JSC O W O ŚC I C A ŁE ­
GO  Ś W IA T A  przyjm uje firm a Emil Freege, 
K raków . Sukiennice 15/16. B liższe inform acja 
na żądanie- 1727kł.

— PRZECIWKO GRYPIE, PRZEZIĘBIENIU mo-
żna ;rstosować tabletki Toga!. Tcgail często usuiwa 
chorobliwe objawy.' NpfczkoidffJwy dla serca, żołą­
dka ; innych organów. Spróbujcie d przekonajcie się 
sami, leciz żądajcie we własnym 'interesie tytko ory­
ginalnych tabletek Togai. Do nabycia we wszyst­
kich aptekaoh. 1568kr

 o§o- —

Woda gorzka „F arneiszka Józefa" —  wspaniały
Środek pnzeoiw obstrukcji i hemoroidom.

 o o o -----

— PRACOW NICY U M YS łO W I W  OBRONIE 
SW OICH PRAW- Za nzad Związku. Zawód. Zyd. 
Prac. Umysł, w Krakowie uchwalił onegdaj na nad 
z wy łajnem po siedzeniu ostrą irezolucuję, protestu­
jącą Spnzeciwko ostatnim ograniczeniom świadczeń' 
<ł!a bezffoboitnycih pracowników umysłowych. Ró* 
wnoczęśnie uchwalili Zarząd zwrócić się doraźnie z 
odioowieclniemi memoriałami do oen^riainych władz 
w  Warszawie i do ZUPLJ we awowie, dómagaóące- 
in; się natychmiastowego odwołania Oigramczeń' 
zasiłków i wypłaty tychże w  pełnej uisławiowei wy] 
sokoA i. Zarząd wzywa równocześnie wszystkich' 
■bezrobotny ch kolegów, pokrzywdzonych ostatni emi 
ograniczeniami o zarejestrowanie się w Sekreta­
riacie Związku (Starowiślna 1) w  ceiu przeprowa­
dzenia na ildh izeoz interwencji u miarodajnycfo' 
czynników.

Pogrzeb Edwarda Bernsteina
Berlin (ZAT ). W  pogrzebie Edwarda Bernetei- 

na wzięły udział wielotysięczne tłumy. Nad: gro­
bem przemawiać miał również dr. Herman Badt w  
imieniu soojalistó w-Żydów z „Kom itetu dla Pracu­
jącej Palestyny11, do którego należał również! 
zmarły teoretyk socjalistyczny, lecz w ostatniej 
chwili organ ziator pogrzebu Fryderyk Stampfej 
(również pochodzenia żydowskiego) uprosił dr. 
Ba,dta, aby zrezygnował z przemówieniu, motywu­
jąc swą prośbę brakiem czasu. Faktycznie jednak 
Stampferowi chodziło o to, aby pogrzeb Bernsteina 
pozbawiony był jakiegokolwiek charakteru żyaow 
skiego. Ża len z mówców nk w „pomniał o żydow- 
skiem pochodzenia zmarłego, ani o jego stosunku, 
do żydostwa.

W  pogrzebie wziął udział premjer prask! Otto 
Braun oraz kierownictwo niemieckiej socjaMemc 
k iacji in corpors jakoteż wieku, delegacji robotni­
czych z sztandarami.

W  imieniu socjalistów francuskich na/ł grołeail 
wygłosił przemówienie Grumbach. Na grobie zło­
jono setki wieńców, m. inn. również wieniec w  
imieniu „F o rw a rd w  nowojorskiego.

R E PE R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H

ADPil A :'rfe,C K. Komenda serc* (Dolly Bant).
A T L A N T IC : „Kohn i K elly w  H ollyw ood" oraz 

rew ja T ir li-  Bom.
APO LLO ; „Pieśń nocy * (Jan Kiepura).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : Romans nrabianki. Naa- 

program: art. ludowi Pkisa Pyrd j  (kobza, har- 
monja, listek).

PROM IEŃ: ,.X. 27* (Marlena Dietrich).
SŁONCE: „Bohaterka strasznej nocy1' (Bro­

dzisz) oraz rew ja warszawska „Jarmark śmie­
chu11.

UCIECHA: ‘„Arsen Łupin" (John Barrymore,
Lionel Barrymore).

W AN D A : ę„Pałae na kółnach41 (K  Lubieńska, 
Tgo Sym. Zhyszko Sawan, K. Krukowski, Nina 
Gruzińska).
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ZASTRZELIŁ SIOSTRZEŃCA-NAPASTNIKA

Katowice. 27. 12. (K ) Spokojny zazwyczaj Imie­
lin przeżył wczoraj wieczorem krwawy wypadek- 
Głuchoniemy szewc, Bmzęk, mieszkający w skirom- 
nem mieszkanku vis a  vis poczty w  Imi cumie, od 
dłuższego czasu podejrtzewal swego siostrzeńca 
24-'leiuiiego Wffihetaa Karkoszkę, że zabiera miu z  je 
go ■aracowmi i mieszkania rozmaite rzeczy. W czo­
raj, kiedy Brzęk przyszedł do domu., ujrzał w  mie- 
'szkadu okradają--, się postać Karkoszki- Głuchonie 
ny szewc pobiegł do pobliskiego posterunku poJi- 
ąymego i zawiadom®, że w  mieszkaniu jego znaj- 
-ł ja  się jJodLMe. Gdy powrócił na miejsce z  po­
sterunku poLcyjoego, w  mieszkaniu już nie było 
nikogo. I-osterunkowy połłcii powrócił do komdsa- 
Tjaitu, a w  billca chwil potem Kairkoszka na podwó­
rzu „opadł i»a Brzęka, isiłując go pobić. Brzęk do- 
oy ł rewiołwemi i wystrzelił najpierw na postrach, 
a gdy to nie posiWkowało, skierował lufę w  stronę 
siostrzeńca. Padł drugi strzał i Karkoszka padi na 
ziemię martwy. Giu.chon.omy szewc po tern brwa- 
wem zajściu odidiał s*ę ram w  ręce policji. Osadzo­
no go narazae w  aresizcie. lecz prawdopodobnie bę 
dzie en wypuszczony, gdyż nie ulega wątpawosci, 
że działał w  obronie własnej.

UCIEKAJĄCY Z ł ODZIEJ ZASTRZELONY 
PRZEZ POLICJANTA

Sosnowiec. 27. 12. (KI W  niedzielę zatrzymany 
zosjał w Strzemieszycach dawno poszukiwany zło 
dzk j P.ofir Gawęda, który m.ędizy in- dokonał na­
padu na pociąg z węgljm- W  czasie odprowadza­
nia dd komisariatu, Gawęda usiłował zbiec. Kon­
wojujący go policjant użył broni parnej, łamiąc Ga, 
wędę ciężko. Przewieziono go do szpitala, gdzie w 
dwie godziny potem zmarł.

TEATR MIEJSKI W  SOSNOWCU

Dziś, w  środę, o godz. 8 15 wie oz, premiera we 
sołei łsrotochwili w  3 aktach W I. Jastrzęorec-Zale- 
wis/kiego P-t. „Nowa arystokracja" („Gobelin). W  
głównej roli Andrzeja Kuilba^a ujrzymy p. B. Or­
lińskiego. Ceny miejsc zwykłe oa 90 gr. do 3.69 zł.

W  czwartek, 29 i w  piątek 30 bm., o godz. 8-30 
wiec z. występ teatru .Żydowska 3anda“ . Przed- 
sprzeaaź biletów w  cukierni p. PieKa.iskdego.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH

Środa, o godiz. 20: ,,Omai nie noc poślubna'*
Czwaiiitek, o godz. 20: „Mademoiselle"

Towarzysz profesora Ficcardla podejmuje 
nowy lot w stratosferę

Biuksela. 27- 12- P A T . Zarząjd! „Foiids Nafto 
nal de la Rechercho Scientifiques“, który organi 
W w a ł  dw.e w yu/rawy pro-f- Piccarda do strato 
sf&ry, postanowił przyznać prof. Cosyiftsowi. 
ItOwaiŁyszowi ostatniej podróży w  stratosferę 
prof. XJfccar<ła, potrz&hne subsydia do nowej

w y p raw y  w  stratosferę. która odbęidizde się w  
1933 r- Prof. Cosynss użyje do lot-u tego same 
go balonu. na którym wznosił się poprzednio 
prof. Plccard- Start balonu nasitąpi w  połudmo 
woj Jjtlgji.

Wznowienie walft w Gier (llisic
! Paryż, 27. 12. (B ). Donoszą z Buenos Aires, że 
po upływie 24-godzinnego zawieszenia bioni pod­
jęta została w  Gran Chaco nowa kampanja wojen­
na. W  okolicy Coralez podjęły wojska boliwijskie 
.wielką ofejsywę przeciw pozycjom wojsk parag­
wajskich.
i * * *

I  iuid, 27. 12. P A T . Z  Arica donoszą, że statek 
niemiecki przywiózł 2650 pak, zawierających 
bomby dla armii boliwijskiej oraz ładunek gazo-
|iny dla motorów.

Kieska szarańczy w Argentynie
Paryż, 27. 12 fB) Jak z Buenos Aires donoszą, 

Argentyna północna nawiedzona została klęską 
bzarańezy, która w  niektórych okolicach zniszczy­
ła do 50 procent zbiorów Obszar nawiedzony 
przez szarańczę wynosi około 5 tysięcy km. kwa­
dratowych.

Wszyscy zasypani górnicy 
zginęli

Nowy Jork, 27. 12. (R ). Z kopalni węgla w Mo- 
yeaąua w stanie Illinois^ gdzie podczas eksplozji, 
faka wydarzyła się w w igilję zasypanych zostało 
54 górników —  wydobyto dotąd 39 zabitych. Nie 
ulega wątpliwości, że reszta nie znajduje się już 
Przy życiu.

Trzęsienie ziemi w Chinach
Wiedeń, 27. 12. P A T . Sejsmografy zakładu me- . 

teorologicznego zanotowały katastrofalne trzęsie­
nie ziemi w odległości 3.30U km. Oś”odek trzę­
sienia ziemi znajduje -ię prawdopodobnie w pół- 
nocrych Chinach.

Przywódcy dyvers:mtów  
chińskich kapitulują

Charbin, 27. 12. P A T  Ostra zima oraz brak u- 
branio. i żywności wśród mieszkańców na wybrze­
żu rzeki Amur zmusza dowódców różnych oddzia­
łów  operujących przeciwko Japończykom, do prze­
chodzenia na stronę nieprzyjaciół pod warunkiem 
gwarancji życia, mienia i otrzymania urzędów 
Usługi niektórych dowódcóu zostały już wyzyska 
ne, dzięki czemu całe wybrzeże oraz Sachałin zo­
staną uspokojone bez walki.

Drugi dzień pobytu lorda 
Melchetta w Warszawie

1 W arszaw a. 27. 12- (Ź A T ) Dziś, w  drugą ro- 
' ciznicę zgonu lorda Meidiefea (sir Alfreda Mou  
: da) irJuidy lord Henry Melchett zaprosił do Ho 

telu Europejskiego kilkadziesiąt osób na naLo 
żeńs^wc, przyczem lord Mólsihett odmówił ka­
disz. Następnie lord Meichetf zwiedził dzielni­
cę żydowską, oył w  żyiaowskaem towarzy­
stwie opieki nad sztuką, zwiedził eksponaty 
Bezaleju u jednego z  warszawskich antykw a- 
rjuszy. poczem spożył obiad u hr. Edwarda Ra 
czyńcikiego, iprzedsławiciela rządiu polskiego 
przy  Lidze Narodów W  godzinach popołudnio­
w ych był w  ,:Fidaca“ i w  Państwowym  Insty 
tucie W ychow ania Fizycznego na Bielanach- 
O godz 5 odbyta się herbatka w  Hotelu Euro­
pejskim. zaś wieczorem odbyła się akademia 
na cześć goś:da w  Połsko-Palestyńskfcf Izbie 
Handlowe?, (zob- wiadomości z  kraju na stro­
nie 9-t ej)

W arszaw a. 27- 12. (Sin) Prawdopodobny
przeoieg pogody na środę, 28 bm-- P o  mglistym 
lub chmurnym ranku rozpogodzenie, zwłaszcza  
na połt dniu- Lekki spadek temp&ratury, słabe 
w iaą  y pohidmiowo-ws-bodnie-

UJĘCIE GROŹNEGO W ŁAM YW ACZA. Znany as 
włamywaczy kęsowych. Bolesław Dębski, po mozol­
nych pc-szukiwaniach ujęty został w  tych dniach 
naiei',c,c w  Krakowie. Dokonał on w łipcu ub- ręku 
włamana kasowego do Magistratu m. Bielska, przy- 
czrm doszło wówczas do ostrej strzelaniny między 
funkcjoi arjuszaimd policyjnymi a włamywaczami, 
którzy oddali ponad 70 strzałów rewolwerowych. 
Dębsk:t-go odstawiono do dyspozycji sądu okręgowe 
go w  C.ieszynje.

— POŻA Et SZOPY. Zapaliła się w  ogrodzie Jó- 
zefitów  przy ul. Karmelickiej szopa dozorcy no- 

! cnego, która spłonęła. Straż pużarna nie inter­
weniowała. Ogień powstał prawdopodobnie wsku 
tek porzucenia niedopałka papierosa przez stróża 
nocnego.

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków . 27. 12. Akcje w zaniedbaniu. Dolar lek­

ko marniej.
Zabranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 

do pracy. Większość papierów z  braku zapotrzebo­
wania w zupełnem zaniróban.a. Chodorów w  za­
ofiarowaniu po kursie 34 bez transakcji. Poszukiwa­
no 3 od Bpie 3 proc- Pożyczkę Budowlaną w  płace­
niu 3S-75, w towarze 39. Do notowania papierami 
oficjalnie kołowane md nie doszło.

Na pcgiełdiziai ruch sraby. Płacono 5 proc. P oży ­
czkę Kcnwersyjną 39 Obroty małe. Waluty i dewir 
zy oficainie baz obrotów.

Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 
rmędzy b&nkowych nastrój dla dolara gotówkowego- 
mocniejszy pod wipływem większego zapotrzebowa 
nia. Pcdaż niewielka. W  Krakowie dolar gotówko­
w y 3.92 i pół do b.94. Czeki bankowo 8.91 i pól do 
8.93. Kursa orjentacyjne: marka niemiecka 212—213- 
Frank szwajcarski 171.80— 172 20. funt szterling 29.60 
do 29.90.

* * *

Krakowska giełda zbożowa z dnia 23. 12. 1932. 
Pszenica dwors. czerwona stand. 27.50 —28, biała 
stand. 24.50— 25, żyto- dworskie stand 16.75—17, 
targovTe stand. 16.25—16.75, ow ies dworski stand. 
15—15.50, targow y stand. 12.50—14, jęczmień na 
krupy stand. 14.50—15, mąka pszenna o-kr Krak. 
grysik pszenny 52—55, grysikowa 51—54, 45-proc. 
49 —50, 60 proc. 40—41, mąka Zyt.ua okr. K . ak
I. gat. 0—65-proc. 26.75—27 25, II. g a t  sitkowa 
17—17.50, żytnia razowa 25--26, mąka zym ia okr. 
Poznań I. gat. 0—6-5-proc. 26,75—27 25, graham 
pszenny 37—38, otręby żytnie 8.50—9, pszenne 
SóO— 9 Tendencja spokojna —  dowozy nieco lep­
sze.

G IE Ł D A  W A R S Z a W S K a
W -rszawa, 27. 12. PAT . Akc;.e: Bank Polski 

86, 86 i jedna czw., K ijowski 15, L ilpop 11.50, Klu­
czewska .Fabryka Papieru 25. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 38.75, 39, 4-proc. seryjna 105, 105 i je­
dna czw., 6-proc. dolarowa 54.75, 4-proc. dolaro­
wa 52.75, 7-proe. stabilizacyjna 54, 54.50, 53.88,
lO-prop. kulejowa 99, 99 i jedna czw , tendencja 
dla potyczek niejednolita, dla listów  przeważnie 
słabsza.

D ew izy . Londyn (29,72, 29.68), :9.8f, 29 53, No­
w y Jork 8.925, 8.94o, 8.905, telegr. 8.929, 8.949, 
8-909, Paryż 34.85, 34.94, 34.73, Praga 26.43, 26.49,
20.37., Szwajcarja 171.95, 172 38, 171.52, Berlin nie­
oficjalny 212.50, tendencja mocniejsza.

G IE ID A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 27. 12. PAT. Paryż 20.27 i pół, Londyn 

17.28 Nowy toru 5.19 i pięć ósmych, Belgja 71.95, 
W łochy 26.61, Berlin 123.72 i pół. Pragu 15.37 i 
pół, W arszawa 58.20, Bukareszt 3'u8 i pół.

G IE ŁD A  W K D E N S K A
SYirdeń, 21. 12 PAT . Waiuty i  Ąewizy: Berlin 

188.50 -169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.50— 
23.70, N ow y Jorli 709.20—713.20, Paryż 27.67— 
27.83, Praga 20.98 i trzy czw. do 21.10 i  trzy  czw,, 
W arszawa 79 31—79.79 Zurych 136.45—137.25, A- 
merykańskie 706 50—712.50, Niemieckie 167.70— 
168.90, Angielskie 23.33— 23.57, Francuskie 27.55— 
27 75, V Iosk ie  3o.41—36.69 Polskie 79.15—79 75, 
Szwajcarski, 135.95- 137.15, Czechosłowackie 20.96 
i trzj czw do 21.12 i trzy czw.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19.35, Ko­
le j Połudmowa 14.40 Rima 22 70, Galicja 10.60, 
A lpiny 11.70.

Moratorium bankowo 
w Jugosławii

B ilg rad , 27. 12. (R )  R ząJ jugosłow iańsk i 
w yd a ł rozporządzen ie, upow ażn ia jące do o g ra ­
n iczeń w y p ła i te banki, które w ykazu ją  czyn 
n y  b ilans p łatn iczy jednak ch w ilow o  popadły 
w  trudności gotów kow e. Rozporządzen ie to 
w ydan e zostało na p rzeciąg jednego roku.

NLesrczciliwe w yradki 
podczas świut

Londyn, 27. 12. (L ). Podczas nieszezęśliwyfh 
wypadków, jakie wydarzyły się w ciągu ubiegłych 
świąt, zg :nęło w Angljj 28 osób, a ponad 100 osób 
odniosło rany.

Nowy Jork, 27. 12. (R). Nieszczęśliwe wypadki 
komun?kacyjne i iinne prchłenęły podczas minio­
nych świąt w różnych częściach Stanów Zjedno­
czonych 311 ofiar w  zabitych i około 600 rcsnycn
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Spowiedź antysemity iydowstsiego
Szkoda wielka, że Teodor Lessing w  sw ej 

książce „Vom Judteiliass", analizującej źrółdła 
nienawiści pewnej kategorii Żydów  ewropej- 
skicli do żydostwa, ograniczył się wyłącznie  
(tylko do sylwetek sześciu zmarłych przedsta­
w icie’.! żydostwa niemieckiego Lessing wooo- 
mima wprawdzie między innemi o Erneście v. 
."Salomonie, ale ciekawemu te.ruu człowiekowi, 
prócz wzmianki, nie poświęca oiosze/rniejszego 
:stu)djum- A  Ernest v- Salomon, potomek rodzi­
ny  żydowskiej, człowiek, który brał udział po 
wojnie w  organizacjach niemieckich w  krajach 
bałtyckich, który potem czynną odegrai rolę w  
puczu Kaippa i przeszedł arŁez wszystkie pra­
w ie organizacje terorystyczne niemieckiego bo­
jującego nacjonalizmu, zamknął doświadczenia 
burzliwego swego życia w  książce p- t. „Die 
Qeach‘eten“ i książką tą zwrócił na siebie po­
wszechną uwagę-. Teraz w yda ł drugą swą po­
wieść IP- t. „Die Stadt" (nakład Rowohha w  
Berlinie), którą to powieść uważać można za 
najbardziej charakterystyczny dokument chao­
su nienreckiego- Ten kto chce wiedzieć, czem 
w  swej istocie jest rewolucja niemiecka, wcale  
jeszcze nie ukończona, a tyiko wciąż sw e obli­
cze zmieniająca, sięgnąć powinien po tę ksią­
żkę. Nie jest to lektura zbyt łatwa, albowiem  
po pierwszej sw ej części, zawierającej dliewięć- 
dziesiąt kitka stronic, a będącej mistrzowskim  
reportażem walki chłopskiej z przed kilku lat w  
Szlezwiku i Holsztynie, pamiętnej z  licznych 
'zamachów bombowych przeciwko gmachom 
■rządowym, zaczynają się na kilkuset dalszych 
'stronicach same dyskusje- W szyscy  w  tej po- 
'wieści dyskutują, a tdynym tema*.':.) dysku 
,syj ;’es: walka z obecnym systemem niemiec­
kim. To jedno się tylko wie, że młoda genera­
cja niemiecka nienawidzi dzisiejszego systemu, 
co jednak chice postawić na jego miejsce- pozo- 
;srtaje dalej tajemnicą. Nie chce w ięc ani demo­
kracji, ani parlamenta, yzmu. traktuje z pogardą 
dawu^ postulaty liberalizmu, uważając wolność 
ezrowueka za przesąd zgniłego zachodu, nega 
jtyw n o  też ustosunkowuj! się do fco>sz<?wizma. 
jjatoo produktu rdzennie rosyjskiego, ale jaki 
;mia ta młoda generacja niemiecka progi urn po­
zytywny. tego z  tej powieści dowiedzieć się nie 
można-

W  ipowieści Salomona, tego żydowskiego an- 
tyse; ‘ty. występuje ież jed^n inteligent żydo­
wski, M óry niejako jest sobowtórem samego 
autora- Dr- Schaffer urządza u siebie zebrania 
czwartkowe, na których dyskutują ze sobą na 
temat istoty Niemiec współczesnych przedsta­
wić:* ’s rozmaitych kierunków i obozów polity­
cznych. Sam gospodarz doszed* do swej nie- 
mieckośei poprzez żyaostwo. Kiedyś by ł 2y-

W a n za w a - 27- 12- Ogłoszono urzędowo o 
świadczenie rządu polskiego o dokonaniu w  
W arszaw ie, w dniu 23 grudnia wym iany doku 
m ej ów  ratyfikacyjny ch paktu o nieagresji, za 
wartego między Polską a ZSSR, oraz konwen­
cji o stosowaniu koocybaci między obu pań­
stwami-

Rńwnccześnię w  „Dzienniku Ustaw“ z dnia 
24 hm- ogłoszono dosłowną treść obu umów. 
przyczem „Dziennik U staw " podał tekst pol­
ski ; rosyjski traktatów Tod pakiem o nie­
agresji widnieją podpicy ministra Patka i korni 
sarza Kresmsklego, a pod konwencją koncyłJa 
cyjną są podpisy min. Patka i komisarza 
LŁtwme wa-

Ak-y ratyfiikacyne, podpisane przez P . Pre- 
żydem a Mościckiego, premiera Prystora i min- 
Becka głoszą:

„Zaznajomiwszy się «  paktem o rjeagretjt i

i dcm, a nawet sjonisitą. a wówczas w ierzył |ś\v;| 
cle w  to, że jedyną podf*awą nasze.- ku bury 
europejskiej jest postulat sprawiedliwości- i oź- 
niej atoli zrozumiał, że tego rodzaju w iarę mo­
że itreć tylso naród pozbawiony ziemi i pań 
stwa. Narody zaś, posiadające .ziemię i państwo, 
ni-e mogą s.ię kierować zasadą Sprawiedliwości- 
która jest ‘yl-ko etyką słabych. Niemcy, minio 
przegranej wojny światowej, jako naród potę­
żny, nie mogą swej przyszłości, budować na 
zirębach sprawiedliwości- Takie jest ciedo Dra 
Schaffera, który chce być przede w szy  sitkiem 
Niemcem, a o swem -.‘ydostwie daw ni ;uż za­
pomniał-

Z  tym „światopoglądem" nie mam bynajmniej 
.zamiaru polemizować, zwracam tylko uwagę 
na to dziwaczne załamanie się myśli ludzkiej- 
Bądżcobąaź jest jednak ziaszc7-ytnem dla nas 
to wyróżnienie żydostwa jako orędownika 
tsiprawtedliwośc? ogólnc-liKcIizki-ej- Niedalekim 
chyba będę oid> prawa?. jeśli stwierdzę, że ten 
positulfet żydowski jest równocześnie postula­
tem tej nowej Europ-,, która wychodzi z opa­
rów  wielkiej wojny światowej, a towarzystwa, 
w  którem znajduje się żydostwo, jest wcal^ do 
sitojne-

W  każdym razie ideoiogja Dra Schaffera jest 
identyczna z ludożerczą . ideologia wszystkich 
nacjonalistów światów ych, a u nas w  Polsce 
święc-e ją wyznaje na odowa demo rraeja- B ro ­
nił jej swego cz-asu Balicki w  rozprawie o egoiz­
mie narodowym, demonstrują nam ją obecnie 
kilka razy w  roku pałki studentów' endeckich- 
Emesr v. Salomon dapewno nie studiował pu­
blicystyki 00021 wszechpolskiego, a jednak mo- 
żnaby go uważać za ucznia Dmow skiego. Ist­
nieje mistyczne jakieś powinowactwo duchowe 
między wszystkimi przedstawicielami -integral­
nego nacjonalizmu" bez względu na ich pocno- 
dzene narodowe- M y Żydzi z dumą możemy o 
sobie powiedzieć, że nawet wówczas kiedyśmy 
mieli w łasną ziemię i własne państwo, mieliśmy 
równocześnie proroków naszych, którzy byli 
pierwszym i na święcie apostołami człowieczeń 
stwa . sprawiedliwość-. Żydostwo z tej drogi 
nigdy właściwie nie zboczyło i zawsze solida­
ryzowało się z prąiam 5 ideowemi k:ór° na 
swym  sztandarze wypisały  wolność cziow ’eka- 
Cieszyć się więc tylk" można że ta w ewnę  
trzna t-eść żydos-twa znalazła swe potwierdze­
nie „ ust właśnie antysemity ży*óowsk;ego 
Gdy Dr- Schaffer przestał być Żydem, przestał 
być równocześnie człowiekiem nowoczesnym i 
z a c z h o łd o w a ć  anachronizmowi jaskiniow­
ców. Nienawiść bowiem narodowa i rasowa 
jest tylko powrotem do mentalności troglody­
tów -. M- Kanler-

konwencją koncyljacyjną uznaliśmy je i uzna­
jemy za słuszne, zarówno w  całośici, jak i ka­
żde z postanowień w  nich zawartych, —  o- 
świadczamy, że są przyjęte, ratyfikowane i 
potw ;erd,zone i przyrzekamy, że będą niezmien 
nie zachowane".

Tekst paktu o nieagresji dotąd nie by ł publl 
kowany Brzmi on:

„Prezydent Rzplitej - C- K- W - ZSSR oży­
wieni pragnieniem utrwalenia istniejącego mię 
dzy ich krajami paktów i przekonani, że utrzy 
manie irckoju między rtiemi iest wybitnym czyn 
niklem w  dziele utrzymania pokoju powszech  
nego,
uznając że traktat pokoju z 18. marca 1921 
stanowi jak dotychczas- podstawę ,icb wzajem  
nych stosunków i zobowiązań- 
przekonani, że pokojowe załatwianie sporów  
międzynarodowych 1 usuwanie wszystkiego co

m o g io iy  się sprzeciw iać normalnemu stano­
w i s ios irild iw  m iędzy 'państwami, jest najlpew 
niej-.rj-m środkiem do osiągnięcia zam ierzone­
go ceiu,
ośw iadczając, że  żadne zaciągnięte do chw ili 
o b ecn|3 p rzez  każdą ze stron zobow iązanie niie 
stoi na przeszkodzie ncta fow cim i ro zw o jow i 
ich w -ojcinnyc!] s‘o^ .n kow  i nie S-s* »v siprzecz 
noś.i v niniejszym t-.uktatem, postanowili za­
w rzeć  umfejszy trakta ‘ “

Art- I. Obie ^trony- stw ierdzając, że w y r z e ­
k ły  się w o jn j jako narzęiy.W  polityki narodo­
w ej w  ich wzajem nych stoąyrikacli zobow iąż u 
ją. sięj wzajem nie do pow strzym yw an ia ' się od  
w sze lk iego  cP-ieia agresji lub od  napaści jed­
nej na druga, ża ró w m o  samodzielnie, j ak t 
w  łączności z  ij j fc m i r..ocarstwanii-i Za działa 
ni e ^sprzeczne z  zobow iązaniam i niniejszego 
artykułu uznane będą w szelk ie  ak y  gwałtu, na 
ruszające całość i nietykalność tery tor jum lab 
n iepodległość golHycr-ną drugi eu um awiającej 
się strony, naw et gd yby  te diziałania b y ły  do 
konano bez w ypow ied zen ia  w o jny i z  usunię­
ciem wszelkich m ożliw ych  jej p rza iaw ów -

Art. 2- W  razie gdyby  jedna z umawiają­
cych się stron zcstąia napadnięta przez pań­
stwo ti zecie, łub grupę państw trzecich, druga 
strona zobow iązu je się nieud-t-ielać arii pośred 
niej : bezpośredniej pom ocy i oo-parcia pań­
stwu napadającemu, p rzez 'ca-ty czas trwania 
zatargu. Jeżeli jedna z  um awiających się stron 
podejnre napaść na państwo trzecią, tę sł-rona 
diruga będzie m iała praw o w ym ów ić  n in iejszy 
traktat b^z uprzedzenia-

Art. 3 . Każda ze siron zobowiązuje się nie 
brać udziału w  żadnych porozumieniach z pum 
ktii widzenia agresji kiwnie d9a drugiej strony 
wrogich.

Art. 4. Zobow iązan ia  art. 1. i 2. nie m ogą w  
żadnym  la z ie  ograniczać lub zm ien iać p raw  
m iędzynarodow ych  i zobow iązań, w y p ły w a ją ­
cych dla każdej ze stron, k ló re  ona zaw arła  
przed w ejśc iem  w  życie n in iejszego traktatu, 
o ile te um ow y n ie zaw iera ją  w  sobie elem en­
tu napaści.

Art. 5. O bie um aw ia jące  się strony, dążąc 
do za ła tw ian ia  i rozstrzygan ia  za pomocni 
środków  poko jow ych  w szelk ich  spo/ów i za ­
targów . które m ogłyby  m iędzy  n iem i w y n ik ­
nąć. zobow iązu ją  się kw estje  sporne, co doi 
których nie udało się osiągnąć porozum ien ia  
w  czasie w łaśc iw ym  na drodze dyp lom atycz­
nej, p rzekazyw ać do postępowania po jedn aw ­
czego. zgodnie z postanow ien iam i konwencji' 
koncyl ja cy jn e j o stosowaniu postępowania 
koncy ljacy jn ego , k tóra to konw encja  stanow i 
część integralną n in iejszego traktatu i w inna 
b yć  podpisana oddzieln ie i ra ty fik ow an a  m oż­
l iw ie  najprędzej, łącznie z traktatem  o  n iea ­
gresji.

Art. 6. T rak ta t będzie ra ty fik ow an y  w  moż­
l iw ie  b lisk im  term in ie i dokum enty ra ty fik a ­
cy jn e będą w ym ien ion e  w  W a rsza w ie  w  ciągtt 
30 dni od ra ty fik ow an ia  go przez Tolskę i So­
w ie ty , poczem  traktat natychm iast w e jd z ie  W 
życie.

A rt. 7. T rak ta t zaw iera  sie na 3 lata, p rz y -  
czem  o ile  jedna z u m aw ia jących  się stron niC 
w ym ó w i go na 6 m iesięcy przed up ływ em  te r­
m inu. to będzie się uważało, że okres mocyi 
traktatu został przed łużony autom atyczn ie na! 
da lszy okres dwuletn i.

-  SFKCJA N AR C IAR SK A  ŻKS M AKKABI
komunikuje, że ze względu na poprawę warun  
ków  śnieżnych w  Zwardoniu w yjazd  na obóiz 
r®s®iy uczestników nasitąpi częściowo w e  śro  
dę, ?S bm-. a  częściowo w e  czwartek, 29-gb 
bm- W cbee  tego w szyscy uic^estaicy muse# 
zgłosić sie najdalej w e  czwartek rano w  lokalni 
klubu-

• • •

Zebranie uczestników obozu w  KowaneU
odbęidizie się dnia 29 bm. o godz. 1 w  połu­
dnie. Obecność konieczna.

W arszaw a- 27. 12. Z dniem 1 lutego
1933 wchodzi w  życis ustawa o ptrzymuisowCm 
ubezpiecz en iu pasażerów w  autobwMflb*

Jak brzmi pakt nieagresji
t umowa kcn^ljacylnć z Z. S. S. R.
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SUłlATOUIR ORG ANIZACJA FO O R Ó ŻY
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HraHńiy, u l. S ł s w k t f f i h a  fc. 12

fenie T fniswe
ly E iie iK IiIo F a ry ia
z  p s is jiu r fg m  i w iz a m i

l\  93s-
•**. *

Cena powyższa obejmuje:

przejazdy kolejowe z Krakowa do Paryża, 
t z  Paryża do Krakowa klasą Ill-cią, pa­
szport zagraniczny, wizy, pobyt w  hotelu 
i utrzymanie (3 razy dziennie) oraz zw ie­

dzanie Paryża-

W yjazdy  z K rakowa: w  każdą środę i sobotę.

Informacje i zapisy:

Wagons-Lits I I  Cook, Sławkowska Nr- 12-

Darujcie na „Chemika" 
swoim dzieciom f?sl§iki 
w duchu żydowskim.

N O W O Ś Ć !

HERZL T .: Pamiętniki, t. I- 1 0 -
„ to-ż w  pięknej

opraw ie 12‘50

4‘—

4'—  
5‘— 
6*—

4‘—
5‘ -

3‘—

Singei I.: Zamknięta księga itostr- opr- 
Stawski H-: Opowieści arabskie

z  rycina.ni 
kartonowane 

oprawa w  półpłótaie 
Moje miasteczko- ludzie 

i zwierzęta, z  rycinami 
Moi© miasteczko, karton 

Szem-Tob.: Ztota legenda żydowska
z  iłustr- opr-

BiUjotec/ka dla dzieci i młodz. 
żyd. (z ilustracją)
1. Purym  4*50
21 Pesacli 4‘50
HI- Chaiiuka 4‘50
IV. Sobota 4‘50

Wydawnictwo dla młodz. „Awiw* 
Tajemnica białego znaku- Bajki i nie bajki- 

płonące sence, Historia o mokrej ciotce, 
Spadające gwiazdy po gr- 20

Bilu, Legenda o Golemie, Synowie pustyni
po gr. 25

Oi znowu Puc im, M ocarz ducha, Legendy  
c nowem życiu za wolność i wiarę, Głos 
ziemi po gr. 30

Antologia najmłodszej poezji palestyńskiej
zip- 1*50

■JrStz H-: Historja 2ydów , 9 tomów  
w  ozdobnej opraw ie płóciennej 30‘—

H erzl T  : U  wrót nowego życia 3‘50
Płomienie i zgliszcza, Antologia 

poezji żydowskiej 1*80

Książki powyższe można zamówić za pośre­
dnictwem księgarń miejscowych lub w p ro s t 
za zaliczeniem pocz/owem, franco, na skła­
dce  głównym  w

KSIĘGARNI POWSZECHNE.! 
KRAKÓW, TOMASZA I. 20

W O L V E  P O S A D Y

PRZYJMĘ spójnika z ka­
pitałem 20.000 Z!', do do­
brze prosperującego, za­
prowadzonego przedsię­
biorstwa • Zgłoszenia pod 
„Byt zapewniony" do 
Adm- „N. •Dziienuika".

799g

RÓ ŻN E

PRZYJMUJĘ do mereż- 
kowania i szycia biei':z- 
nę, szyję szlafroki, su­
kienki damskde j dziecię 
ce: Danieiowa. Długa 33 
m- 10- 748g

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Kraków-Podgórze. Józe 
fińska 29 telefon 120-44 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w m:c; 
scu : na prowincję, grun­
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono 
rarjum zniżone 1139k:

„PótiniHf/f yd budżetu domowego
fo podwalina szczęścia w redsinie”

Prnkiyczny kalendarz „ S e k r e f a r z  B o i l ! « w y w  u- 
m ożliwia każdeir u prowadzenie codziennych zapisków  
gospodarczych. Cena eęzem pl. 75 gr. Skiad głów ny  
w księgarni Gebethnera i W o lffa  —  ew. w ysy ła  za 
nadesłaniem 1 7A II. Taubm an, K raków , Orzeszkowej 7.

SMACZNE obiady po z tu 
żo-nej cenie wydaje się. 
uil. Dietlowska 111, m- 7.

432 Ix

SZYLDY emaliowane wy 
komuje w dwóch dniach, 
tanio, solidnie, „Emaljar 
raia". Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska 81. 
Obok Starowiślnej, Te.e- 
fon 147-39 . 540ki

S Z W A J C A R S K A

N K

N A U K A
I W Y C H O W A N I!

STROICIEL Bild, tele­
fon 177-72, oeny ndsikie. 
Knaków, Widok 6.

FIRANKI, kapy. od mi 
tańszych ao najwytwor­
niejszych — poleca W y  
twórnia Firanek, da'a
niej Podgór&e, Rękaw 
ka, obecnie Kraków, św. 
JANA 2. II, piętro m. 7 
(Dom „Fenikisu"). Tele­
fon 176-92.

KASĘ ogniotrwałą wie­
deńską sprzedam. W ia­
domość: iud. Miodtowa 9, 
m. 24, od godz. 12— 1,

SOlg

P O S A D  PO SZU K U JĄ

P R Z E B I T K O  W A
Ostatni wyraz techniki 

buchalter.  »IKJIftTOWI$T« °SZ°fd"atê u.Pra,:y
RZĄD OWO UPOWAŻNIONE-KONCESJONOWANE

BIURO ORGANIZACYJNE I BUCHAfaT.-REWIZYJNE 
SttS  W I K T O R  S T A R O Ć

Przys ięg ły  Rew ident Ksiąg — Znaw ca Sąd ow y  5216k.

Rmriiji lulat — A*ailiy błlantów — Drgialaaajo -  BIIib*o» * bIb — Oblfniita 
rłBlownoJel — IwIteMfa tpdlnlhjar — Sprawy bllamawt-podałkowc — Hadłrir.

Prow adz i buchalterię dla śreJi.ich i ..i.iych przedsiębiorstw w łasnem i aUaml b lurow em i 
przy ^astosawsliiu najnowszych urzędzefi raaszync wych

Najnowszy podwójny zeszyt (9-10)

pod redakcją D ra Z. E L L E N B E R G A  

zaw iera następującą treść:
H. Rmidstein: Benedykt de Spinoza.
Chalm Low : Wyspiański Żydzi- 
Jeremiasz Frenkel: Znaczenie nauka religji i wycho­

wania religijnego.
Perła Kramerówna: Żydowskie cechy TZemieślnioze 

w  dawnej Polsce.
Emanuel Ringelblum: Żydzi w  świetle prasy w ar­

szawskiej waeku ośjr.nastego (rozdz. XII.). 
Szymon Landau: Cycero a żydostwo.
Ludwin Oberlaender: Niepokój mniejszości- 
jakób Blęiberg: Spinoza w nowej szacie hebrajskiej. 
F. Schlang: Osobistość Spinozy w  świetle litera tury. 
Filip Friedman: Problemy ekonomiki żydowskiej. 
Adam Czerniaków: Przyczynek do sprawy produk­

cji żydowskiej w Polsce,
Michał Traub: Żydostwo rosyjskie a kolonizacja w 

Biro Bidżam.
N. Wetaig: Z legend żydowskiego Wilna.. k*
M. Kurzrok: Bohaterowie szaleńcy.

Warunki prenumeraty: kwarc zt. 8.
Zamówienia do administracji: WaTSzawa. Rymar­

ska 8, telef. 11-57-38.
Przesyłki pieniężne ca konto P. K- O. 24758 — 

Men ora, Sp. W yd. z ogT. odip- Warszawa.
Adręs redakcji: Łódź. Narutowicza 96.

REKLAMA < < < < M M M AA M  
► ►► DŹWIGNIA HANDLU!!

KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie
rowmictwem Iekarskiem. 
Naiuka trwa 4 miesiące 
Wyklady i Ćwiczenia co 
dziennie. Dyplom upra­
wnia do samodzielnego 
prowadzenia gabinetu 
kosmetycznego'. Instruk­
torka: Inż. Helena Apse- 
lówna. Początek wykła­
dów 26 stycznia 1933. — 
Prospekty oraz zgłosze­
nia: KRAKÓW. SŁAW ­
KOWSKA 30. Teł. 177-57

171Ikr
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KUPCY WSZELKICH 
BRANŻ! Ktoby zechciał 
dać jakąkolwiek prace 
30-letnienui,, solnemu, —  
zdrowemu człowiekowi 
(Żydowi), — mającemu 
skromne wymagania,
Zna język niemiecki w ' 
słowie i piśmie. Zdolny, 
uczciwy, pracowity. —  
Zgłoszenia pod „Dobre 
referencje" do Adm. ,,N : 
Dziennika". 794;

AKADEMIK 2 gruntow­
na znajomością języka 
hehrajskiego 1 judiaisty- 
ki poszukuje Jekcyj za 

akromneoi wynagrodze­
niem. Zgłoszenia do Ać- 
mt'n. „N. Dziennika" pod 
.Hebraista". —  Znajduje 

się w 'krajne; nędzy. 741

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny, z utrzyma­
niem tub bez, dla pań 
lub panów: ul. DJetJow- 
ska 111, I. pdętTo, m. 7. 
______________  4321 x

SKLEP frontowy oraz 
duży Icka! do wynajęcia. 
Kalwu.ryjska 25. ?9Sr

ŚRÓDMIEŚCIE, lokal na
kancelarię lub biuro do 
wynajęcia- Wiadomość: 
Poselska 9, właścioiel.

1674kr

T E G O  R O K U  Z IM Ą  
D L A  W Y P O C Z Y N K U , S P O R T U  I Z A B A W Y

JEDZIEMY DO RABKI
Pierwszorzędny, kom fortowy pensjonat

Telefon 18 „ S W I ? ”  Telefou 18 
PO D  Z A R Z Ą D E M  H. B E C K A  
j u z  o t w a r t y .

Centralne ogrzewanie. —  K ąpiele lecznicze 
w e willi. —  I62i —  Ceny bardzo przystępne.

KOSZULKI NARCIARSKIE,
koszul© męskie, dzienne i nocne, pyjamy. oraz 
wszelkie zamówienia w  zakres bielizny mę­
skiej wchodzące, przyjmuje j po przystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko P racy“. 
Kraków, ul- Stolarska 15, I- piętro- Zamówienia 
przyjmuje się oodziemle od godz. 11— 1- Tele­
fon 158-21.

PRENUMERATA: w Krakowtfe na prow. miesięczefę ZI. 600 kwaital. Zł- 18C0 

w Krakowie z odnos-.cn. do domu »  „  6*20 _  _ 19‘SO
Na prowincji z przesyłka pocztową *  „  6‘60 „  „  18‘9C
Zagranica z przesyłka pocztową „  .  10‘00 „  *, 30*00

.NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w  poniedzralki i dni poświa.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr wiednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 milim. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne ićczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. stircma ] ‘25, — Tekst 1‘—. Nadesłane 0‘75- — Za tekstem 
0‘25. — Drobne qd słowa 0‘20. D!a poszukujących pracy 0*10—  Gra tul a* 
cje 12'50. — Za zastrzełene mieisca dolicza s:e 25%

W y d aw ca : Za Spółkę W yd . „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid- —  Redaktor naczelny: Dr- Wilhelm Berkelhammer.
Redakłęi odpowiedzialny: Zygfryd Moses- —  N ow s Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


